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Wyohodzi codziennie o godzinie -5 po południu 
* wyjątkiem dni po^wiątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakoyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty 
TaMow Redakcji ar.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich mnyeh państwach 1 zł, 90 et. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ot., drudzy 
30 o t — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 3..

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorassowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłąsznie ageneya pana Adama, Boulsyard Raspail
Nr, 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na „G azetę Lw ow ­

ską44 wynosi za miesiąc grudzień: 
w miejscu 1 zł. p o cz tą  1 z ł. 35 ct. 
Z „ P rz e w o d n ik ie m 44 za miesiąc gru­
dzień w miejscu 1 zł. 30 ct., p o cz tą  
1 z ł. 05 Ct. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od i  lub 16 każ- 
degą miesiąca.

W celu ustalen.a nakładu prosimy 
O wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Z prawdziwy radością spieszymy donieść 
ezyteinikom naszym, że w grudniu b. r. roz­
poczniemy druk n o w e j  p o w i e ś c i  o b y ­
c z a j o w e j

Henryka Sienkiewicza

p . t .  „ Z  J f A D  K I Y I E E F .

Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia­
na już histeryczna powieść Sienkiewicza:

„ K H Z Y Ż A C  Y “

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jej Mość Cesarzowa (i Królowa Naj- 

wyższem postanowieniem z dnia 25 listopada
b. r. raczyła zamianować najmirościwiej na­
stępujące panie Swojemi damami pałacowem/:

8ó)

TEODOR JESKE-CHOiŃSKL

OSTATNI RZYMIANIE.
FCTłsT-jEHlŚĆ

Z CZASÓW TEODOZYUSZA WIELKIEGO.

XVI.
(Ciąg dalszy).

o

Zbliżył się tuż do Fabricyusza i zapy­
tał głosem chłodnym, w którym drwiło szy­
derstwo :

— Nie słysz&łżeś ty nic o tej willi? Podo­
bno to bardzo zaciszne schronisko. Mówiono mi. 
że twój ojciec przebywał kiedyś czas dłuższy 
nad brzegami morza Śródziemnego, aby się 
ucieszyć bez świadków miłością porwanej cór­
ki kapłana iberyjskiego.

Fabricyusz milczał. Napadnięty znie­
nacka, bez przygotowania , szukał wyjścia z 
matni. Z tego, eo słyszał, odgadł, że prefekt 
albo znał już, albo domyślał się sprawcy 
gwałtu. Ktoś zdradził tajemnicę, Czy by Teo- 
doryk nie zdążył uprzątnąć świadków niepo­
trzebnych ?

— Przysięgnij na krzyż twojego Boga. 
iż nie wiesz nic o złoczyńcach, którzy obra­
zili tak ciężko naród rzymski — badał Fia- 
w:anus. — Uwierzę przysiędze chrześcianina 
i Allemana.

W duszy Fabricyusza walezyła obawa 
przed zemstą Bzymian z uczciwością barba­
rzyńcy i sumieniem chrześcianina. Gdyby przy­
siągł, zyskałby na czasie. Mógłby Faustę u- 
kryć w innem miejscu.

Konstancyę z hrabiów Zamoyskich księ­
żnę; Lubartowicz S a n g u s z k o w e ;  Antoninę 
z domu hrabiankę Nemet-Ujvar Batthyany 
hrabinę G 1 e i s p a c b ; Hildegardę z domu 
Ueohtritz i Steinkirch hrabinę W e l s e r s -  
h e i r a b ;  Idę z domu hrabiankę Colloredo- 
Mannsfeld baronowę Gudenus; Maryę z do­
mu hrabiankę Trauttmannsdorf - Weinsberg 
hrabinę C o u d e n h o v e ;  Eleonorę z domu 
księżniczkę Schwarzenberg hrabinę L a m- 
b e r g ;  Matyldę z domu hrabiankę Żeleńską 
baronowę F e l s o - S z ; i v a s  N o p c s a .

E  d y  k  t ,

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
w skutek odezwy c k. Dyrekcji kolei państwo­
wych we Lwowie z 22 listopada b. r. 1. 45.617 
komisja obchodowa wraz z rozprawą ekspro- 
pryacyjną dla powiększenia rozpiętości podja­
zdu w kim. 245% linii kolei Kraków-Lwów 
odbędzie się dnia 30 grudnia 1896 o godzi­
nie 9 rano w Przemyślu na miejscu.

Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
wraz z planami, wyłożone będą stosownie do 
przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 
r. (Dz. ust. państw, nr. 30) w magistracie w 
Przemyśla przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Przemyślu 
lub przy komisji na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

— Przysięgnij! — nalegał Flawianus.
Ale krzywoprzysięstwo zamknęłoby przed

chrześcianinera bramy królestwa niebieskiego.
Fabricyusz podniósł głowę dumnie. On 

nie zdradzi swojego Boga przed poganinem, 
choćby miał wierność życiem przypłacić.

— Tylko imperator lub król Arbogast 
mają prawo żądać odemnie przysięgi — od­
powiedział. — Nie ty jesteś moim sędzią. 
Jeśli Kajus Juliusz odnalazł kryjówkę Fausty 
Auzonii, poszlij swoich szpiegów, a dowiesz 
się wkrótce, czy domyślność nie omyliła pre­
tora.

— Niewinni nie lękają się przysięgi.
— Szukaj w innego!
— Już go znalazłem.
— W takim razie czyń , co do ciebie 

należy.
Fabricyusz patrzał prosto w twarz pre­

fekta ze spokojem odważnego żołnierza , któ­
remu wielkie niebezpieczeństwo, w raca przy­
tomność. Cóż mogło mu grozić? Śmierć? Tyle 
razy ocierał się o nią, iż przestała go straszyć. 
Hańba ? Dopóki będzie miał przy Doku miecz, 
nie zbezcześci go nikt bez jego woli.

Flawianus mówił:
— Mógłbym stanąć na głównym rynku 

i rzucić nazwisko świętokradcy. Lud rzymski 
zabiłby go kijami, jak psa wściekłego. Mógł­
bym zawezwać pomocy wojska. Dowódcy zało­
gi rzymskiej oddaliby w moje ręce winowaj­
cę, choćby nim był ich wojewoda. Ozy mnie 
rozu/niesz, wojewodo Italii?

Tytuł Fabricyusza podkreślił głosem pod­
niesionym.

— Bozumiem mowę rzymską — odpo­
wiedział Fabricyusz obojętnie.

— Tłumom nie rzucę nazwiska święto­
kradcy, bo nie chcę, aby się Teodozyusz mścił 
na ludzie rzymskim za jego gniew sprawie­
dliwy, lecz jeśli Fausta Auzonia nie wróci w 
przeciągu dni dwudziestu do A trium  Westy, 
każę ciebie, wojewodo Italii, okuć twoim try-

CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA

Lwów , 9 grudnia.

Mowa J .  E . P a u a  M in istra  w y z n a ń  i 
o św iaty  b r .  G au tscha,

o podwyższeniu płac profesorom uniwersy­
teckim i upaństwowienia czesnego.

(Ciąg dalszy).
Chcę tu jeszcze pomówić o jednem nie­

bezpieczeństwie, które czesne za sobą pocią­
ga, t. j. o monopolizowaniu pewnej gałęzi 
naukowej przez wzbronienie przystępu kon­
kurentom dzielnym lnb dopuszczanie tylko 
miernych. Możeby mi kto zarzucił, źe nie za­
leży to wj łącznie od bectti posńdentes; ale 
pewnie wiadomo panom że wedl* obowiązu­
jących ustaw w każdym wypadku z osobna 
wysłuchać trzeba zdania fakultetu, który ła­
two powodnje się głosem ordynaryusza, a gdy 
reprezentant tej ezy owej gałęzi naukowej nie 
dopomina się rychłego obsadzenia katedry, 
albo — co o wiele gorsza — gdy dla za­
bezpieczenia umiłowanych dochodów powołuje 
się konkurenta miernego, wtedy sprawie o- 
światy publicznej dzieje się wielka krzywda. 
(T;Jc jsst!) Nie należy zapominać, że nieje­
dno możnaby powiedzieć przeciwko przepeł­
nieniu naszych sal i przeciw zbyt wimkim 
kolegiom, mianowicie wtedy, gdy są połą­
czone z ćwiczeniami demonstracyjnemu Sku­
teczność wykładu nauczyciela akademickiego 
nieraz zmniejsza się w miarę powiększonej 
liczby uczniów; wtedy w jego miejsce wstę­
puje asystent; uczniowie w przepełnionych 
salach płacą ezasne i odchodzą; ezesne staje 
się w takim razie podarkiem, a przepełnie­
nie sal prowadzi do ich opustoszenia. Zdaje 
mi się, że w takieb okolicznościach państwm 
także doznaje krzywdy; albowiem podczas 
gdy jeszcze w wieku ubiegłym profesorowie

bunom w kajdany i odstawić do obozu Arbo- 
gasta.

Rzekłszy to opuścił Flawianus salę.
Długo stał Fabricyusz na miejscu, na 

którem go prefekt zostawił.
Przed jednym tylko człowiekiem drżała 

jego młoda odwaga, Za nic w świeeie nie 
chciałby stanąć przed obliczem Arbogasta 
Chociaż, jako stronnik Walentyniana, nie u- 
znawał uroszczeń króla Franków, miał mimo 
to dia niego cześć żołnierza, uwielbiające­
go wodza, posiwiałego w bojach zwycięskich.

Przyjąwszy z rąk imperatora wojewódz­
two Italii, wykroczył przeciw zwyczajom, któ­
re czas uczynił prawem. Od lat stu pełnił 
naczelny wódz w cesarstwie rzymskiem u- 
rząd najwyższego sędziego legionów.

Arbogast nie oszczędzałby dumy niepo­
słusznego wielmoża. Zerwałby z niego przed 
całera wojskiem oznak; jego godności, kazał­
by go osmagać niewolnikom i powiesić na 
suchej gałęzi, jak szpiega.

Fabricyusz był kiedyś świadkiem takiej 
kary sromotnej. Na samą myśl o tem, c^by 
go spotkało, gdyby się dostał w ręce Arbo- 
gasta, pobladł z trwogi.

Nie bez przyczyny groził mu Flawianus 
jego podkomendnymi. Ci zaciekli bałwochwal­
cy, dowiedziawszy się, iż porwał ich kapłankę, 
oddaliby go bez wahania pod sąd Arbogasta, 
Straż aliemańska i garstka legionów wyzna­
nia chrześeiańskiego nie zastawiłyby go przed 
siłą pogan.

Fabricyusz pojął, że stoi nad przepaścią. 
Wewnątrz, w tajnikach jego sumienia, sza­
lała burza, strasząc go gniewem Boga, któ­
rego miłował, na zewnątrz, dokoła, groziła 
mu zemsta obrażonych Bzymian, Miałźeby 
zginąć, nie pogodziwszy się z Chrystusem ?

Schwycił się za głowę.
Życie było mu jeszcze potrzebne. Nie 

chciał zejść z tego świata bez pewności, źe

sami musieli troszczyć się o swoje kolegia 
prywatne, dziś państwo o wszystko troszczyć 
się musi. Czują to zresztą też obrońcy cze­
snego, i dlatego pojawiają się u nas w Au- 
stryj i w Niemczech także propozycye, żeby 
od pewnej granicy dochodów z czesnego pro­
fesor dzielił się z fiskusem. Takto sami o- 
brońcy czesnego wzruszają ten rzekomy filar na­
szej naukowości akademickiej.

Ale przytoczono przeciwko wnioskom 
rządowym inny także argument, który, jak 
mi się zdaje, szczególniej w szerszych sferach 
sprawia wrażenie, t. j. argument o wolności 
i niezawisłości profesorów ku górze. Gdyby 
wolność i niezawisłość naszych profesorów 
rzeczywiście zależała od pobierania czesnego, 
wtedy byłaby to wolność w bardzo ciasnych 
granicach i wolność z łaski Eządu. Albowiem 
z jednej strony bardzo mało jest profesorów 
uniwersyteckich, którzy z czesnego mają rze­
czywiście wielki dochód materyalny; z dru­
giej strony zaś któż przeszkodziłby admini­
stracji oświaty publicznej, gdyby tylko na 
prawdę zechciała, zmienić skład komis^j e- 
gzaminacyjnych, lub dobrze opłacającą się ka­
tedrę obsadzić dwoma lub trzema profesora­
mi? (Bardzo słusznie!) Albo czyż profesoro­
wie wydziałów filozoficznych byli dotychczas 
zależni od Eządu dlatego, że przy braku jakie- 
gośkolwiek znaczniejszego czesnego pobierali 
płace swe jedynie z rąk E jadu? Zdaje mi 
się, że nie; byli tak samo niezawiśli, jak pro 
fesorowie wszystkich innych uniwersytetów 
w Austryi, i mriemam, że panowie ci będą 
mogli najzupełniej potwierdzić, co tutaj mó­
wię. Wobec twierdzenia o wolności ku górze 
nie myślę występować z argumentem o za­
leżności ku dołowi; przypomnę tylko Platona, 
który już w starożytności wypowiedział, jak 
łatwo ten, który uczy za złoto, staje się nie­
wolnikom swych uczniów.

Byłoby to dziwnie, gdyby instytucja 
czesnego, która tak rozliczne zrodziła niewła­
ściwości, pozostała była niezaczepiona. Jest to 
objaw wzmagającego się zrozumeinia rzeczy, 
że i w Niemczech z kół profesorskich eoraz

bramy królestwa niebieskiego otworzą się dla 
niego.

Wybiegł do przedsionka... Czuwał tu 
zawsze jeden z jego strażników allemań- 
■skieb.

— Osiodłasz natychmiast swojego i mo­
jego konia — rozkazał. — Przygotujesz się do 
drogi dalekiej. Koniuszemu powiedz, że je- 
dziemy do obozu, do Ostyi.

Przypiął miecz, zatknął za pas sztylet 
i udał się do swojej pracowni, wziął ze stołu 
tabliczkę woskowaną, napisał drżącą ręką 
kilka słów, przyczepił pieczęć województwa 
Italii. Dokumentem tym powierzał komendę 
nad legionami na czas swojej nieobeeności 
dowódcy załogi palatyńskiej.

Załatwiwszy się z zastępstwem swojego 
urzędu, wpadł do sypialni. Włożył na siebie 
ciepłą tunikę, zarzucił płaszcz z kapturem, 
zabrał duży worek skórzany, napełniony zło­
tem.

Wyszedł przed dom. Koni jeszeze nie 
było.... Pobiegł do stajni, złajał służbę, ubrał 
sam swojego ogiera.

Tak się spieszył, że mu wszystko z rąk 
leciało.

Nie było ani chwili do stracenia. F la­
wianus mógł się rozmyślić, mógł wezwać po­
gan do zemsty.

W kwadrans potem pędził Fabricyusz 
drogą' flamińską.

Uciekał z miasta, które przyszedł upoko­
rzyć, uciekał nocą, bez świty wojewody, jak  
banita, przeklęty przez naród i prawo.

Nie żegnało go ani jedno serce ży­
czliwe.

Pochylony na koniu, pruł ciemności 
nocne, owiany rojem czarnych myśli. Nie 
zdeptał pogan, nie zburzył ich świątyń, zdra­
dził zaufanie imperatora, zamordował chrze- 
śeianina....

(Gi%g dalszy w stąpi).



z

więcej odzywa się głosów przeciwko czesne­
mu. Pominę tu dawniejsze, jak n. p. wyszłe 
r. 1798 w Berlinie pismo: Ueber die Uni- 
wersitdten in Deutsohland, besonders in den 
Jcón. preussischen Staaten; jak Diesterwega z 
r. 1886: Ueber das Yerderben an den deut- 
schen Uniwersitdten. Niech mi będzie wolno 
tylko po jednym reprezentancie czterech fa­
kultetów przytoczyć; i tak przed wszystkimi 
sławnego romanistę Beckera, zwyczajnego pro­
fesora prawa rzymskiego w Heidelbergu, któ­
ry w książce: Von den deatschen Ilochschu- 
len; allerlei, was da ist und was da sein 
sollte, oświadczył się bezwarunkowo za znie­
sieniem czesnego; dalej filozofa Jurgena Bo­
nę Meiera z Bonn z jego pismem: Deutsehe 
Uniwersitats-Entioicklung, w Berlinie r. 1874; 
jeszcze więcej znane pismo anatoma Hassego 
z Wrocławia, który sam mając wielkie do­
chody z czesnego, najzupełniej podziela zapa­
trywanie, którego dziś bronię; i nakoniec wy­
bitnego reprezentanta fakultetu teologicznego 
w Berlinie, którego nazwisko odtąd stało się 
znanem, a którego książka: Die akademische 
Laufbahn m it ihrer okonomischen Regelung, 
wyszła w roku 1895, i doczekała się już 
drugiego wydania. Że w Niemczech, oprócz 
wymienionych przezemnie profesorów, rządy 
także zdają się zajmować sprawą uregulowa­
nia czesnego, o tem donosi rozprawa p. Sal- 
visbergą w ostatnim numerze poważanego pi­
sma Akademische Revue.

Ale i w Austryi kwestya ta, jak wia­
domo, datuje się nie od wczoraj. Gdy w r 
1848 na znanym kongresie w Jenie mówiono 
o reformie Uniwersytetów niemieckich, nie 
kto inDy, tylko austryacki profesor wystąpił 
przeciwko systemowi czesnego; a gdy w tym­
że roku profesorowie studyów medyczno-chi- 
rurgicznych wiedeńskiego Uniwersytetu, prze­
dłożyli pod dniem 21 kwietnia r. 1848 swój 
plan zastosowanej do nowszych czasów refor­
my Uniwersytetów austryackich, oświadczyli 
się także przeciw czesnemu, a w tem piśmie 
wiedeńskiej szkoły lekarskiej czytamy nazwi­
ska trzech świetnych gwiazd; Hyrtla, Szko­
dy, Eokitanskyego. Że te niewłaściwości, któ­
re na wydziałach lekarskich wówczas przewi­
dywano, odtąd rzeczywiście nastały, dowód 
tego mamy w opinii, którą komitet najwyż­
szej rady sanitarnej wypracował w r. 1892 
z okoliczności reformy studyów medycznych, 
w której zaleca usunąć czesne, a która nosi 
podpisy: Hofmann, Kusy, Wiedersperg, Max 
Gruber i Weiselbaum. Panowie, wiadomo 
wam, że w r. 1875 pos. dr. Kopp stawiał 
wniosek, który dopiero w rok potem dostał 
się pod obrady; znane są wy*. Izbie wnioski 
komisyi, tak samo rezultat głosowania; nie 
będę ich powtarzał. Po długim i żarliwym 
sporze zdecydowano się wówczas na utrzy­
manie nadal czesnego. Odtąd upłynęło lat 
dwadzieścia, w którymto czasie zarząd oświa­
ty publicznej miał sposobność ponownie prze- 
studyować wszystkie szkody i korzyści z cze­
snego na naszyeh Uniwersytetach. Są to te 
dwa dziesięciolecia, w których dzięki licznie 
założonym nowym szkołom średnim i — wol­
no mi pewnie powiedzieć. — tylko dla tego 
a nie może wskutek atrakcyjnej siły profeso­
rów uniwersyteckich, prawie w nieskońozo-
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O M B B A
VII.

(Ciąg dalszy).

Pewnego wieczoru przechadzali się we 
dwóch na tarasie zamkowym, rozmawiając.

— A więc — rzekł pan de Boce — 
wracasz tak samo szalony, jakim byłeś i to z po­
wodu kobiety, która jeździ sobie zapewne po 
świecie z kimś szczęśliwszym od ciebie.

— Na cóż zrażać najserdeczniejsze moje 
uczucia obraźliwemi i fałszywemi podejrzenia­
mi? — rzekł książę. — Jestem i tak dość 
zmartwiony i zniechęcony, a pan smutek mój 
podwajasz.

— A więc jej nie znalazłeś?
—  Nie, pomimo najstaranniejszych po­

szukiwań. Co się z nią stało? nikt nie umiał 
powiedzieć mi tego. Wiem tylko, że odrzuci­
ła najświetniejsze warunki, żeby śpiewać w 
Paryżu i w Londynie. Potem zniknęła, osią­
gnąwszy najwyższy tryumf, bez śladu, tak 
samo, jak w Medyolanie....

— Spodziewam się, że rozmawiałeś z
nią?

— N ie! nie chciała przyjąć nikogo i ni­
gdzie się nie pokazywała....

— Ależ ja byłbym dostał się do niej 
siłą lub podstępem — zawołał hrabia, mimo- 
woli zainteresowany tą żywą zagadką. — Gzy 
wiesz przynajmniej, jaki kierunek drogi o- 
brała i z k i m, bo przecież samą nie była ?

—  Nikt nie mógł odpowiedzieć na moje 
pytania. Musiała odjechać ze starym penem, 
który jej towarzyszył do teatru ; ale on tak 
samo był nieznany, jak ona. Jedni mówią, że 
jest Włoszką ; trzymając się tego, przebiegłem 
całe Włochy ; inni utrzymują, że nie ma jej

ność wzrosły frekwencje Uniwersytetów. Za­
rząd oświaty publicznej, jak już wspomniałem, 
miał sposobność dokładnie rozpatrzyć się w 
szkodach i korzyściach z czesnego; ale stara­
niem jego było też we wnioskach swych z 
góry uniknąć zarzutów, które wówczas czy­
niono wnioskowi Koppa, a wszakże główny 
z tych argumentów dziś znowu wytoczono w 
pole. Jest nim kwestya przenoszenia się pro­
fesorów z Niemiec do Austryi i z Austryi do 
Niemiec.

Otóż jestem zdania, że i ta obawa (o 
podtrzymanie tego stosunku) jest najzupełniej 
przesadna; a mimochodem pozwolę sobie przy 
tej sposobności nadmienić, że, chociaż bardzo 
pragnę tego stosunku i chociaż, gdybym w 
tym względzie podzielał obawy szanownych 
panów, mgdybym nie był zdecydował się za­
proponować takiej reformy, jednak nie uchodzi 
to bynajmniej, żeby przyczyn duchowej spój­
ni między Niemcami a Austryą dopatrywać 
się jedynie w tym fakcie, iż kilku profeso­
rów u nas pobiera obfitsze czesne. (Brawo). 
W tym względzie mylą się ci panowie. Już 
w komisyi budżetowej przytoczyłem liczby, 
które do tego punktu się odnoszą. Na uni­
wersytetach austryackich języka niemieckiego 
uczy obeenie 39 profesorów, których powoła­
no z zagranicy; mówię z zagranicy, nie z 
Niamiee; z tych jest sześciu rodowitych Au- 
stryaków; ale pozostańmy przy liczbie 39; 
z pomiędzy nich pobiera dwudziestu i trzech 
teraźniejsze płace niższe, jedynastu otrzyma 
płace wedle nowej ustawy, tak, że ogółem 
tylko pięciu z pomiędzy tych profesorów po­
wołano do Austryi z wyższą płacą, niż nor­
muje nowa ustawa. Mógłby mi kto zadać py­
tanie : jakież to katedry ? Otóż z tych 39 pro­
fesorów, dwudziestu i czterech wykłada na wy­
działach filozoficznych, a więc na tych wydzia­
łach, na których czesne prawie nic nie przynosi. 
(B raw o !) Jest to złudzeniem mniemać, że o 
płace, które my dajemy, może rzeczywiście roz­
bić sią sprawa powołania profesorów z zagra­
nicy ; dotychczas zdarzało się to w bardzo 
rzadkich wypadkach. Gdy się rozbija, rozbi­
jała się o wcale inne przyczyny, i nie wa­
hajmy się otwarcie powiedzieć, źe rozbijała 
się o to, iż powołani uważali instytucye i za­
kłady, które moglibyśmy oddać im do dyspo- 
zycyi, za zbyt nieznaczne i niedostateczne dla 
ich celów naukowych. Powtarzam: najlicz­
niejsze i najszczęśliwsze wokacye do naszych 
uniwersytetów działy się pod warunkami o 
wiele skromniejszymi, niż je nastręcza nowa 
ustawa. Zresztą spełni i tu § 3ci swoją po­
winność. Wedle niego będziemy mogli nadać 
profesorom, którym wolno mieć pretensye do 
stanowiska wybitnego, całkiem wyjątkowe 
płace. Siły niepospolite wymagają niezwy 
kiyeh ofiar. Odtąd nie będzie już pytania: 
ile warta katedra ? (dla profesora), lecz bę­
dzie pytanie: ile wart profesor? (dla kate­
dry). (Huczne brawa).

(Dokończenie nastąpi).

już w Europie, ale szczęśliwe jakieś przeczu­
cie mówi mi, że ją kiedyś odnajdę, że zuo- 
wu się pojawi. Wszystko w tej kobiecie jest 
dziwne: nie tylko, że usuwa się od spojrzeń 
ludzkich, że obraca w niwecz wszelkie po­
szukiwania, ale nawet nie wiadomo, dla cze­
go ona właściwie występuje publicznie, kiedy 
swoją gażę oddaje biednym.... Wreszcie są 
tacy, którzy utrzymują, że jest ona żoną wiel­
kiego pana, melomana, który zmusza ją do 
śpiewu, aby użyć rozkoszy słyszenia tego cu­
downego głosu przy towarzyszeniu orkiestry, 
ale potem ukrywa swój skarb przez zazdrość.

— Wszystko to bardzo dziwne.
— Dystyngcya jej świadczy, że jest do­

brze urodzoną, a nie córką lub żoną stare­
go muzykanta, jak utrzymują niektórzy. 
Wszystko, co się jej tyczy, jest tajemnicze, 
nawet nazwisko, bo Ombra nie może być 
prawdziwem.... Ach ! doprawdy, że głowę mo­
żna stracić!

— Jesteś tego najlepszym dowodem....
— Jakżeby mogło być inaczej ? wystar­

czyłoby na to podziwiać tylko jej talent i 
nieporównaną urodę.... posiada wdzięk mo­
narszy, wyraz niewinności, dobroci, inteligen- 
eyi.... Gdy sobie pomyślę czasem, źe mógł­
bym jej nigdy nie zobaezyć, życie mi brzy- 
dnie!

— Dajie pokój ! — zawołał pan de Bo­
ce — jakże możesz przywiązywać taką wagę 
do przejściowego uczucia, jakie w tobie wzbu­
dza ta kobieta? Ze ta fantazya jest podnieco­
na ciekawością, pojmuję, ale żeby to miało 
być poważne uczucie, to nie ma sensu. Jaką 
możesz mieć pewność, że ona godna tego u- 
czucia ?

— A więc! zakładam się o moje życie, 
że można zaufać jej prawemu spojrzeniu, jej 
uśmiechowi dziecka.... Mam tylko jedno pra­
gnienie w świecie, a to, żeby módz jej wy­
razić moją miłość! — wyrzekł Wiliam z nie­
pokojącą powagą i stanowczością.

Z c. i  talowej My szkolnej.
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 7 grudnia b. r.
1. Zatwierdzić wybory na reprezentan­

tów zawodu nauczycielskiego do c. k Rad 
szkolnych okręgowych: Mikołaja Kiernickie- 
go, nauczyciela szkoły ludowej w Szmańkow- 
ozykach, do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Ozortkowie; Władysława Sleziriskiego, na­
uczyciela kierującego szkoły ludowej w Staw- 
czanach, do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Gródku; Dymitra Ohyrowskiego, starszego 
nauczyciela szkoły męskiej w Stryju, do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Stryju ; Damiana 
Chomiaka, nauczyciela szkoły ludowej w Su- 
latyczach, do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Żydaczowie.

2. Zamianować nauczycielami w szko­
łach ludowych: Maryę Finikową starszą na­
uczycielką 5-klasowej szkoły żeńskiej w Bu­
sku ; Tomasza Kaletę nauczycielem w Witko- 
wieach; Mikołaja Kiernickiego w Szmań- 
kowezykach; Aleksandra Orzechowskiego na­
uczycielem kierującym 3-klasowej szkoły w 
Jagielnicy; Michała Bielenina i Zofię Zie­
miańską starszymi nauczycielami 4-klasowej 
szkoły ludowej w Grzegórzkach; Maryę Fie- 
dlerównę nauczycielką w Jatwięgach ; Jana 
Misińskiego nauczycielem w Podhorcach; Sta­
nisława Leitnera w Zaleseach.

3. Zorganizować drugą 1-klasową szkołę 
ludową w Ihrowicy od 1 września 1897.

4. Przekształcić 2-klasową szkołę ludową 
w Brzezince na trzyklasową od 1 września 1897.

5. Wyłączyć gminę Pętnę z zakresu 
szkoły ludowej w Małastowie i zorganizować 
w Pętnej osobną szkołę ludową od 1 wrze­
śnia 1897.

6. Zamianować Michała Pelczara za­
stępcą nauczyciela w gimnazyum w Podgórzu.

7. Przyjąć do wiadomości sprawozdania 
c. k. krajowych inspektorów szkolnych z lu- 
straeyi gimnazyum w Wadowicach i gimna­
zyum V we Lwowie.

Prasowo-polityezny proces 
w Berlinie.

Ukończony przedwczoraj po pięciodniowej 
rozprawie prasowo-polityezny proces nabrał zna 
czenia i rozgłosu, jakiego nikt z pewnością 
nie przewidywał. Osobistości, przeciw którym 
w pierwszym rzędzie skierowane było oskar­
żenie, nałożą do szumowin tamtejszego świata 
dziennikarskiego: były kantorzysta 20-letni 
zaledwie młodzieniaszek a obok niego wyko­
lejony oficer, który pod maską dziennika­
rza zaciągnął się w służbę tajnej polieyi. 
Akt oskarżenia zarzucał im, iż dopuścili się 
publicznie ciężkiej obrazy o;ób odgrywają­
cych w życiu politycznem Niemiec bardzo 
wybitną rolę. Wśród normalnych stosunków 
chodziłoby tu tylko o dość zwyczajny proces 
prasowy, a tak' nim, jak oskarżonymi świat 
niewieleby się zajmował. Ale stosunki polity-

— Dałby Bóg — odrzekł hrabia także 
stanowczo — żeby to nigdy nie nastąpiło! 
Ta namiętność mogłaby ciebie daleko zapro­
wadzić, może nawet do uczynienia takiego 
głupstwa, któreby ciebie zgubiło, a do rozpa­
czy doprowadziło twoją matkę. Ale nie wie­
rzę temu, prawda? nie powinienem wierzyć!... 
Wolno młodemu rzucić się na oślep w awan­
tury miłosne, byle tylko rozwiązanie nadto 
poważue nie było -- trzeba umieć zatrzymać 
się w porę. Księżna ma tylko ciebie jednego 
na świecie; gdy tak pójdzie dalej, umrze ze 
zmartwienia... Przebacz mi, jeżeli życzę two­
jej uroczej, tajemniczej czarodziejce, żeby zni­
knęła.... jak jej nazwa! Jeżeli jesteś rozsądny, 
zapomnisz o niej. Zresztą, ponieważ nigdy z 
nią nie rozmawiałeś, możesz sobie wytłóma- 
czyó, że ty sam, w swojej wyobraźni, oble­
kłeś ją we wszystkie cnoty; a więc, teraz, u- 
życz jej kilku wad!

—- Byłoby to niegodnie z mojej stro­
ny! — szepnął książę — wolałbym umrzeć, 
niż ją obrazić....

— W takim razie liezę na czas i jej 
nieobecność.... — rzekł hrabia — cierpisz na 
chorobę, z której mogą cię inne piękne oczy 
uzdrowić.

— W każdym razie nie oczy naszych 
bladych Angielek — odrzekł młody czło­
wiek. — Wszystkie te młode panny, które 
tutaj widzę, wydają mi się prawdziwemi lal­
kami.

— To prawda, co do niektórych, ale są 
wyjątki: Doreas Lunley, naprzykład posiada 
duto sprytu; młoda miss Mary jest miła i po­
ważna; lady Steys bardzo wykształcona a przy- 
tem bardzo piękna.

— Dorcas i Mary są dziećmi. Oo do 
Lady SU>ve, musi być pełna pretensji.

— To prawdziwa kobieta, kobieta bar­
dzo miła, wyjątkowej inteligencji. Przyznasz 
to, gdy ją poznasz lepiej, a obecnie chyba 
nie zaprzeczysz, że jest piękna.

ezne w Niemczech dziwnie się jakoś od pe­
wnego czasu kształtują. Nowi mężowie poja­
wiają się nagle na scenie i zarówno niespo­
dzianie znikają robiąc miejsce innym, którzy 
zarówno jak iaruci czują, że pozostają pod o- 
pieką jakichś sił tajemnych. Obok rządu ofi- 
cyalnego ujawniały się wpływy oddziaływują­
ce jjaraliźująco na czynności odpowiedzialnych 
ministrów, co wszystko wyradzało uczucie nie­
pewności, zaniepokojenia i przynaglało do od­
słonięcia tajemnych sprężyn i położenia kresu 
tak anormalnemu stanowi rzeczy. Te to pod­
ziemne siły miłowały z tej racyi, że pojawił 
się podwójny tekst toastu cara we Wrocła­
wiu ukuć broń przeciw sekretarzowi stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych, baro­
nowi Marschallowi wielkiemu marszałkowi na­
dwornemu hr. Eulenburgowi, radcy legacyjne- 
mu dr. Hammannowi i kilku innym dostoj­
nikom, którzy, mówiąc nawiasowo, już od dłuż­
szego czasu byli przedmiotem zjadliwych wy­
cieczek głównie ze strony organów, czerpią­
cych swe informacye z pustelni w Saskim 
lesie.

Wymieniunyeh dygnitarzy oskarżono 
mianowicie, że z pobudek politycznych, pod 
wpływem angielskim — ogłosili fałszywy teks 
toastu carskiego. Sekretarz stanu Marschal^ 
w którym obudził się dawny prokurator pań­
stwa, zażądał natychmiast ścisłego dochodze­
nia całej sprawy w tej nadziei, że może te­
raz powiedzie się wykryć źródło i sprawców 
niegodziwych intryg. Nie trudno było złożyć 
na to dowód, że wina fałszywego tekstu cię­
ży wyłącznie na sprawozdawcy telegraficzne­
go B iura  Wolffa , który słuchając przemó­
wienia cara z drugiego pokoju, źle dosłyszał 
i wysłał do dzienników tekst fałszywy, co 
zresztą starał się po kilku godzinach sprosto­
wać. O wiele jednak trudniejszem było zada­
niem wyśledzić tych, którzy w lot wyzyskali 
tę fałszywą wersyę. " •

Sekretarz stanu Marschall, zabrawszy 
się energicznie do rzeczy, dowiedział się, źe 
autorem oszczerczego artykułu, rzucającego 
ciężkie podejrzenia na urząd spraw zagrani­
cznych, był niejaki Lutzów, którego podejrzy- 
wano już od pewnego czasu w kołach dzien­
nikarskich, iż utrzymuje ścisłe stosunki z po­
lityczną policją. P. Marsehall zawezwał tedy 
do siebie prezydenta polieyi, ten jednak nie 
wiedział o niczem, a tylko tyle mógł powie­
dzieć, że wedle informacyi otrzymanej od ko­
misarza Tauscha, ów artykuł pochodzi z 
urzędu spraw zagranicznych. Teraz p. Mar­
schall miał już materyał w ręku do przepro­
wadzenia dalszej akcyi. Zawezwany w cha­
rakterze świadka, oświadczył sekretarz stanu 
między innem i: Przeszło od roku pojawiały się 
w Staatsbiirger Zeitung artykuły, w których 
wskazywano na urząd zagraniczny jako źródło, z 
którego szczująua wyższych urzędników. W roku 
zeszłym pojawił się artykuł w Miinchener Deue- 
ste Nachr. o reformie wojskowego kodeksu 
karnego. Pomieniona Staatsbiirger Ztg. w tej 
chwili zawołała, że źródła tego artykułu szu­
kać należy w urzędzie zagranicznym i że ar­
tykuł ma na celu powaśnienie ministra Bron- 
sarta z ministrem Kellerem i podkopania sta­
nowiska p. Kbllera. Pojawiały się i w in­
nych gazetach artykuły, wskazujące na urząd

— Nie uderzyła mię ta piękność, — od­
rzekł książę. — Nie ma ona żadnej z wybitnych 
cech istot swojej ojczyzny; to prawdziwa An­
gielka: ten typ |n ie  jest moim ulubionym. .. 
Ale moja matka już mi wspominała, że pan 
jesteś jednym z najgorliwszych wielbicieli tej 
młodej kobiety. Nie wzbudzę w panu najmniej­
szej zazdrośei, obiecuję panu.... — dodał ksią­
żę z uśmiechem.

— Tem lepiej! — zawołał pan de Bo­
ce — pozostanę jej rycerzem ... ale niestety! 
mało niebezpiecznym!.-. Mówię: niestety! bo 
lady Steve jest jedyną kobietą, która wzbu­
dza we mnie żal, że nie mam już lat trzy­
dziestu! Twoja śpiewaczka złapała ciebie za 
uszy, tamta znowu czaruje mój umysł i oczy. 
Rozumiem, że można słuchać słowika w no­
cy, ale to nie przeszkadza, że dni można so­
bie przyjemnie urządzać.... słowa znaczą wię­
cej niż śpiew. Tobie się nie podoba piękność 
lady Stóve; każdy ma swój gust. Go do mnie, 
znajduję, że posiada ona prześliczne oczy, usta, 
ramiona, i zdaje mi się, że to dosyć, aby mo­
żna zapomnieć o przelotnym słowiku.... Gdy 
byłem w twoim wieku, wyrzucałem wprawdzie 
po kilka ludwików przez okno dla teatralnych 
piękności, ale dla takiej lady Steve dałbym 
życie.

Zapał hrabiego wywołał uśmiech na usta 
księcia.

— Oo za ogień! — zawołał. — Nie byłoby 
zdrowo temu, ktoby chciał panu stanąć w 
drodze!

— Śmiej się, śmiej! ale nie sądź, że 
zapominam o moich latach, i bądź pewny, 
że to, czego doznaję dla tej młodej kobiety, 
są to uczucia zupełnie ojcowskiej natury.

Dzwon wzywający na obiad koniec poło­
żył tej rozmowie, która nie zadowoliła ani 
jednego ani drugiego.

iOiąg nastąp:)



^graniczny, jako źródło takich i podobnych 
sprawek W tem wszystkiem nie ma ani słowa 
prawdy. Zarządziłem tedy, ażeby nikomu nie 
dawać żadnych informacji i z urzędu zagra­
nicznego wyszły tylko dwa artykuły, umie­
szczone w Ileichsamcigsrze. Pomimo to po­
jawiło się około 100 artykułów i za artykuły 
tft czyniono odpowiedzialnym urząd zagraniczny. 
Na to oświadczyć muszę, żi z urzędu tego 
ttie wychodziły nigdy osobie te napaści ani 
przeciwko czynnym, ani też przeciwko byłym 
■Oinietiom i urzędnikom. Zarządzone prze 
*emnie na własną rękę dochodzenia wyka­
zały, że wszystkie te urzędowe rewelacje po­
chodziły z biura policji politycznej, a wła­
ściwie od komisarza Taasefca. który posługi­
wał się kilkoma najętymi dziennikarzami, a 
w pierwszym rzędzie zasiadającym na ławie 
oskarżonych Lutzowem.

Powyższe zeznanie wywołało niesłycha­
ne wrażenie. Komisarz Tausch stał się ze 
świadka od razu głównym oskarżonym i od­
tąd jako takiego traktowali go prezes sądu, 
prokurator i obrońcy. W toku daiszej rozpra­
wy wyszło na jaw, że Tausch był inspirato­
rem wszystkich zjadliwych artykułów dzien­
nikarskich, które umiał podsuwać zręcznie in­
nym osobistościom. Także głośny artykuł z 
Koln. Ztg. o losach przedłożenia wojskowego, 
który tyle wywołał niezadowolenia w kołach 
najwyższych, a którego autorem, wedle de 
nuncyacyi p. Tauscha, miał być kapitan Huhn, 
wyszedł z kuźni p. komisarza. Na zapytanie 
prezydenta sądu od kogo otrzymał wiado­
mość, iż autorem owego artykułu był Huhn 
odparł Tausch: Od wysoko postawionej i go­
dnej zaufania osobistości, której jednak nie 
mogę wymienić. Teraz nastąpił nowy, senza- 
oyjny zwrot w procesie. Prezydent zauważył, 
że przełożona władza świadka w takim tylko 
razie może odmówić mu zezwolenia do wyja­
wienia nazwiska owej osoby, gdyby to zagra­
żało interesem cesarstwa lub którego z państw 
związkowych i zawezwał go, aby udał się na 
tyehmiast do prezydenta polieyi p. Windhei- 
ma i oświadczył mu, że trybunał sądowy uznał 
za rzecz konieczną wyjawienie nazwiska.

Po wydaleniu się Tautscha nastąpiła 
nowa dla n ego katastrofa. Oskarżony Ltitzow. 
który dotąd oszczędzał Tanseha, oświadczył, 
że chce zeznać całą prawdę. Otóż duszą ea- 
łej intrygi przeciw baronowi Marschallowi 
.jest komisarz kryminalny Tausch, w którego 
ręku schodzą się wszystkie nici politycznych 
machinacji. Tausch wiedział bardzo dobrze 
że autorem artykułu Kólnische Ztg. jest ka­
pitan Hónig, umyślnie jednak podawał Huhna 
za autora, bo wiedział, że Huhn utrzymywał 
stosunki z p. M&rschallem. P. Liltzow poczy­
nił inne jeszcze zeznania, kompromitujące 
p. Tauscha znaeznie, jak n. p. to, że nakła­
niał Llitzowa do fałszowania nazwisk na kwi­
tach, wystawianych przy wypłacie temuż ko­
misarzowi za usługi oddawane policji, a na 
to wszystko ofiarował się złożyć dowody. P. 
Tausch, powróciwszy od prezydenta polieyi 
znalazł zupełnie nową, niesłychanie kryty­
czną dla siebie sytuaeyę, a niewiele mu to 
pomogło, że prezydent polieyi me dał mu u- 
poważnienia. do wymienienia nazwiska stoją­
cej w ukryciu osoby.

Zapytany, co ma do powiedzenia na ze­
znania Llitzowa, oświadczył ogromnie pomię- 
szany, że są one po większej części kłamli- 
wemi i bezzasadnemi i że widocznie istnieje 
spisek, aby go zgubić, on jednak nie lęka się 
ukrytych nieprzyjaciół.

Teraz powstał prokurator Drescher i 
wniósł o odroczenie rozprawy do poniedziałku 
ponieważ nagromadziło się tyle obciążającego 
p. Tauscha materyału, że zajdzie prawdopo- 
bnie potrzeba pociągnięcia go do odpowie­
dzialności sądowej.

W poniedziałek dnia 7 b. m. przesłu­
chał sąd najpierw ambasadora przy Dworze 
wiedeńskim hr. Eulenburga, który wedle za­
znania Tauscha, miał utrzymywać z nim 
poufałe stosunki. Świadek ten przyznał, że 
zna Tauscha, a nawet wstawiał się za nim 
o nadanie mu orderu, ale zaprzeczył, jakoby 
był z nim w jakichkolwiek ściślejszych sto­
sunkach. Nawet wtedy, gdy Tausch starał się 
u niego o posłuchanie a on mu odpisał, iż 
w Berlinie znajdzie się sposobność do pomó­
wienia, nie miał zamiaru przyjęcia go u siebie.

Na pytanie prokuratora, dlaczego Tausch 
posłał ambasadorowi artykuł pisma Welt ani 
Montag, odpowiedział Tausch, iż sądził, że 
może to interesować ambasadora, gdy z w ar­
tykule tym była mowa u jego bracie.

Na pytanie, czy Tausch o tej przesył­
ce zawiadomił prezydenta polieyi, odpowiada 
Tausch przecząco, oświadczając, iż uważał to 
za rzecz prywatną. Również i o kwicie sfał­
szowanym na nazwisko Kfikuezft nie doniósł 
prezydentowi policji, ponieważ uważał to za 
rzecz bez znaczenia.

W dalszym ciągu przesłuchania zeznał 
Tauisch pod przysięgą, iż on zamieszczonej 
w berliński® TagMacie notatki, twierdzącej 
iż oskarżony Leckert otrzymuje wskazówki z 
ministerstwa spraw zagranicznych, nie inspi­
rował.

Przesłuchany zaraz potem naczelny re­
daktor tego pisma dr. Levysohn zeznał pod

„(frzeta Lwowska" z dnia 10

przysięgą wprost przeciwnie, — na co pro­
kurator wśród ogólnego poruszenia postawił 
wniosek o uwięzienie Tauscha za rozmyślne 
krzywoprzysięstwo. Trybunał zgodził się na 
ten wniosek i Tauscha nutyehmiast areszto­
wano.

Z dalszego ciągu rozprawy podnieść na­
leży jeszcze zeznania kochanki Llitzowa, która 
opowiadała, że Tausch był jego złym duchem, 
który go dręczył i nękał, i tak omotał w 
swoje sieci, że Lutzów czuł się zupełnie bez­
władnym. Zeznała ona dalej, że Tausch po­
sługiwał się współpracownikiem Beri. Tgblt. 
Staerkem, jako swym zaufanym.

Ten Staerk, wedle twierdzenia Tau­
scha, miał być autorem owej inkryminowa­
nej notatki w berlińskim Tageblacie.

Po zamknięciu postępowania dowodowe­
go, zabrał głos prokurator Dresaher i zazna­
czył, że polityczne znaczenie tego procesu po­
lega na obrazie wysoko postawionych osób 
i w tem. że oskarżony usiłował intencje ce­
sarza pokrzyżować. Główną rzeczą zaś jest 
źe proces ten Wykazał zupełną bezpodstawność 
wszystkich zarzutów, czynionych w ostatnich 
czasach ministerstwu spraw zagranicznych.

Po przeszło trzy godziny trwającej na­
radzie ogłoszono wyrok.

Leckerta skazano na półtora roku wię­
zienia za oszczerstwo; Llitzowa na półtora 
roku więzienia -za ciężką obrazę: Ploetza na 
500 marek kary za zwykłą obrazę; Bergera 
za obrazę urzędu spraw zagranicznych na 
miesiąc więzienia; Foellmera za obrazę br. 
Marschalla na 100 marek kary.

Wszystkie dzienniki berlińskie pisząc o 
procesie, zastanawiają się nad pytaniem: kto 
się ukrywa za intrygami Tauscha? Po raz. 
pierwszy wymienia Beichsbote „klikę" bismar- 
ckowską. Wychodząc z zasady: ciii prodest, 
podnosi Beichsbote, że tylko ta klika mogła 
mieć interes w akcyi, mającej na celu unie­
możliwienie każdego rządu od chwili ustą­
pienia Bismarcka.

Dzienniki podnoszą dalej, że proces przy­
niósł połowiczny tylko rezultat, gdyż nie wy­
kryto tych, którzy stali poza Tausekem.

Wielkie wrażenie wywołała zapowiedź 
prokuratora Dreschera, iż odtąd wyrażenie 
„rząd poboczny" (Nebenregierung) ścigane bę­
dzie jako obraza majestatu.

Wszystkie pisma zgodnie zaznaczają, że 
urządzenia politycznej polieyi wymagają bez­
warunkowo reformy, jeżeli wogóle instytueya 
ta nie ma być zniesioną. Co do przeszłości 
Tauscha donoszą, iż bj7ł on dawniej poru­
cznikiem w' armii bawarskiej, następnie od 
1877 do 1879 buchhalterem w Towarzystwie 
dyskontowem Wkrótce potem przeszedł do 
polieyi politycznej, z początku, jako podwła­
dny znanego publicysty kryminalnego Krilge- 
ra, z którego usług korzystał szczególnie ks. 
Bismarck Polityczna polieya stauowi osobny 
urząd, bezpośrednio podległy prezydentowi poli­
c ji Kierownikiem jego jest radca rządowy Muhl, 
któremu do pomocy dodanych jest dwóch a- 
sesorow, radca policyjny i kapitan polieyi. 
Urząd ten ma także odrębną władzę wyko­
nawczą, złożoną z sześciu komisarzy krymi­
nalnych; między nimi pierwsze miejsce zaj­
muje br Stillfried a piąte Tausch. Wedle 
Frankfurter Ztg. Tausch odgrywał już głów­
ną rolę w procesie Schnabelego. Spowodował on 
komisarza policji Gautseha w Ars-sur-Moselle, 
iż zamówił Schnabelego na granicę, gdzie go 
też potem aresztował.

Przebieg procesu ma być przedmiotem 
interpelacji w parlamencie. Stronnictwa Izby: 
centrum, partya narodowo-liberalna, wolno- 
myślna i socjalni demokraci zamierzają przy 
tej sposobności pochwalić energiczne wystą­
pienie bar. Marschalla. Utrzymują, iż baron 
Marschall niedawno na polowaniu rozmawiał 
o obecnym procesie z hr. Filipem Eulenbur- 
giem i że tenże w zupełności zgodził się na 
to, aby Marschall z całą bezwzględnością ca­
łej prawdy dochodził.

Nordd. Allg. Ztg. donosi, iż rozpoczyna 
na podstawie stenogramu druk zeznań bar. 
Marschalla i innych ważniejszych świadków 
występujących w tym procesie.

O stosunku Ltitzowa i Tauscha de Po­
laków donosi KI. Jo u rn a l : Zeszłego roku
przed wiadomą mową cesarza w Toruniu, nie­
przychylną dla Polaków, bawił Lutzów parę 
tygodni w Toruniu i starał się wcisnąć w 
koła polskie i w tym celu zaręczył się z cór­
ką Polaka, właściciela hotelu, do którego 
Polacy przeważnie zajeżdżają. Gdy polityczne 
aspektu Lutzowa na niezem spełzły, ulotnił 
się. Toż samo Tausch bawił w Toruniu i 
bardzo być może, iż Lutzów i Tausch w taki 
sposób wpłynęli na doradców cesarza, że mowa 
monarchy wypadła ostrzej i boleśniej, niż isto­
tne położenie wskazywało. Na każdy sposób 
polska ludność w Toruniu zdumiała się, gdy 
ni ztąd, ni zowąd nakazano, aby ani stowa­
rzyszenia, ani dziatwa szkolna nie tworzyły 
szpaleru, tylko wojsko.

grudnia 1896.

Z Wioch.

(Nowe panamino. — Fantastyczna wiadomość. — 
Espose skarbowe).

Włoski świat polityczny zajmuje znowu 
skandaliczna sprawa. Na soootniem posiedze­
niu włoskiej Izby interpelował mianowieie p. 
Oavallotti rząd, co się dzieje z fundugzem, 
zebranym z powodu ostatniego trzęsienia zie­
mi przez ministerstwo spraw wewnętrznych? 
Zebrane pieniądze znikły lub toż użyte zo­
stały do celów, z dobroczynnością publiczną 
w żadnym zgoła Die zostających związku.

Prezydent ministrów Eudini w odpo­
wiedzi wyjaśnia stosunek rządu do opinii ko- 
misyi, która zajmowała się zbadaniem tej 
sprawy i oświadczył, że przyjmuje całą od­
powiedzialność na siebie za działalność ko­
misji.

Galii, podsekretarz w gabinecie Ori- 
spiego, prosił o odłożenie dyskusyi, aż przej­
rzy sprawozdanie komisyi o stanie kasy u- 
rzędu heraldycznego i kasy t. zw. funduszu 
trzęsienia ziarai. Podobne życzenie wypowie­
dział także Palamenghi i Orispi, siostrzeniec 
nieobecnego na posiedzeniu starego Crispie- 
go, b. prezesa gabinetu. Zaznaczył on, że z 
funduszu urzędu heraldycznego połowa całe­
go kapitału, t. j. 15 000 franków, wydana 
została przez ministerstwo poprzedzające ga­
binet Orispiego, 1945 franków, które on, Pa­
lamenghi, otrzymał był, jak to widać z ksiąg 
kasowych, służyć miały na gratyfikację dla 
personalu urzędniczego, służącego pod Cri­
spi m.

Wśród wielkiego poruszenia zabrał na­
stępnie głos pos. Cayallotti i wyiaził uznanie 
dla Rudiniego z powodu działalności, komi­
syi, która sprawozdanie swe oparła na pra­
wdziwych faktaeh. Nieprawdą atoli jest, jako­
by Palamenghi wypłaeił 1945 franków per­
sonelowi urzędniczeniu. Suma przypadła ra­
czej w udziale otoczeniu Orispiego, jako po- 
rękawiczne. Sprawozdanie komisyi jest „do­
kumentem nieuczciwości gabinetu Orispiego". 
Oavallotti zakończył słowy: „Nic nie ma nie- 
godniejszego nad zaprzepaszczanie publicznych 
pieniędzy".

Mowa Cavallotti’ego sprawiła silne wra­
żenie, poczem zażądał głosu Giclitti, wzy­
wając, aby do publicznej wiadomości podano 
stosunek jego gabinetu do urzędu heraldy 
cznego.

Pod koniec posiedzenia przyjął parla­
ment jednogłośnie wniosek Im briani’ego, aby 
ogłosić drukiem wszystkie dokumenta urzędu 
heraldycznego i tak zw. funduszu trzęsienia 
ziemi.

Wedle doniesień dziennika Messa gero 
w sprawozdaniu komisyi o stanie tych fun­
duszów nie ma żadnego dokumentu, któryby 
wyjaśniał, co ówczesny podsekretarz stanu 
Galii uczynił z sumą 900.000 franków. Znaj­
duje się tam tylko oświadczenie burmistrza 
Seminary, które stwierdza, że zebrane pienią­
dze przypadły w udziale nie biednej klasie 
ludności, lecz dostały się w ręce bogatych, a 
nawet w jego własne ręce.

Sumę 800 000 franków z funduszu te­
go otrzymał prefekt z Reggio od Crispi’ego 
nie dla niedolą dotkniętych, lecz na iąne bli­
żej nieoznaczone cele. Instrukcyi w tej spra­
wie nie otrzymał prefekt na papierze, lecz 
ustnie od samego Crispi’ego, który powyższą 
sumę rozkazał wypłacić nieznanej osobistości, 
zaopatrzonej w jakieś pismo. Tak się też stało, 
i tajemnicze indywiduum, którego nazwisko 
dotąd jest tajemnicą, odebrało 800.000 fran­
ków. Messagero podaje jeszcze inne „niedo­
kładności," jakie komisya w kasie heraldy­
cznej miała odkryć.

Sensacyjną wiadomość, obliczoną wido­
cznie na łatwowierność publiczności, podaje 
prywatna depesza Neue freie Presse z Rzy­
mu. Według niej, w kołach dworskich w Rzy­
mie opowiadają sobie, iż stary Crispi w so­
botę przybył do króla Huinberta, przedstawił 
mu w czarnych barwach polityczną sytuację 
kraju, niezadowolenie w armii, osłabienie za­
sady władzy i ogólny marazm, i przepowia­
dał mu utratę tronu, i upadek dynastyi, gdy­
by król dla dobra wolności narodu, niezale­
żności i jedności Włoch nie zdecydował się 
na zamach s tan u , za którego powodzenie 
Crispi ręczy.

Od tych skandalicznych lub sensacyj­
nych pogłosek o wiele ważniejszem i wymo­
wniejsze®! jest cxpose finansowe, które w so­
botę przedłożył Izbie włoskiej minister skar­
bu Luzzato. Deficyt ostatniego roku admini 
straeyjnego wynosi w zwyczajnym budżecie 
już tylko 8 6 milionów, — w skutek wypad­
ków7 w Afryce jednak wzrósł do kwoty 68 6 
milionów, a z doliczeniem deficytu 81 "9 mi­
lionów lirów w tytule „budowle kolei żela- 
nych," tworzy ogółem kwotę 100 5 milionów, 
z których 96 milionów pokryte są kredytami 
udzielonymi dla Erytrei, tak, że skarb pań­
stwa wykazuje deficyt tylko w kwocie 4 5 
milonów lirów. PoDieważ zamknięcia rachun­
kowe wykazały zwyżkę w kwocie około 3 mi­
lionów przeto deficyt wynosi właściwie tylko 
1 6 milionów lirów. Gdyby nie wypadki w 
Afryce, rok budżetowy byłby według dokła­
dnych obliczeń, zamknął się zwyżką w kwo­

cie 18 3 milionów lirów. Z kredytów na Ery­
treę da się zresztą zaoszczędzić kwota 7 mi­
lionów lirów, która stosownie do poprzedniej 
uchwały Izby obrócona zostanie na powię­
kszenie marynarki wojennej

Na r. 1897/8 musiał rząd powiększyć 
etat wojenny o 12.000 lirów, aby go podnieść 
do kwoty 246 milionów niezbędnie — zda­
niem rządu potrzebnej do postawienia armii 
na odpowiedniej stopie. — Minister zapowie­
dział dalej rozległe reformy bankowe a ogólne 
położenie finansowe nazwał zadowalająeem. 
Oświadczył dalej, że cały gabinet uważa za 
obowiązek swego honoru zaproponować zarzą­
dzenia na rzecz Sardynii oraz Sycylii. Na tej 
ostatniej utworzony będzie instytut kredytowy 
dla gmin, prowincji i t. d. Minister wykazał 
dalej, że kredyt Włoch się poprawił i za­
pewnił, że rząd wszystko uczyni, aby banknoty 
włoskie zwolna pozbyły się swego disażio. — 
Expose i budżet przyjęto w Izbie nader iy- 
ezliwie.

Orędzie Cleyelanda.

W orędziu, które prezydent Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej wystoso­
wał w sobotę do kongresu waszyngtońskiego 
jest poruszonych kilka spraw, które interesu­
ją bliżej także Europę. Orędzie zaczyna się 
mianowicie aluzyą do sprawy armeńskiej, 
przyczem prezydent zapewnia, że nie zanie­
dbano niczego, aby skłonić Turayę do ścisłe­
go wykonania żądań amerykańskich. Cleve- 
land sądzi, iż smutny dzisiejszy ustrój Tur- 
cyi, tworzący kontrast z rozwojem eywilizacyi 
przy końcu XIX wieku, nie będzie dłużej o- 
brażać świata chrześciańskiego.

Orędzie zajmuje się także sprawą ku­
bańską. Wśród obecnych waiunków niemo­
żliwą jest rzeczą — powiada orędzie — uznać 
Kubańczyków za stronę prowadzącą wojnę. 
Orędzie z pewnem współczuciem omawia tru­
dności, które Hiszpania ma do zwalczania na 
wyspie, w szczególności okoliczność, iż pow­
stańcy unikają stanowczej walki w otwartem 
polu i że otrzymują pomoc od osób mieszka­
jących w Stanach Zjednoczonych, w obec 
których ustawy amerykańskie są bezsilne. 
Myśl kupienia wyspy, odrzuca orędzie, pod­
nosząc, iż z podobną propozyeyą musi wystą­
pić pierwsza Hiszpania. Orędzie wyraża na­
dzieję, że Hiszpania ukończy wojnę z Kubą, 
nadając jej autonomię bez uszczerbku dla 
swego własnego honoru. Na uczynioną Hi­
szpanii propozyeyę Stanów Zjednoczonych co 
do załatwienia powstania przy interwencyi 
Stanów Zjednoczonych pokojowo, nie nastą­
piła dotychczas ze strony Hiszpanii stanowcza 
odpowiedź, Stany Zjednoczone są jednak go 
towe każdej chwili do dobrych usług dla obu 
stron. Orędzie zaznacza wreszcie krótko, że 
jest moźliwem, iż wytworzy się taki stan 
rzeczy, który na stany Zjednoczone nałoży 
większe obowiązki, niż te jakie ma dotych­
czas wobec prawa zwierzchności Hiszpanii na 
Kubie

W kwestyi taryfowej ogranicza się orę­
dzie do obrony obowiązującej obecnie ustawy. 
W sprawie Wenezueli wyraża nadzieję, że 
zatarg będzie pomyślnie załatwiony.

KRONIKA
Lwów, 9 grudnia.

— W ydział krajowy zamianował dr. 
Zygmunta Wachtla sekundaryuszem szpitala św. 
Łazarza w Krakowie.

— Ruch pocztowy przed świętami.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów ogłasza: 
Wzmagający się ruch przesyłek pocztowych przy 
zbliżających się świętach Bożego Narodzenia po­
woduje c. k. dyrekcję poczt i telegrafów do 
zwrócenia uwagi publiczności, aby celem uni­
knięcia możliwych omyłek lub opóźnień dostawy 
i połączonych z tem strat, — adresy na prze­
syłkach przytwierdzano w sposób trwały i unie- 
możebniający przypadkowe oderwanie się paczek, 
co szczególnie przy posyłkach wydzielających z 
siebie wilgoć (n. p. z mięsem, rybami i t. p.) 
ma miejsce.

Pożądanem jest nadto, by do posyłki wkła­
dano jeszcze drugi adres, na podstawie którego 
moźnaby ją w razie zaginięcia zewnętrznego a- 
diesu doręczyć adresatowi.

Nie mniej wskazanem jest w razie umie­
szczenia adresu na tak zwanej chorągiewce przy­
mocowanie dwóch takich chorągiewek o równo- 
brzmiących adresach.

W końcu zaleca się podać tak na adresie 
przesyłkowym, jakoteż i na posyłce samej do­
kładnie zawartość jej w jednostkach ilościowych 
(kilogram, litr, sztuka i t. p.), które służą za 
podstawę do obliczenia przypadających należy- 
tości akcyzowych a tem samem umożebniają 
przyspieszenie manipnlacyi połączonej ze ścią­
gnięciem podatku konsumcyjnego od posyłek pod­
legających podatkowi.

— Z Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich. Wydział Towarzystwa składa niniejszem
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najbardziej uprzejme dzięki dyrekoyi teatru miej­
skiego w Krakowie, a w szczególności p. Tad. 
Pawlikowskiemu za łaskawe odstąpienie sali tea­
tralnej w dniu 4 b. m. na przedstawienie „Ry­
wali", artystom sceny krakowskiej za wzięcie 
udziału w temże przedstawieniu wreszcie dy- 
rekcyi dawnego resursu krakowskiego za datek 
50 zł., jako cenę loży zaofiarowany. Dochód z 
przedstawienia wynosił 370 zł.

Za wydział Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich : Kazimierz Skrzyński, I wiceprezes; S ta ­
nisław Sclmur-Pepłowski, sekretarz.

—  Statystyka pocztowa. W paździer­
nika r. b. nadano we Lwowie ogółem 1,737.500 
przesyłek, nadeszło do Lwowa 1,068.222 prze­
syłek.

— Konkurs na posady starszego inży­
niera, ewentualnie inżyniera, tudzież na kilka 
posad adjunktów budowniczych, rozpisuje prezy 
dyum rządu krajowego w Celo wen (Karyntya) 
z terminem wnoszenia podań do 16 b. m.

— Posiedzenia Rady miejskiej od­
będą się we wtorek, dnia 15 i we czwartek, 
dnia 17 b. m. każdym razem o godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej.

Ze względu na znaczną ilość i konieczność 
rychłego załatwienia spraw będących na po­
rządku dziennym, uprasza p. prezydent członków 
Rady o punktualne zebranie się na posiedzenia.

-f- Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Edward Gebhard, współwłaściciel sklepu z 
porcelaną i szkłami, przeżywszy lat 29.

W Cylei, Jan hr. Hoyos, c. i k. podkomo­
rzy i b. sekretarz Namiestnictwa styryjskiego, 
w 80 roku życia.

— Z Uniwersytetu. P. Maciej Piechnik 
z Druszkowa pustego w Galioyi, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

— Z Koła literacko-artystycznego.
Odczyt Anny Nenmanowej, wdowy po konsulu 
austryackim w Egipcie, znanej z prac swych 
literackich, odbędzie się w Kole literacko arty- 
stycznem w piątek 11 b. m. o godzinie 7 wie­
czorem. Prelegentka, bawiąca przez lat kilka w 
Kairze, mówić będzie o „Kobieoie na Wschodzie".

Zapowiedziany na 12 b. m. raut w Kole 
literacko-artystycznem został odłożony z powodn 
równoccesnego przedstawienia amatorskiego na 
rzecz przytuliska brata Alberta. Raut w Kole 
odbędzie się dnia 29 b. m.

—  Raut. Nieliczna ale doborowa publi- 
ozność zebrała się wczoraj w salach Kasyna 
miejskiego na rancie, urządzonym z niezmordo­
waną zapobiegliwością przez panią Marchwicką. 
Mimo szcznpłego udziału, dochód zapewne będzie 
dosyć znaczny, albowiem rozsprzedano poprze­
dnio wiele biletów, a nrocze kwieciarki zebrały 
na raucie nie małą sumę pieniędzy. Podczas 
całego wieczoru wyborna orkiestra Rolla stano­
wiła miły akompaniament ożywionej rozmowy, 
w małej zaś salce suty bufet pozwalał pokrzepić 
nadwątlone siły fizyczne. Great attraction rautu 
stanowił śpiew panny Bohussównej, która prze- 
śiioznie odśpiewała dwie pieśni, mianowicie Galla 
„Tęsknotę" i Wszelaczyńskiego „Mazurek". Uta­
lentowanej divie towarzyszył doskonale na forte­
pianie p. Niewiadomski. Następnie artysta sceny 
lwowskiej p. Feldmau, wygłosił zabawny mono­
log Cocpielina p. t.: „Cylinder", w nader uda- 
tnem tłómaozeniu p. Kazimierza Zielińskiego.

Na rant przybyli pp. Marszałkowstwo hr. 
Badeniowie, JE. Namiestnik ks. Sanguszko, pre­
zydent miasta p. Małachowski z małżonką, po­
seł radca Dworu dr. Piętak i wiele innych wy­
bitnych osobistości.

—  Przedstawienie amatorskie na 
deeliód przytuliska brata Alberta, zapowiada się 
nader zajmująco, a bndzi szczególnie wysokie 
zainteresowanie w najszerszych kołaeh z powodu, 
że protektorat nad niem objęła księżna Adamo­
wa Sapieżyna, która szczególną opieką otacza tę 
wielce humanitarną instytunyę. Komitetowi udało 
się pozyskać wybitne siły amatorskie, a pewną 
atrakcję stanowić będzie niezawodnie komedyjka, 
umyślnie na ten wieczór przez jednego z naszych 
młodych autorów napisana. Na dzień przedsta 
wienia nacznaozono 12 b. m.

— Zaproszenia i karty wstępu ha­
lowe. Towarzystwo „Szkoły ludowej" przy zbli­
żającej się porze zabaw i balów przypomina komi­
tetom balowym, żemogą przysporzyó funduszów 
na poparcie celów Towarzystwa. Lwowskie koło 
pań Towarzystwa Szkoły ludowej, prosi miano­
wicie, by komitety balowe i wieczorkowe ze­
chciały używać na zaproszenia i karty wstępu 
wydanych przez nie papierów listowych i kar­
tonów, a tern samem, bez szkody dla siebie, 
przyczyniły dochodu na cel, godzien ogólnego 
uznania. Wszelkich informacyj zasięgDąć, jako 
też papiery pomienione zamawiać można pise­
mnie, adresując do „Wydawnictwa papierów To 
warzystwa Szkoły ludowej" Lwów, Rynek 1. 10,
I piętro.

— Ogromny spadek otrzyma niebawem, 
jak donoszą p;sma warszawskie — ubogi termi­
nator szewski jednego z warsztatów w Płocku. 
Jadący statkiem magnat niemiecki, pan R , zo­
baczył na statku zaniedbanego chłopca. Przy­
glądając mu się badawczo, zapytał o nazwisko, 
a zelektryzowany niem, powiedział chłopcu, iż 
znał w Berlinie pewną osobę tegoż nazwiska, 
mianowicie hr. .. .ckiego, do którego jest on 
bardzo podobnym, a który umierając, deponował

w jednym z banków berlińskich na imię swego 
naturalnego syna 200.000 talarów. Starania, 
przeprowadzone przez jednego z adwokatów po­
znańskich wykazały, iż szewski chłopiec jest 
synem właściciela depozytu; po zebraniu wszyst­
kich dowodów legitymacyjnych, w tych dniach 
wyrusza on do Berlina po odbiór spadku.

— Towarzystwo przyjaciół uczącej 
się młodzieży ogłasza następującą odezwę : 1334! 
Tyle dziatwy szkolnej nie jada w zimie ciepłej 
strawy — tyle b;ednej młodzieży całe tygodnie 
nie jada obiadu! Dyrekcje szkół lwowskich 
przesyłając wykazy wydziałowi Towarzystwa 
przyjaciół uczącej się młodzieży, orzekły jedno­
głośnie, że nędza jest przerażającą 1 Takiej ilości 
podań o zapomogi pieniężne, obuwie i odzież, 
obiady wydział jeszcze nie miał. To też nic dzi­
wnego, że na jednem posiedzeniu wydał 593 zł. 
gotówką, nie licząc obuwia i odzieży, a tu je­
szcze kilkanaście podań niezałatwionych, a i 
nowe wpływają I Wobec estrej zimy pospieszył 
wydział z rozdawnictwem obiadów. Wedle obli­
czenia, należałoby wydać 91.592 obiadów, ko­
sztem około 5000 zł. A gdzież na to fundusz? 
Znane z ofiarności społeczeństwo spieszy zawsze 
z pomocą. To też wydział ufa i wierzy, że fun­
duszów nie zabraknie — że społeczeństwo nasze 
z hojną pospieszy dłonią, by ubrać, nakarmić tę 
małą drużynę — tę przyszłość naszej Ojczyzny! 
Jest zagranicą zwyczaj, że rodziny przyjmują do 
swego stołu biednego chłopaka! Rzucany tę 
myśl — da Bóg może się przyjmie Zgłoszenia 
przyjmnje p. Karol Moss, ul. Łyczakowska 23. 
Datki choćby najdrobniejsze, nadsyłać naieży do 
biura Rady szkolnej (ratusz), lub do dyrekeyi 
seminaryum nauczycielskiego żeńskiego.

— Drugi koncert Toir. muzycznego
odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 b. m. ze 
współudziałem pani Jadwigi Oamilowej, w sali 
Domu narudnego. Bilety zachowane dla człon­
ków do dnia 12 b. m. wieczór w kanoelaryi 
Towarzystwa, dokąd się po nie zgłaszać należy.

— Ślub. Wczoraj w południe odbył się 
w kościele św. Mikołaja we Lwowie ślub pan­
ny Pauliny Stróżeokiej, znanej nauczycielki śpie­
wu, z p. Pawłem Sobotą c. k. komisarzem 
policyi.

=  Sam obójstw o. Wczoraj około godz. 
11 wieczorem, znaleziono w sieniach przed stra­
żnicą ogniową w ratuszu 25-letniego strażaka, 
Piotra Jaworskiego, który w zamiarze samobój­
czym napił się surowego kwasu karbolowego. 
Wezwano bezzwłocznie pogotowie staoyi ratun­
kowej, lecz pomoc lekarska okazała się już nie­
możliwą. Zwłoki odstawiono do szpitala pow­
szechnego. Dotychczas niewiadomo, co było po­
wodem samobójstwa.

Z O bscrw ato ryum  ć, k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Daia 9 grudnia go­
dzina 10 rano 1896.
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— W Tarnopolu i okolicy od dłuższego 

już czasu były w obiegu fałszywe banknoty 
10-guldenowe, wyrabiane podobno w Londynie. 
Władze zarządziły energiczno śledztwo, celem 
wykrycia kto i zkąd je do Tarnopola sprowadził.

—  115 lat wieku dosięgła ś. p. Teofila 
z Jarockich Kotzowa, która w tych dniach zmarła 
w Brodach.

— Z Wiednł a donoszą, że w niedzielę 
na pogrzebie w. ochmistrzyni Dworu hr. Gcess, 
N»jj. Pan zajechawszy przed kościół św. Mi­
chała, przystąpił zaraz do P. Ministra obrony 
krajowej br. Welsersheimba, którego siostrą była 
zmarła, i podawszy mu rękę, wyraził Swoje 
współczucie.

Arcybiskup wiedeński ks. Angerer obeho- 
dził w niedzielę 80 rocznicę urodzin, i otrzymał 
z tego powodu liczne gratulacye od wielu człon­
ków Najw. Domu cesarskiego, dostojników dwor­
skich i państwowych, oraz osób z arystokraeyi. 
P. Prezes gabinetu br. Badeni, przesłał jubila­
towi pismo z wyrażeniem gorącyah życzeń.

— Krwawa tragedya zazdrości ro­
zegrała się w niedzielę w Steinamanger na Wę­
grzech. Rotmistrz 11 pułku huzarów Emil Pę­
tak, powrócił dnia tego wieozorem z polowania,

zjadł w kasynie oficerskiem kolacyę, przy któ­
rej podobno użył więcej, niż zazwyczaj wina, 
poczem udał się do swego mieszkania w kosza­
rach. Tutaj, zastawszy swą młodą piękną żonę 
w towarzystwie podporucznika barona Weiden- 
heim-Korba, zaezął wykrzykiwać brutalnie, w 
skutek czego oboje chcieli uciec do przyległego 
pokoju. W t«j samej chwili Pętak dobył rewol- 
wera i strzelił naprzód do żony, którą trafił w 
głowę, następnie do Korba, trafiająo go dwoma 
strzałami w szyję. W skutek strzałów wpadł 
do pomieszkania podporucznik Andor Bezeredy, 
który rzucił się odważnie między strzelającego 
Pętaka i Korba. Ten ostatni dobył pałasza i 
rzucając się na Pętaka, zranił oiężko Bezeredye- 
go — a w tej chwili strzelił Pętak znowu i 
trafił Korba w piersi. Kiedy Korb upadł na 
ziemię, Pętak wyszedł z mieszkania i najbliż­
szym pociągiem udał się do Wiednia, gdzie sta­
wił się przed władzą przełożoną i czyn swój 
zeznał. Dotyehczas miał Pętak żyć w najlepszej 
zgodzie z żoną. Małżeństwo miało troje dzieci. 
Go do żony Pętaka i Korba nie ma nadziei u- 
trzymania ich przy życiu.

— Stefan Szolc-Rogozifiski, słynny
podróżnik, o którego śmierci w Paryżu donie­
śliśmy, liczył dopiero 35 lat życia. Urodzony w 
Kaliszu, tam odbył początkowe nauki a studya 
kończył w Poznaniu, poczem wstąpił do peters­
burskiej szkoły marynarki, z której w r. 1880 
wyszedł ze stopniem oficera. Już w młodości 
objawiał wielkie zamiłowanie do podróży. W r. 
1882 w towarzystwie Leopolda Janikowskiego 
oraz Klemensa Tomozyka wyjechał do Afryki, 
gdzie w czasie 4-letniego pobytu, przeszedł nie­
znane poprzednio okolice, przeważnie w Kame­
runie i odkrył źródła wielkich arteryj rzecznych. 
U nakładcy Perthesa w Gotha wydał dokładną 
mapę Kamerunu, a równocześnie słownik języka 
krajowców. Nad brzegiem rzeki Bidfrea założył 
misję katolicką. Po ukończeniu tej podróży za­
kupił znaczne obszary ziemi na Fernando Po, 
gdzie założył plantacje kawy i kakao. Wracając 
do Europy, przywiózł z sobą ciekawe etnografi­
czne i antropologiczne zbiory, które złożył w 
Muzeum Barauieckiego i w Akademii umiejętno­
ści w Krakowie. W r. 1891 udał się Rogoziń­
ski z powrotem do Warszawy, a czując się znu­
żonym, do Kalisza dla wypoczynku. Ostatnimi 
czasy rozwijać się poczynała u Rogozińskiego 
choroba nerwowa. Celem leczenia udał się na­
przód do Krakowa a następnie do Paryża, gdzie 
zmarł przedwcześnie ze szkodą dla nauki. W u- 
znaniu . zasług śmiałego podróżnika , prawie 
wszystkiej towarzystwa geograficzne na konty­
nencie i w Anglii mianowały go swoim człon­
kiem honorowym

Z Akademii um iejętności. W sobotę 
odbyło się w Krakowie walne administracyjne 
zebranie Akademii umiejętności, na którem w 
myśl statutu dokonano wyboru prezesa na dal­
szych lat 3 i sekretarza generalnego na lat 6 
Wybrani zostali ponownie: Stanisław br. Tar­
nowski prezesem, a dr. Stanisław Smolka se 
kretarzem generalnym Akademii.

Tygodnika ilustrowanego nnmer o- 
statni zamieszcza następujące ryciny : Antoniego 
Karaibskiego „Hypnotyzera", Tadeusza rybkow- 
skiego -„Polowanie na wilki", Piotra Stachiewi- 
eza dwie ilustraeye do wiersza Konopnickiej 
BU progu", Józefa Rapackiego „Drogę do mia­
sta", rysowaną przez artystę z własnego obra­
zu, nagrodzonego na wystawie konkursowej w 
warszawskim salonie artystycznym, wreszcie kil­
ka portretów i ryciu, ilustrujących wypadki doby 
bieżącej. W tymże numerze redakcja Tygodnika 
daje zapowiedź programu swej działalności w 
r. p. Zamierza ona uezció rok jubileuszowy Hen­
ryka Sienkiewicza i Bolesława Prusa. W tym 
celu wydanern zostanie „Album Sienkiewicza", 
składające się z rysunków najwybitniejszych ar­
tystów do powieści Sienkiewicza". Jubileusz 
Prusa postanowiono uczcić przez tanie wyda­
wnictwo jego pięknej powieści społeczno-obycza­
jowej „Lalka", trzy tomy kosztować będą 1 ru ­
bel zamiast 5 rubli. Oprócz tego pomieści T y­
godnik studyum Ignacego Matuszewskiego p. t. 
„Fantastyczność u Prusa".

A ugustynow icz wystawi w przyszłym 
tygodniu w salaob Towarzystwa sztuk pięknych 
olbrzymi portret JEm. ks. kardynała Sembrato- 
wicza.

Bałucki wręczył dyrekeyi teatru krakow­
skiego nową komedyę p. t : „Burmistrz z Pipi- 
dówki", która zostanie odegraną za dwa tygodnie.

Sylwetkę p. Kasprowiezowej, zasłu­
żonej i wielce cenionej artystki naszego teatru, 
podaje ostatni numer warszawskiego „Echa mu­
zycznego". _____ _

M argr. do T og lló , znakomity pisarz i 
krytyk, debiutuje na niwie powieściowej; pierw­
szy jego romans ukazał się w ostatnim zeszycie

Revue des deux Mondes p. i :  „Jean d’Agrev»“- 
W Paryżu występ margr. de Yogue, w y w o ła ł  
ssnsaeyę.

Z teatru. „Szkoła kadetów" zapowiedziana 
na jutro, dla tem lepszego przygotowania odło­
żoną jest do wtorku -  natomiast jutro usły­
szymy od dwóeh lat niedawaną a znakomitą 
operę Leoneavalla p. t : „Pajace", w której wy­
stąpi gościnnie ulubiony przez naszą publiczność 
barytonista p. Gabryel Górski. Gania śpiewać 
będzie p. Jerzyna, którego już w Operze war­
szawskiej śpiewał z wielkiem powodzeniom.

Przedstawienie jutrzejsze rozpoeznio obra­
zek Z. Przybylskiego „Bzy kwitną" z udziałem 
pań: Staehowiczowej, Cichockiej i p. Wostrow- 
skiego.

Reperto&r te a t ru  hr. Skarbka pod dy-
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we środę po raz 5 „Miłostki", ko- 
medya w 3 aktach Artura Sclmitzlera.

Jutro w czwartek „Pajace" i „Bzy kwi­
tną".

W piątek po raz pierwszy koinedya z wło­
skiego Rorettiego p. t „Zwycięstwo".

W sobotę popołudniu o 3 dla młodzieży 
szkolnej : „Uriel Akosta", tragedya w 5 aktach 
Gutzkowa.

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz je-, 
denasty „Pumpmajor", operetka w 3 aktach Ka­
rola Neumana.

L ISTY  PARYSKIE.

w listopadzie. 
Opóźnienie sezonu. — Echa uroczystości rossyj- 
skich. — Z teatrów. — Rewolueya w Odeo- 
nie. — Upadek Antoiue a. — „Don Oarlos 
Schillera w Paryżu. — Pasę słów o krytykach 
paryskich. — Sarcey okmdziony przez Lesin- 
ga. — ;,Peer Gynt" Ibs os w teatrze „L’oeu- 
vre“. — Oktaw Mirbeau. — Krytyka skryty­
kowana. — Pomnik Antoia < Watteau. — „Piel­

grzymka do Cytery.

(Dokończenie).
Podobnie czynią krytycy parymy. „Krytycy 

nasi — pisze Mirbeau — nie przychodzą do teatru 
by pojmować i wzruszać się; przychodzą, by zo­
baczyć dokoracye i kobietki: obnażone kobietki 
na scenie, ekscentrycznie ubrane kobietki w 
sali, i inne, które się protekcyonalnie pieści w 
kurytarzach lub za kulisami. Przychodzą i na 
to, by słyszeć kalembnry, dwuznaczna kaple- 
ty, psychologię ń la Dnmas i anegdoty Sar- 
ceya, by poehwytywać słowa byle czyje i nie 
uznawać talentu niczyjego. Nie wymaga to 
wielkiego wysiłku umysłowego i nie psuje 
trawienia porządnych ludzi. Wszystko, co ich 
odciąga od zwykłej ich zabawy, od piękneej 
twarzy, pięknej nogi lub pięknego biustu, 
wszystko eo ich zmusza do myślenia — voila 
V ennemi! Mając wybór między. „Peer Gyn- 
tem “ a jakąś farsą w „Nouveautes,“ idą bez 
wahania do „Nouveautes.“ „Oto, co się n 
n;ch nazywa uciekać przed mgławicami pół­
nocy, by się skąpać w jasnych promieniach 
geniuszu łacińskiego, ich geniuszu, naszego 
geniuszu, geniuszu pp. Bluma i Toohei"

*
Jeżeli Francuzi nie są zbyt skwapliwi 

w uznawaniu talentów obcych, to za to wła­
snym luminarzom nie szezędzą zaszczytów — 
byleby kości ich porządnie już przegniły. 
Watteau, wielki artysta, którego imię ozna­
cza cały okres kultury francuskiej, dziś do­
piero doczekał się pomnika — a raczej biu­
stu monumentalnego, umieszczonego w ogro­
dzie luksemburskim, gdzie sławny malarz na­
kreślił pierwsze swe szkice.

Watteau! Imię to, niby różczka czaro­
dziejska, wskrzesza przed nami uroezy obraz 
eleganckich pasterek, seladonów grających na 
gitarze, amorków unoszących się we mgłach 
różowych, jedwabnych draperyj i głów upu- 
drowanych, świetnych dekoracyj i czułych 
flirtów, którym ośmnaste stulecie dawało poe­
tyczne iniana „Fćtes galantes" lub „Peleri- 
nage a. Cythhre...."

„Le peintre des Fctes galantes", oto ty­
tuł, który przyznała Antoinowi Watteau Aka­
demia, kiedy mu otworzyła wrota swe. Była 
to jedna z niewielu pociech, których doznał 
w życiu swem ten artysta, na pozór oddycha- 
chająay tylko szczęściem i wesołością. a w 
gruncie rzeczy melancholiK, samotny i zgry­
ziony.

Goacourtowic i Ariene Houssaye, Paweł 
Mantz i Gabriel Seailles opowiedzieli nam 
życie twórcy „Pielgrzymki do Gytery". Ten 
malarz elegancyj wieliopańskieh urodził się 
w skromnym domku mieszczańskim na pro- 
wincyi. Zanim zasłynął z mistrzowskich obra­
zków sztalugowych, był malarzem dekoracyj 
w operze paryskiej; i cała jego karyera arty­
styczna pozostaje w śoisłym związku ze> świa­
tem operowym. Jeśli bowiem z jednej strony 
w obrazach jego zawsze pozostało znamię zrę­
cznie ugrupowanych dekoracyj operowych, to 
z drugiej strony zawdzięcza Watteau powo­



dzenie swe artystyczne po wielkiej części por­
tretom sławnych aktorek i osobom bywają­
cym za kulisami, które mu ucorowały drogę 
do przedpokoju króla.

Przedpokój króla - to salon malarzy 
ówczesnych. Lecz o przyjęciu do salonu tego 
rozstrzygała nie jury artystyczna jeno klika 
wpływowych dworzan. Scena sielankowa i 
koncert, wystawione przez Watteau wzbudzi 
ły zachwyty. La Fosse przedstawił artystę 
kilku akademikom, którzy obsypali go kom­
plementami, wzywając go, by nadesłał obraz 
do Akademii i postawił kandydaturę swą.

Tak powstała sławna „Pielgrzymka do 
Cytery“. Wiadomo, że o autentyczność obra­
zu tego tOGzą się spory. Luwr i Galerya ber­
lińska posiadają po egzemplarzu obrazu tego; 
obie gaierye twierdzą, że „Pelerinage“ ich 
jest oryginałem. I w samej rzeczy, oba płó­
tna odznaczają się równą wykwintnoscią, oba 
zdradzają rękę mistrza, oba przedstawiają tę 
samą scenę, te same postacie. U podnóża 
wzgórz skalistych, drogą piaskową, przed biu­
stami uśmiechniętych sylenów, schodzi ku 
brzegowi jeziora gromada „pielgrzymów mi- 
łośei“ : kobiety w długich peignoiraeh blado­
różowych lub zielonkawych, z wysokiemi w 
ręku laskami, amanci w kostyumach jedwa­
bnych, obwieszonych wstążkami. A na czy- 
stem źwierciedle jeziora już się kołysze prze­
pyszna łódź, rzeźbiona i wyzłaeana, strojna 
w kosztowne makaty, łódź o żaglach jedwa­
bistych, która cały ten pochód uperfumowany 
zawiezie ku Cyterze.... Jeno, że na obrazie 
berlińskim łódź tę widać niemal w całości, 
podczas gdy na paryskim krajobraz przykry­
wa większą część jej.

Scena ta, tshnąca całym czarem marze­
nia, jest arcydziełem W atteau/ Mówią, że po­
ezja obrazu tego i innych, pokrewnych mu, 
płynęła z nieukpjorej nigdy tęsknoty Watteau’ 
do przeżycia podobnej sceny.... Był on szczę­
śliwym malarzem Cytery, ale nieszczęśliwym 
pielgrzymem. Niestety ! rysy jego były grube 
i twarde, twarz koścista i smutna, policzki 
blade. Był nieśmiałym i mało wymownym, 
brakło mu eleganckich manier; nie miał ni­
gdy szczęścia u kobiet. Panna Le Montagne, 
baletniczka, dla której czuł namiętność, zatru­
wała mu życia. Panie z wielkiego świata je­
szcze gorzej się z nim obchodziły. Pozostał 
mu tylko świat marzenia, świat sztuki. W nim 
pozostawał wśród owych, do których w życiu 
należeć nie umiał:

Trompeurs cxquis et coquettes, charmantes, 
Coeurs tendres, mais affiranchis du serment!

Pule.

Czas ochronny łososia. Na podsta­
wie rozporządzenia c. k. Namiestnictwa z dnia 
31 sierpnia b. r. i. 65654 czas ochronny dla 
łososia obowiązuje obecnie od 1 października 
do 81 grudnia każdego roku.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12 - do 12 05, loco Ołomuniec 
1140  do 11-50, loco Berno - Wiedeń 
11 50 do 11 60, na styczeń loco Aussig 
1210 do 12-15, cukier w kostkach pri­
ma 85'50 do 85 75, seeunda 85‘25 do 35-50. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15 60 
do io  70 Nafta kaukazka transit,o Tryest 5 '— 
do 5-20, galicyjska przeźroczysta 19*50 do 
20-— .

Wiedeń, 8go grudnia. (Telegram Gaz. 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi­
stratu wiedeńskiego).

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółom 4520 sztuk; w tej su­
mie było z Galieyi 673, z Bukowiny 208 
sztuk.

Przebieg targu był ożywiony.
Ceny podniosły się w porównaniu z zc- 

szłot.ygodniowemi o 1 zł.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

2 sztuki.
W o ł ó w  z Galieyi i Bukowiny sprze­

dano: 113 sztuk po 24 do 28 zł., 248 sztuk 
Po 29 do 38 zł., 238 sztuk po 38 do 86 zł., 
25 sztuk po 37 do 38 zł. za centnar me­
dyczny ż y w e j  wa g i .  - B u h a j e  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 24 do 
Bl zł.; k r o w y  podtuczone po 22 do 28 zł.; 
bydło c h u d e  dla masarzy po 16 do 28 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi.

OSTATHA POCZTA
Według informacyj dzienników Sejm 

dalicyi zwołany będzie prawdopodobnie na 
^9 b. m. na trzy dni, poczem nastąpi odra­
żenie , a na 3 stycznia zwołaną zostanie Bada 
Państwa dla dokończenia rozprawy budżeto­
wej i uchwalenia ustawy finansowej na r. 1897.

Z powodu tego spodziewanego zwołania 
sesyi sejmowej na sam koniec roku, a ztąd 
niemożności uchwalenia Dudżetu na rok 1897 
przed rozpoczęciom roku budżetowego, Wydział 
krajowy — pragaąo zastrzedz budżetowe pra­
wo Sejmu, postanowił przedłożyć Sejmowi 
prowizoryum budżetowe na I. kwartał 1897 r.

Wydział krajowy wnosi, aby Sejm upo­
ważnił Wydział krajowy do czynienia wy­
datków zwyczajnych z funduszu krajowego na 
rachunek roku budżetowego 1897 na podsta­
wie budżetu na rok 1896. Następnie wnoś: 
Wydział krajowy, aby Sejm upoważnił Rząd 
do poboru na rzecz funduszu krajowego do­
datków do podatków w wysokości 61 centów 
od każdego 1 zł. całej należytości państwo­
wych podatków bezpośrednich. W mieście 
Krakowie, tudzież w powiatach krakowskim 
i chrzanowskim dodatek ten ma wynosić tylko 
47 centów. Powyższe upoważnienia dla Wy­
działu krajowego i Rządu obowiązywać mają 
po dzień 31 marea 1897.

W ciągu trzydniowej sesyi grudniowej 
Sejm na pierwszem posiedzeniu przekaże ko- 
misyom w pierwszem czytaniu sprawozdania 
przedłożone przez Wydział krajowy; na dru- 
giern posiedzeniu przeprowadzony zostanie wy­
bór komisyi; w trzecim zaś dniu uchwalone 
zostanie powizoryum budżetowe i ewentual­
nie niektóre sprawozdania Wydziału krajo­
wego, które mogą być odraza w drugiem 
czytaniu uchwalone.

Bada państwa załatwi się z budżetem 
w pierwszych dwóch lub trzech tygodniach 
styczniu, a wówczas Sejm zostanie około 20 
stycznia zwołany ponownie na dalszy ciąg 
sesyi i będzie mógł obradować do końca lu­
tego 1897 r.

Na j j .  P a n  przyjął w niedzielę przed 
południem P. Prezydenta Ministrów hr. B a- 
d e n i e g o  na całogodzinnej specjalnej au­
dyeneyi.

W poniedziałek przedpołudniem udzie­
lał Na j j .  P a n  ogólnych audyeneyi i przy­
jął między innym i: Kardynała księcia arcy­
biskupa wiedeńskiego dr. Gruaehę, arcybisku­
pa dr. Angerera, gen. broni br. Waldstatten, 
hr. Franciszka Tńuna, szsfów sekeyi dr. Wit- 
teka i dr. Henryka Rożę.

Następnie odebrał Najj. Pan od mar­
szałka krajowego w Styryi hr. Attemsa przy­
sięgę na tajnego radcę, oraz przysięgę od no- 
woinianowanych: rz. kat. biskupa w Rosenau 
na Węgrzech Jana Ivankovicsa i gr. kat. bi­
skupa w Lugos (na Węgrzech) Demetryusza 
Radu.

Dr. Wlassicz, węgierski minister oświa­
ty i wyznań, który w niedzielę przybył do 
Wiednia, przyjęty był w poniedziałek przez 
Najj. Pana na prywatnej audyeneyi, a w dniu 
wczorajszym złożył wizytę nuncjuszowi apo­
stolskiemu msgr. Taliani.

N a j j .  P a n  wyjechał wczoraj popołu­
dniu do Eisenerz-Radraer (w Styryi) na ło­
wy, a w sobotę powróci napowrót do Wiednia.

Najj. Pan przyjął w niedzielę przedpo­
łudniem na audyeneyi japońskiego generała 
Tramhi.

Wiener Extrablatt donosi z Londynu, 
iż Najj. Pan zjedzie się w lutym w Cap-Mar- 
tin z prezydentem Francyi, p. Faurem. Z po­
czątkiem maja uda się Najj. Pan do Peters­
burga z rewizytą do cara Mikołaja II.

W niedzielę odbył się w pałacu w Au- 
garten w Wiedniu u Najd. Aroyksięcia Otto­
na pierwszy obiad rodzinny, w którym wziął 
udział Najj. Pan i Członkowie rodziny cesar­
skiej.

Duński następca tronu przybył w nie­
dzielę wieczór, wraz z synem i świtą w naj- 
ściślsjszem incognito do Wiednia.

Pan Minister skarbu dr. Biliński stoso­
wnie do postanowień austro-węgierskiego tra­
ktatu cłowego i handlowego, wydelegował 
dwóch austry&ckich urzędników skarbowych 
w celu przeprowadzenia inspekcji postępowa­
nia cłowego na Węgrzech. Jak z Budapesztu 
telegrafują, urzędnicy ci przeprowadzili ii-., 
spekcyę urzędu cłowego w Budapeszcie i Sze- 
gedynie, a obecnie udali się do Zemunia 
(Semln).

Ks Oporto, brat króla portugalskiego, 
wyjechał z Wiednia do Paryża.

Dzienniki wiedeńskie otrzymują z Kon­
stantynopola doniesienie, iż ambasador tu re­
cki przy dworze wiedeńskim został odwołany.

Ponieważ dr. Lueger wybrany w dziel­
nicy wiedeńskiej Leopoldstadt do Sejmu dol- 
no-austryaekiego, zrzekł się mandatu do tegoż 
Sejmu z wiedeńskiego okręgu Margarethen, 
zkąd był wybrany powtórnie, wybory uzupeł­
niające w okręgu Margarethen rozpisano na 
dziali 11 stycznia r. p.

Dzisiaj Izba posłów7 Rady państwa od­
bywa posiedzenie, na którem w dalszym eią-

gu toczyć się będzie ogólna dyskusya budże­
towa. Wobec znacznej liczby zapisanych do 
głosu mówców, głosowanie nad przejściem do 
dyskusji szczegółowej odbędzie się prawdo­
podobnie dopiero w piątek. Ponieważ przed 
Nowym Rokiem uchwalenie budżetu nastą­
pić nie może, Rząd wniesie przeto prowizo­
ryum budżetowe na miesiąc styczeń r. 1897. 
Nastąpi to prawdopodobnie już na posiedzeniu 
dzisiejszem, ponieważ przedłożenie to ma być 
załatwione także przed feryami świąt Bożego 
Narodzenia przez Izbę panów. Odroczenie 
Izby z powodu wspomnianych feryi ma na­
stąpić 19 b. m.

Jak Fremdenblatt dowiaduje się, usta­
wa oprawie swojszczyzny otrzymała już Naj w. 
Sankcyę i wejdzie w życie z dniem ogłosze­
nia. — Reforma podatków bezpośrednich 0- 
trzymała już również Najw. sankcję i ma być 
w dniu 11 b. m. ogłoszona w Wiener Ztg. 
a równocześnie wa wszystkich krajowych ję­
zykach w Dzienniku ustaw państwa. ’ Posta­
nowienia wykonawcze do tej ustawry będą na­
tomiast ogłoszone prawdopodobnie dopiero w 
styczniu lub lutym r. p. Równocześnie z refor­
mą podatków ma być ogłoszone t. zw. lex 
Dipauli.

Na przedwczorajszym posiedzeniu wę­
gierskiej Izby poselskiej przyjęto znaczną wię­
kszością głosów prowizoryum budżetowe na 
pierwsze cztery miesiące roku 1897.

Węgierskiej Izbie deputowanych będzie 
dzisiaj przedłożony projekt adresu większości 
w odpowiedzi na najwyższą Mowę Tronową. 
Podniesiono w nim przedewszystkiem, że I ło ­
wa Tronowa nie wspomina tym razem wyjąt­
kowo o stosunkach zagranicznych, gdy nato­
miast w Orędziu na zamknięcie sesyi sejmo­
wej podniesiono, że Monarchia pozostaje ze 
wszystkiemi państwami w przyjaznych sto­
sunkach. Projekt wnosi z tego, że od czasu 
zamknięcia dawniejszego Sejmu nie zaszła w 
polityce zagranicznej żadna taka zmiana, któ- 
raby osłabiała nadzieję utrzymania pokoju. 
Projekt adresu wyraża dalej nadzieję, że po­
wiedzie się ekonomiczne stosunki z drugą po­
łową Monarchii uregulować pomyślnie jeżeli 
tylko z tej strony nie zostaną podniesione 
nieuprawnione i wygórowane żądania

Do Dziennika Poznańskiego donoszą z 
Warszawy, że wstrzymano wykonanie znane­
go rozporządzenia cenzury co do drukuwania 
tytułów książek polskich także w języku ros- 
syjskiin. Korespondent stwierdza przy tej spo­
sobności, że rozporządzenie to nie wyszło od 
p Jankulji, lecz od naczelnika wydziału pra­
sy p. Sołowiewa i że miejscowe władze admi­
nistracyjne bardzo się zainteresowały eofmę- 
ciem rozporządzenia, nie widząc żadnego celu 
w zaprowadzaniu praktyki dwujęzycznych ty ­
tułów, które robią dziwne wrażenie, a wszyst­
kich drażnić muszą.

Stan zdrowia hr. Szuwałowa podobno 
ciągle się pogarsza. Raporty bywają wysyłane 
kilka razy dziennie do Petersburga.

Prezydent sądu nadziemiańskiego w Kwi­
dzynie oświadcza w wydanem w tyeh dniach 
rozporządzeniu, że zdarzają się coraz częściej 
wypadki, w których osoby, powołane na 
świadków, żądają, aby przesłuchiwano ich w 
języku polskim, zasłaniając się tem, że nie 
umieją po niemiecku. Prezydent zaznacza, eż 
według ordynacji sądowej wtenczas tylko na­
leży używać tłómaeza, jeżeli przesłuchiwanym 
świadkom język niemiecki rzeczywiście jest 
nieznany, i wzywa sądy, aby stosownymi 
środkami zapobiegły nieuprawnionym żąda­
niom składania zeznań w języku polskim. — 
Chodzi tylko o to, jaką znajomość języka nie­
mieckiego sądy będą uważały za wystarczającą.

Komisya generalna robotników hara- 
burskich ogłosiła strejk powszechny. Obli­
czają, że gdy to nastąpi, 75 000 głodnych 
oczekiwać będzie wsparcia ze związkowej kasy 
socjalistów. Gdy zas tej zabraknie, zacznie 
się walka z głodem, nieoszezędzająeym ani 
kobiet, ani dzieci. Bezrobocie przyspieszyło 
odrzucenie żądań robotników przez pracodaw­
ców. Robotnicy, - idąc za wzorem swych ko­
legów angielskich, chcieli utworzyć w Ham­
burgu sąd rozjemczy. Pracodawcy nie zgo­
dzili się na to, oświadczając, że pragną być 
jedynymi panami w porcie. Część dzienni­
ków niemieckich gani otwarcie ten upór przed­
siębiorców.

Koln. Ztg. pisze, iż rozgłoszenie wiado­
mości o rewizycie Faure’a w Petersburgu wy­
warło przykre wrażenie w ambasadzie fran­
cuskiej i w decydujących kołach urzędowych. 
Rossyjska ageneya telegraficzna otrzymać 
miała naganę za przedwczesne rozgłoszenie 
odwiedzin.

Ks. d'Aumale, sędziwy żołnierz i zna­
komity autor, ciężko był chory; Obecnie nie­
bezpieczeństwo minęło zupełnie, tak, że ksią­
żę mógł odjechać z Paryża do Chantoliy.

Wicekról Indyi doniósł do Londynu, że 
w wielu częściach Indyj spadły deszcze. Ce­
ny zboża są niższe. W kilku prowincyaeh 
nie zachodzi obawa głodu.

Wiedeń, 9 grudnia. Najj. Pan przyjął 
dzisiaj na audyeneyi w. ks. Cyryla Włodzi- 
mierzowieza.

W iedeń , 9 grudnia. Izba deputowa­
nych uchwaliła dzisiaj w trzeciem czytaniu 
ustawę o podatku giełdowym, przystępując 
następnie do dalszego ciągu obrad general­
nych nad budżetem.

W iedeń, 9 grudnia. (Tel.pryio.) Frem­
denblatt omawiając proces Luetzowa oświadcza, 
że wszyscy znający ambasadora hr. Eulen- 
burga przekonani są, iż nie miał on żadnych 
związków z Tauschem. Eulenburg przez swoje 
stawiennictwo w procesie użył najszlachetniej­
szej broni przeciwko wszystkim intrygom.

Drezno, 9 grudnia. Małżonka księcia 
Fryderyka Augusta powiła dzisiaj syna.

B erlin, 9 grudnia. (Tel.pryto.) Dzien­
niki donoszą, że Tausch niestraeił w więzie­
niu dobrego humoru. Oświadcza on, że teraz 
wszystko powie i niczego nie zatai. Dzienniki 
podnoszą, że Tausch odegrał rolę także w zna­
nej sprawie Sehnaebele’go.

Kolonia, 9 grudnia. (Tel.pryw .) Koln. 
Ztg. zwraca uwagę, że organ ks. Bismarcka 
Hamb. Naćhr. na krótki ezas przea rozpoczę­
ciem procesu Luetzow-Leckert przedrukowały 
artykuł pewnego małoznanego dziennika lip­
skiego, w którym podniesiono zasługi komi­
sarza Tauseha i wyrażono zapatrywanie, że 
Tausch byłby najodpowiedniejszym do wska­
zania tych, którzy kryją się za Luetzowem i 
Leckertem.

H am b u rg , 9 grudnia. Liczba strejku- 
jącyeh robotników portowych zmniejsza się. 
Z robotników będących na żołdzie państwa 
strejkuje już tylko 600. — Dziś zarząd wy­
brzeża podejmie ruch prawidłowy na nowo.

Sofia, 9 grudnia. Opozycja, która w 
dawniejszej Izbie na 150 deputowanych li­
czyła 50 głosów, stopniała do 15 członków. 
Większość ma się składać z około 24 unio- 
nistów, 12 muzułmanów i zresztą z samych 
bezwarunkowych zwolenników rządu.

Bukareszt, 9 grudnia. Generał Beren- 
dey mianowany ministrem wojny.

F lo r e n c ja ,  9 grudnia. Król serbski od­
jechał do W enecji. Na dworcu żegnali ko 
książę Neapolu i przedstawiciele władz.

Paryż, 9 grudnia. Izba uchwaliła bu­
dżet kolonialny.

Madryt, 9 grudnia. Generał Blanco, 
generalny gubernator wysp Filipińskich po­
dał się do dymisyi.

Generał Polayjeja mianowany szefem 
dworu wojskowego króla Alfonsa XIII.

Orędzie Clevelanda wywołało tu znaczne 
rozdrażnienie opinii. Dzienniki wyrażają zda­
nie, że to mieszanie się Stanów do spraw 
Hiszpanii jest wyzwaniem, rzuconem nietylko 
Hiszpanii, ale całej Europie. Dzisiaj nad orę­
dziem Cleyelanda będzie obradować rada mi­
nistrów.

Madryt, 9 grudnia. Więźniowie, zosta­
jący w areszcie w Cavite (na Filipinach) wy­
łamali się z więzienia. Wojsko rzuciło się za 
nimi w pogoń, podczas której 60 uciekają­
cych zastrzelono na ulicy, resztę schwytano. 
Podczas walki zabito jednego żołnierza, sze­
ściu zraniono.

Na wyspie Paragua odkryto spigek. Pię­
ciu sprzysiężonych rozstrzelano, innych zasą­
dzano na karę więzienia.

Konstantynopol, 9 grudnia. Wiado­
mość o rzekomem odwołaniu ambasadora tu­
reckiego w Wiedniu jest fatszywą. Patryar- 
chy Anthymosa dotychczas nie aresztowano.

TeiegT&fowa&f kurs wietleóski.
W iedeń , 9go grudnia 1896 r. godzina 2 

minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
87 60, Węgierskie akcye kredytowe 403 50, 
Akeye angło-sustryaekie 153-75, Akcye ban­
ku Unioa 288 50, Akcye kolei południowej 
94 75, Losy tureckie 48-50, Akcye kolei 
państwo.wej 354 50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czemiowieckłej 286-50, 4-proeentowe galie, 
obligacje propinaeyjne z 1889 r. 97 20, 
Akcye tytoniowe 142 50, Węgierskie obliga­
cje indemnizacyjne 97-— , Akcye kolei 
Elbetał 273 75 Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 246-— , i-proeentewa węgierska ren­
ta słota 122-30. Akeye banku związkowego 
255 50, Rubel papierowy 1-27-75 Węgierska 
renta papierowa 99-15, Kredytowe ziemskie 
446 — , Kredyty 367 75, Birnsmurania 234 50. 
Usposobienie silne

Odpowiedzialny redaktor All31 KrGCllOWiBCM.



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem] 1 maja 1896.

(czas śfodkowo-europejski).

N a d e s ł a n e ,

Do Lwowa p r z y c h o d z ą ;
P o o i 'i •£ i %e Lirowa o d c h o d z ą  t P o c i ą g i  |

pospie t/e l o s o b o w e pospieszno 1 o s o b o w e  |
Ź F e r i in a ....................  . . . ó 30 VH0 — 8'cjó 6-55 9 30 — Do Lakowa, Wiednia, Wrocławia,
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 510 1*30 8*45 8-55 655 9 30 — B erlina ......................... ..... 8*40 2*50 11-00 4 4 0 9* 55 6 '45 — I
Z Warszawy . . . . . . . . 510 — — 8-55 — — Do W a r s z a w y .............................. 8*40 — 11-00 440 — 645 —1 §
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Mn.szyny-Krynicy przez Tarnów

(fod %  do ar,/e wł.) (*od ,o/0 (*tylko od 1l(i do ao/9 włącznie) 8*40 — 11-00 4 4 0 . — *6*45 — |
do 1B/» w ł . ) .............................. *510 — — 1 8-55 655 — — Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów — — 11-00 — ■— — — 8

Z Mnszyny-Krynicy przez Rzeszów 510 _ — — — — Do Muszyny-Krynicy przez Przamyśl — — — — — 645 —
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — — 8 45 8-55 — 9 80 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8*40 — 11-00 440 — — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11-00 — — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11-00 — 9-55 — —
D e m b ic ę ................................... — — — — 655 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9*55 6*45 —

Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 1-30 — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2*50 — 4*40 — — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 510 1*30 Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1-30 — 8-55 — — _ manowa przez Przemyśl . . . — — — 4-40 9-55 6*45 —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1-30 8*45 — — 930 — Do Mezo-Laborcz i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­ Przemyśl . . . . . . . — — — 440 — 645 — ;

noka przez Przemyśl . . . — 1*30 8*45 8-55 — 9*80 — Do Lawoeznego, Munkacza, Miskol­
Z Mezó-Laborez i Pesztu przez Prze­ eza, Pesztu przez Stryj . . — — __ 5*22 — 7-22

myśl ........................................ — — 8.45 8-55 — 930 — Do Hrebenowa (tylko od 10/7 do ni/8 — — — ;
Z Lawoeznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . . — — — — 9*35 —

Munkacza .............................. — — — 8-00 — — 12-10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego t
Z Hrebenowa (tylko od 10/, do 8,/8 wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

— — — 1*51 — — — od 1/3 do 80/9 włącznie) .* . . 
Do Stanisławowa i Cnyrowa p. Stryj

— — — 5*22 9-35 * 3*05 7*22 ;
— — — — 9-35 722 -  i

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 8-00 1*51 *10*10 12-10 Do Ohyrowa przez Stryj . . . . — — — 5 22 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8-00 1*51 — 12-10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu-
Z Ohyrowa przez Stryj . . . . — 8-00 1*51 10*10 aiatyna, Korosmezo, Kołomyi-nadw. i
Ze Suezawy, Hnsiatyna, Kórósmezo, przdm., Berhomethu, Czudyna,

Słobody rung., Berhomethu, Czu- Radowiee, Kimpolungu .. . . 6*10 — — —- — — —
dyna, Radowiee, TIimpolungu, Do Suezawy, Peczeniżyna, Czudyna |
Bukaresztu i J a s s .................... — — 955 — — — — i Berhomethu (każdego ponie­ i

Ze Suezawy, Czortkowa, Korosmezo, 
Kałusza, Sopowa, Rukaresztn i

działku), Radowiee . . . . — — — — 10*25 — ~  iDo Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­ ą
Jass ........................................ — — — — 2 01 — — kowa, Kałusza, Korosmezo, Kim­ (

Ze Suezawy, Radowiee, Berhomethu polungu .............................. . — — — 2*45 — _ !
i Czudyua (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu- 

siatyna, Kałusza, Peczeniżyna,Peczeniżyna . . . . . . .
Ze Suezawy, Hnsiatyna, Kałusza,

— — — — — 619 —
Nowosielicy, Radowiee . . . — — — — — — 10*15

Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p.Raw§ ruska — — — 9*15 — 7*05 —
poniedziałku), Radowiee, Kimpo- 
lnngn, Bukaresztu i Jas . . _ _ _ 7*28 _ Do Bełżca . ...................................

Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca
— — — 9*1-5 — —

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzamcze) . . . . 2*16 6*05 — 10*57 — 9*42
ruską . . . .  .................... -- — — 815 — 5*45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

9-30Z B e ł z e a ........................................ -- — — — — 5*45 — głównego) .............................. 2*06 5-55 — 10*45 — —
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od */6 do fl/9 wł.

Lwów-Podzameze).................... -- 2*28 953 7-52 5-05 — — c o d z ie n n ie ) .............................. — — — — 3.29 — —
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Brzuehowie (od 1/5 do ®/9 wł. w

g łó w n y ) ................................... -- 2*40 10-05 8-07 520 — — niedziele i święta) . . . . — — — — 1*20 — _
Z Brzuehowie (od% do ,6/, i od ls/. Do Brzuehowie (od %  do a/9 wł. w

do •/, włącznie) . . . . . — — _ — 2.56 8.08 — dnie powszednie i niedziele) * — — — 3*20 —
Z Brzuehowie (od !a/9do “ /„włącznie) -- — — — — 8-20 — Do Janowa (od 1/6 do 15/0 i */9 do

Janowa (*przez cały rok, — 
Z t )  tylko od ’6/, do 81/„ włącznie)

ao/4 wł., codziennie) . . . — — — 9*45 3-00 8*55 —
— — — *7*50 1 5*28 1 8*54 — Do Janowa od 1 października 1896 — — 9.05 3 00 7*50 —

Z Janowa ........................................
~

6-40 12-25 5-20
“

Letiirz chorób kobiecych i akuszer

Er. Leonoltl S d i o l M e r g
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej prof 
C hrobaka we W iedniu — b. asystent król. kliniki 
chirurgicznej prof. Mikulicztt, we W rocław iu — 
b. lekarz kliniki chorób wewnętrznych prof. Noth- 

nag la we Wiedniu 1287
osiadł we Lwowie i  ordynuje prasy 
ul. K opernika 1. 2 2  od 3 — 5 popol.

Dla ubogich od 9—10 przed poł. bezpłatnie.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
Dr. Zygmunt Gembarzewski

b. asystent prof. Rokitańsky’«go w sipitaln chorób- 
kobieoych w Wiedniu, b. operator kliniki położni­
czej prof. G. Brauna w Wiedniu i kliniki chirurgi­
cznej prof Wólflera w Gracu, po studyach na klini­
kach prof. Leopolda w Dreźnie i Olshanzena w Ber­
linie - osiadł we L w o w i e  i ordynuje od godzi­
ny 3 -5  po południu (dla ubogich od g. 9—10 rano) 

ul. Jagiellońska 1. 7, pierwsze piętro. 1385

Przyjechali do Lwowa
dnia 8 grudnia 1896.
HOTEL GEORGE.

PP. M. Irsayowa z Lipnik, M. hr. Borkowska 
z Mielnicy, K. Pawlikowski z Czndea, W. Br. Katz 
z Pesztu, J. Morawetz z Gródka, 0. Voss z Wrocła­
wia, J. Kgdza z Sanoka.

HOTEL METROPOLE.
PP. G. Milian z Potoki, L. hr. Starzyński z 

Podkamienia, R. Barański z Wiednia, M. Piasecki 
z j  lołomyi, J. Bednarski z Nadworny, A. Kaczyński 
z Suezawy, E. Schulz, z Berlina, J. Jankowski z 
Tarnopola.

,a W T

D w s g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12-00 czasu środiowo-europejskiego — godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Fotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zegtawialnych. zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

— Nieustająca wystawa zjedno-zo- 
nfgg Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha I. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 e t , w dnie powsze­
dnie 80 et. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum imienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem niedziel i .‘lwiąt uroczystych, 

| we wtorki zaś i piątki od godziny 8 do 5 
| po południu.

Cennifc lw ow skiej izby Handlowej
Lwów, dn. 9 grudnia 1896.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kai Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

L emisyi...............................
Bf"ka kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 ił. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ilt .  » « t .  za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 a.w. wyi. z 10°/o pr. 
n lOS. W 50 1.
„ „48/„ „ „w601.po200K. •  

Banku kr. 41/* prc. w. a. los. w 511. ® 
„ i  prc. w. a. „ w  57 1. °  

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a.
I. emis. ®

Te w. kred. gal. ziem. 4 pra. w. a. "  
los. w *1% lat 

♦ prc. w. a. los. w 56 1.

i .  Obligi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pro. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em..

* „ 41/, prc. 3 „
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

„ 4»/, prc. w. &. . .
* „ 4  „ i,
„ „ 4  prc. koronowej
„ „ 4"/, gm. m. Lwowa

lo s ; miasta Krakowa . . . .
, .  Stanisławowa

5. M onet;.
Dukat cesarski
Nupoleondor . .........................
Pó łim periu ł...................................
Kuba! rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
100 jAr«St niemieckich

przem YsłW
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et
216 — 219 _
885 - 288 —

Bo2 _ 392 _
210 _ — —
200 — 203 ,—
3r;0 260 —

110 10 110 80
99 80 100 50
96 70 97 40

i 00 40 101 10
97 50 98 so

97 60 98 30

97 40 98 1C
97 40 98 10

97 50 98 20
102 60 _ _
102 — 102 70
J00 100 70
105 ~ — —

97 _ 97 70
97 97 70
67 -- 97 7u
27 50 29 50
48 - - —

5 64 
9 50 

9 60 ~  
20 -  

1 27 31 
V. 65

5 74 
9 60

1 25.
1 28.30 

59 10

fu ir s  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 grudnia 1896

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad .  ....................
lu ty - s ie r p ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip iee ..............................
kwiecień-paździemik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
* „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1364 po 50 zł. . , .

Renty Oom. po 42 litr. austr. . 
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 prc. . . . . . . . .
Anstr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

2. Obllgaeye indem. 5 pro. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . . . .
G a l i c y i ..............................
Niższej Austryi . . . .
Sie Lm iogrodu....................
Węgier za 100 zł. w. a. 4

płacą żądają

10135 101.55
101.85 101,55

101.35 101.55
101.35 fOl 55
144 - 145.-
148 25 144 25
155 50 156.50
188.25 189.25
188 25 189 25

156 25 157 25
122.70 1231 0
100.80 101 —

pro. 97.30 98.30

8. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 153.50 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 364.10 
Niźszo-austr. Tow, eskont, po 500 zł. 760.-- 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —.—
Gal. ban. d. h. i prz. i  zł. 200 wp 1.40 pr. —,—
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. ------
Bank dla krajów koron, i  300 zł 246.-- 
Bank anstro-węgierski a 600 zł. 984.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . 
Aust-.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 501.— 
ŚpL Cesarz, Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. R*e»*4?" Tarn. (w, a j  4 200 zł.

154.50 
361.60 
785. -

24650
938—

505 -

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3380. -  3395 -
Sol. Kar. Lndw. po 209 zł. m. k. — — ------
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 28!!.-- 287.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 352 40 85<!.80
I. kol. wfg. gal. i  200 zł. w srebrze 207.25 207.10

L Li* ty  zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
d!a Gal. i Bukowiny w 15 1.6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1...............................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1...................................

3. pr. . .
99.30 

116.10 
IV: -

100.30 
118.90 
117 75„ „ . „ 3. pr. em. 1889

G. zakł. kr, ziems. krak, los. w 18 1.8 pr. —.— — •
* n „ „ „W S0 1.7 pr, —
„ w i, „ „ 86 1 6 pr. . .

Gal., 'iow. kred. w. a. po ą p. . . — —.—
» X „ „ „po4pr.411.wyl.97.10 97.80

i ” ” ” P° 4’/« pr- w8* latach zw ro tn e ........................   96.7-5 97.75
Banku kraj.41/, pr. wa. los w 51% 1. 100.40 100.80 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i.........................—
Gal. banku bip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.25 99.50
“ ankn austr. weg, 4% pr - . - - 100.50 101.80
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 35 1.

wyl. po 5 pr.....................................  100.— 100.50
„ wyl. 4% pr. 9 9 . -  99.25

„ „ „ ,  w 41 1. wyl.
po 4 pr. ........................................99.70 100.20

5. O U lęeefe z prawem pierwszeństwa (za 10 ,.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — - 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. eni) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . , 109. i i i .
Kol, półn. po 100 zł. em, 1888 4% 100 30 10130 

po tod « .  ,, 1887 „ iP  - 
Kol. gal. Kar Dud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4% pr.................................—
deito (Jerosł»w-f?ok»I> — ............... -

Kol. gal. Lwów-Czem-Jas. em. a 300 
zł. i  pr. w srebrze z r. 1884 . .

z r, 188-r 
z r. 18fis . .
z r. 1372 . . 

gai, sol. ł 2o0 zł. 5 pr. w sr.

płacą żądają

Weć.

8. Loay.

inat. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw.
Clarego po 46* zł. m. k......................
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk.
Pożyczka m. I n s b ru k u ....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pczyczka miasta Budy po 40 zł. aw
Palfiego po 40 zł. na. fc......................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ weg. „ po 5 zł.
Eundaeya szpitala A.rcyks. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . , . . . .
Salma po 40 zł. m. k.........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. i ł . Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

50 zł. a. w. . 
Waldsteina po 20 zł, m. k. . . .
WlEdicohgratza po 20 zł. aa. k. . .

7, Weksle (za 3 miesiąse).
Angsburg zr» 100 w. p. n. . . . . —„—
B y lis  za 100 marek w. p. n. . . —.—
Eraakfurt za 100 marek w. p. n. , —.—
Hamburg za 100 marik w. p. n. —
Londyn za '<t fi. *zt.......................... 119.90
P a r y ż ..................................................  47 50.

92 40 93.40
!9 - 99 60

138 .- 1 L I—

199.76 200 76
5 7 .- 58.—

1*5.— I3S.—
i 7.25 38.25
27.75 28.75
22.75 23.50
58.50 59 5"

'57.-- 5 8 -
18".-- 18 80
10.— 10 60

22.-- 24 -
69.75 70.7-5
7 1 .- 72.—
4 3 .- 45.—

146 - - 150 -
6 9 .-
6 0 .- 62.—

K a r a  n l  n $

Dukat cesarski men. .
„ pełnej w»g« . . 

Korona . . . . . .
20-irankówka . . . .
Rosyjski półimperyał . 
Talar związkowy , .
Srebro ....................  .

5 68.— 
5 68 -

120.10
47.57.5

5.70 —
5.70 -

9.53 5 -  9.54.5-

Licytacye.
L. 16112 (S I47 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­
daje do powsze -hnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Siny Fasta przeuw Izaako­
wi Krug o zapłacenie kwoty 1250 zł odoę- 
dzie się dnia 15 stocznia 1H97 i dnia 19 lu­
tego 1897 każdym razem o godz. 10 przed­
południem w biurze Nr. 5 przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 806, 278 w Jarosławiu 
położonej wyk. hip. 1. 1396 objętej dłużnika 
Izaaka Kruga własnej.

Cene wywołania stanowi kwota 3575 zł.
90 ct.

Wadyum zaś 10%  tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych

ustanowiono adw. dr. Dawida Miinza w j 
Jarosławiu.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- j 
szacowania i wyciąg tabularny można przej- j 
rzec w tusądowąj regirtralurze.

Jarosław, 15 listopada 1896

L. 14331 (9146 2— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Władysława Golisza prze- > 
ciw Janowi Golisz o zapłacenie kwoty 28 zł. j 
odbędzie się dnia 15 stycznia 1897 i 15 lu -1 
tego 1897 każdym razem o godz. 10 przed­
południem w biurze Nr. 5 przymusowa sprze­
daż 1/2 realności w Chłopicach położonej 
wyk. hip. 1. 51 objętej dłużnika Jana Go- 
lieza własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota, 118 zł, 
37% ct.

Wadyum zaś 10% tojże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. R iczkę w Jarosławiu 
z substytucyą adw dr. Miinza.

R<- ztę waru ków Ocytacyjnych. akt o 
szacowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tnsąd. rugistraturze.

Jarosław, 1 września 1896.

L. 13248 (9145 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­

daje do nowszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej adw dr. W ładysława Gra­
bowskiego przeciw Ewie Borysowej o zapła­
cenie kwoty 19 zł. 32 ct. odbędzie się dnia

19 stycznia 1897 i dnia 22 Jutego 1897 
każdym razem o gjćfz. 10 przedpołudniem 
w biurze Nr. 6 przymusowa sprzedaż 2)8 
czyści realn iśei whl. 319 gm Surochów obj. 
Aleksandra Borysa własnych

Cenę wywołania stanowi kwota 440 zf.
Wadyum zaś 10% tejże.
Kuratorem w erzycieli niewiadomyi h 

ustanowiono adw. dr. Jahla w Jarosławiu z 
substytucyą adw. dr. Zembatego.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
rrgistraturze.

Jarosław, 27 sierpnia 1896.



L. 4776 {9151 3— 3)
Sąd Strzyżo3?ski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Ohiela Rosnera w 
kwocie 49 zł. 59 et. w. a. z pn. dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna połowy rea' 
ności pod lk. 27 w Dobrzeehowje położona 
whl. 52 ula gm. kat. Dobrzechńw objęta do 
Zofii Dziadosz należąca.

■ Spr-łedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w gadzie tut. V: dwóch terminach 
29 grudnia 1896 i 26, stycznia 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 3690 zł. 55 et, w. a. poni- 1 
żej której w terminie pierwszym połowa re­
alności sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

W fiyura przy licytacji złożyć się ma­
jące wynosi 369 zł. 5 ct. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt sza unkowy przejrzeć można w regi tra- 
turzejsądu tut.

Strzyżów, 30 czerwca 1896.

Ą papierach wartościowych mających bez- zabudowaniu w biurze IV przymusowa pu- p. adw. dr. Góra z substylucyą p. Grodyń- 
fiycseństwo papilarne lub też w książecz- bliezna sprzedaż. skiego w Niepołomicach,
kach kas oszczędności najdalej do dma 16 i Cena wywołania wynosi 6259 zł. 70 ct. t Niepołomice, dnia 9 lipaa 1896.
grudnia 1896 do godziny 2 po południu j Eealność wymieniona na pierwszym ‘
wnieśli wprost do Wydziału krajowego ■! terminie sprzedaną będzie tylko za cenę wy- 

Dla dogodności oferentów i celem unik- j wołania lub w yżej takowej, na drugim ter-
nięeia kosztów przesyłki oznajmia się im, że i minie zaś także poniżej ceny wywołania
oznaczone wyżej wadya mogą s k ł dać  także | najwięcej ofiarującem. j
w Wydziale Bady powiatowej w Jaśle za j 
należytera potwierdzeniem odbioru na ofercie, j oszacowania wolno przejrzeć w Sądzie tut. I tegoż sadu dnia 18 stycznia 1897 i dnia 24
Oferty przedłożone Wydziałowi krajowemu j O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się ; lutego 1897 zawsze o godz. 10 rano egze-
bez wadyów względnie bez powyższego po- {strony interesowane, tudzież tych tych wib- 
twierdzenia nie będą rozpoznawane. | rzycieli, którzyby dopiero po dniu 28 czer-

Of j£y obowiązują oferentów do czasu wca 1896 jako dniu wystawienia extraktu
tabularnego hipotekę uzyskali lub którymby ; 
uchwała niniejsza lub późniejsze w tej spra­

li. 6531 (9178 1 - 3 )
G k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Tarnowskiej kasy oszczędności w kwocie 

Resztę warunków licytacyjnych i akt \ 223 zł. 76 ct. z pn. odbędzie się w gmachu

zatwierdzenia ich przez Wydział krajowy 
nsjdalej do dnia 25 grudnia 1896.

W razie nieuwzględnienia oferty złożone wie zapaść mające z jakiegokolwiek powo- 
wadyum zostanie dotyczącym oferentem bez j du nie mogły być doręczone do rąk ustano- 
Ł-wAw « r .W n »  I wionego niniejszem kuratora adw. dr. Bu-kosztó«' zwrócone.

Z Wydziału krajowego Król. Galicyi 
i Lodomeryi z Wielk. Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 4 grudnia 1896.

| czyńskiego w Stanisławowie z zastępstwem 
i adw, dr. Lorseha w Stanisławowie jakoteż 
i sa pomocą niniejszego edyktu.

Stanisławów, 10 października 1896.

kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności objętej whl. 52 ks. gr. gm. kat. 
Jamy część I. Maryanijy 1 Gułowej 2 Se- 
terowej własnej.

Cena wywołania 725 zł.
Wadyum 73 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Orliński w Radomyślu.
Radomyśl, dnia 22 września 1896.

L. 5667 (8f 12 2 —8)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie Le ma  Zimmerspitza 
przeciw Maryannie Perdkowej pto 37 zł. 
w. a, z pn. licytację realności lwh- 491 w 
Kłaju objętej Maryanny Perdkowej własnej.

Licyta yajjta odbędzie się w tut. Sądzie 
w dwóch tewrins :h a mianowicie dnia 10 
grudnia 1893 i dnis, 28 stycznia 1897 każ­
dym razem o godz. 9 rano.

Cena wywołania 831 zł. 80 et.
Wadyum 84 zł. a. w.
Kuratc ’cm niewiadomych wierzycieli 

p. adw. dr. Góra z substytucją p. Grodyń- 
skiego w Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 25 czerwca 1896.

L. 9634 (9156 2— 3) \ L. 25162 (8370 1— 3)
Zawiadamia się chęć kupna mających ) C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze- 

że w tut. Sądzie powiatowym odbędzie się myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
przymusowa sprzedaż realności J^sóba i Ka- i  że w sprawie egzekucyjnej Galie. Zakładu, 
tarzyny Golisów pod nk. 75 lwh. 828 gm. ] kredytowego ziemskiego w likwidacyi prze- 
kat. Kańczuga objętej na pokrycie v ierzytel- eiw Maryi Małańezuk o zapłacenie kwoty
noś Karola Ońowskiego pto 98 zł. 11 ct. 
w druji 27 stycznia 1897 i w dniu 27 lute­
go 1897 każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 163 zł.
Wadyum 16 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy 

Przeworsk, 9 listopada 1896.

L. 8458 (9232 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w W a­

dowicach podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Rozalii Mońskiej o 
68 zł. z pn. odbędzie egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności lwh. 85 

350 zł. w. a. odbędzie się dnia 25j stycznia ] gm. kat. Woźmki Józefa Kolec własnej w
1897 i dnia 22 lutego 1897 każdym razem dniu 14 stycznia 1897 o godz. 10 przed po-
o godz. 10 rano w biurze nr. 49 przymusu- j łndniem tylko za lub wyżej, zaś w dniu 11

L 19009 (9173 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del, w Zło­

czowie podaje niniejszem do publicznej w ia­
domości, że celem zaspokojenia sumy 400 zł. 
a. w. z pn. przymusowa sprzedaż ciało hip. 
wedle wyk hip. 1. 48 gm. Bieniów Kaspra 
S ojanowskiego własnego w tut. Sądzie w 
drodze publicznego przetargu na rzecz Ka- 
z nierza Watraszyńskiego w dniu 28 grud­
nia 1896 i w dniu 28 stycznia 1897 każ­
dym razem o godz. 10 przedpołudniem z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na piewszym 
za cenę wywołania lub wyżej tejże na dru­
gim zaś i niżej tejże, sprzedaną będzie. 

Poręczne 10%  ceny wywołania.
Resztę warunków tudzież wyciąg hipot. 

przejrzeć można w tut. regretraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw 

dr. Heyns w Złoezow:e. -
Złoczów, dnia 28 października 1S9S.

- - i
w a sprzedaż realności dłużnika pod lk. 58
w Pleszowicach położonej wyk. hip. tejże
gm. objętej.

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wj no i 1100 zł.

Wadyum zaś 10% tej ceny.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru­
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania \ L. 5262 
jednak nie niżej 1(3 części sumy wywołania 
sprzedaną będzie.

Gdyby sprzedaż nie przyszła do skutku 
ułożone zostaną dnia 22 lutego 1897 o go-

lutego 1897 takie poniżej kwoty 393 zł. 50 
ct. jako ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 40 zł. wa.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w re­
gistraturze.

Wadowice, 81 październik? 1896.

L. 1702 (9243 1— 3)
W c, k. Sądzie powiatowym w Skawinie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności. Franciszka Wasyla w kwocie 50 zł, 
z pn. dniu. 16 grudnia 1896 i 19 stycznia
1897 każdym razem o godzinie 9 rano przy- ! dżinie 4 popołudniu warunki ułatwiające, 
musowa sprzedaż realności objętej lwh. 52 i Na ten termin wzywa się strony i
gm. Jnrczyce Kaspra i Maryanuy Godzików j wierzycieli hipofeeznych ostatnich z dołoże- 
własnośeią będącej. ' ni rm,  że w razie niejawienia się uważani

Oena wywołania wynosi 430 zł. Wadyum | będą jako przystępujący do wniosku wię- 
43 zł. ! kszośei st&wających wierzycieli.

Warunki licytacyjne przejrzeć można j Kuratorem niewiadomych wierzycieli p
w registraturze sądowej. jest adw dr. Mandel w Przemyślu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli j Resztę warunków licytacyjnych; i wy­
miano wany c. k. notaryusz Bronisław Pesz-j kaz hipoteczny można przejrzeć w registrat. 
kowski. i Przemyśl, 30 września 1898.

Skawina, 29 kwietnia 1896. j
__________  | L 3843

O. k

(9197 1 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Tomasza 

Mikołajczyka w kwocie 5 zł. 50 ct. z pn. 
odbędzie się w Wadowicach c. k. Sądzie 
miej. del. dnia 16 stycznia i 13 lutego 1897
0 godz 10 rano egzekucyjna sprzedaż 1 4
1 4/64 części realności lwh. 6 ks. gr. gm. 
kat. Gorzeń.

Cena ssacunkowa wynosi 346 zł. 18 ct 
W&dyum wynosi 17 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw dr. Biegański w Wadowicach. 
Wadowice 17 sierpnia 1896.

L. 6854 (9 237 1 - 3 )
Sad powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w spraw o egzekucyjnej Ludwika Goldberga 
pko Józefowi i Annie Miękinom o 18 zł. 84 
ct. rozpisaną została egzekucyjna licytacya 
posiadłości a mianowicie:

I. a) 5| 18 części z posiadłości lwh. 433 
gr. gm. Soli objętych,

b) 5| 18 części z połowy posiadłości lwh. 
434 ks. gr. gm. Soli objętych,

c) 5|18 części z % części posiadłości \ 
lwh. 435 ks. gr. gm. Soli objętych,

L. 10724 (9200 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

(9181 1—3) ] gła3za, że przeprowadzi w swem zabudowa-
Sąd powiatowy w Ustrzykach niu przymusową publiczną sprzedaż sumy 

i dolnych oghrza, że dnia 80 grudnia 1896 570 zł. w, a z pn. Saula Rozenstein? włas-

L 77741 (9205 2—3)
ROZPISANIE OFERT 

na wydzierżawienie w okręgu sądowym F ry ­
sztackim w powiecie politycznym Strzyżow- 
skim prawa poboru samoistnych krajowych 
opłat konsutncyjnych począwszy id  1 stycznia 

1897 na rok jeden.
Zaprowadzone na mocy ustawy z dnia 

15 kwietnia 1894 Dz. u. kr. Nr. 33 na rzecz
funduszu krajowego samoistne opłaty kon- lwh. 436 ks. gr'. gm. Soli objętych, 
sumcyjne, od napojów spożywanych w kraju e) 5|18 części z 1|8 części posiadłości 
a m ianowicie: lwh. 437_ ks, gr. gaa. Soli objętych,

1. od gorących palonych spirytusowych fj 5|18 części z 1|8 części posiadłości
płynów (spirytusu), których zawartość alico- lwh. 438 ks. gr. gm. Soli objętych, 
holu przepisanym alkoholometrem oznaczoną ; g) 5|18 ezęści z 301480 części posia- 
być może (z wyjątkiem rumu, araku i ko- dłości lwh. 442 ks, gr. gm. Soli objętych, 
nmkuj  w kwocie 3 ct. wa. (6 halerzy) od i h) 5| 18 części z 3O|480 części posia- 
każdego hektolitra i każdego stopnia alkoholu dłości lwh. 1397 ks. gr. gra. Soli objętych, 
według według studzielnego alkoholometra, ! i) 5|13 części z 30|480 części posia- 
czyli od jednego hektolitra 100 stopniowego dłości U h -  1423 ks gr. gm. Soli objętych,i O .. ł1 / 1 _ \ j  łJL « t.„ - T 1. n ~ -F* AJ ... . 7 ~ aU ■

i 14 stycznia 1897 zawsze o godzinie 10 
rano odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
lwh. 71 iks. gr. gm. Dźwiniacz dolny objętej 
a Michała Szewczyka własnej, na zaspoko­
jenie pretensyi Ryfki Lokspeissr w kwocie 
48 zł. 18 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 500 zł. aw.
Wadyum 50 zł. wa.
Kuratorem wierzycieli nieznanych usta- 

d) 5118 części z 1u  części posiadłości | nowiono p. Wiktora Głuszkiewicza z Ustrzyk 
AHA L  „ J  Ł u  dolnych.

Ustrzyki dolne, 29 czerwca 1896.

spirytusu 3 zł. (6 koron);
2. od rumu, araku, koniaku, likieru, 

tudzież wszelkich innych słodzonych gorących 
napojów spirytusowych, bez różnicy zawar 
tości alkoholu, w kwocie 4 zł. ws,. 8 koron) 
od każdego hoktcTóra ;

dłużnika Józefa Miękiny syna Jana własnych; 
II) k) 6|4'A części z posiadłości lwh. 427, 
i) csłej posiadłości lwh. 1408

L. 27836 (9223 1 - 3 )
W c. k Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Kasy Oszczęduości m. Krakowa w kwo­
cie 48U zł. i t. d. z pn. w dniu 11 stycznia 
1897 i 8 lutego 1897 zawsze o godz. 10 ra­
no biuro nr. 3 przymusowa sprzedaż real­
ności lk. 188 Dz. V w Krakowie Feliksy z
Pieguszewskich Smolińskiej własnej lwh. 
1034 objętej oraz realności lk. 109 Dz. V. 
w Krakowie lwh. 934 objętej Feliksy z Pie­

ni) całej posiadłości lwh. 1459 ks. gr. i guszewskick Smolińskiej w jednoj połowie
. Soli objętych dłużniczki Anny z Brysiów j a małol Feliksy Wincentego, Antoniny, An-

Miękinó?yej żony Józefa własnych na dzień , ny, Joanny, Stanisława, Ludwika i Maryi
8 od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 22 grudnia 1896 i na dzień 26 stycznia 1897 Pieguszewskich własnej.

. i i________ % .. j  u . : i . > .a_____  ^  1 a  ^ ~ ~50 ct. wa. (1 korony) od hekto litra; 
którTc.i to opłat pobór nnoraiow 'nym został 
rozporządzeniem c. k. Namiesi-nfctw& z dnia 
5 października lS0jj Dz. u. kr. Nr. 83, po­
stanowił Wydziel krajowy wydzierżawić w 
okręgu sądowym Frysztackim w powiecie 
polisy cznym Strzyżewskim, od d n i a ł  stycznia 
1837 do końca grudnia 1897 w drodze licy­
tac ji pisemnej za ustanowieni, m ceny w y­
wołania , oznaczającej jednoroczny czynsz 
dzierżawny w kwocie 1800 zł. wa.

W okręgu tym mogą być także wno­
szono oferty na pojedyncze okręgi propma- 
cyjne, w których cenę wywołania ustanawia 
sio w stosunku 25%  od rocznych czynszów 
propmacyjnych.

Zapraszamy zatem wszystkich pragną­
cych wydzierżawić j omier.ione opłaty krajowe, 
szci gólniej zaś producentów piwa, spirytusu 
i słodzonych wódek, gminy pobierające do­
datki gminne, wreszcie dzierżawców propi 
maryjnych, aby oferty opieczętowane, których 
wzór okzymać można w biurze Wydziału 
powiitowego w Jaśle zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 50 ct wraz z kwotą stano­
wiącą 10%  ofiarowanej roczne’ ceny dzier­
żawnej jako wadyum, a to albo w gotówce,

każdym ra?,em o godzinie 10 rano.
W; dyum co do posiadłości ad I stanowi 

kwotę 13 zł. 62 ct. a cena szacunkowa 126 
zł 18 ct,, zaś wadyum co do posiadłości ad 
II stanowi 41 zł. 47 ct cena szacunkowa 
414 zł. 65 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiony Józef Płowucha ze Soli.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszaeowanfa można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Milówka, 21 października 1896.

Cena wywołania wynosi a) co do re­
alności lk. 188 11860 zł. b) co do re : lności 
lk. 109 6590 zł. w. a.

w adyum ad a) 1186 zł., ad b) 660 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Emil Szwarz, zastępcą adw. dr. 
Tilles

Kraków, 9 października 1896.

L. 16151 (8637 1. 3)
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje^do powszechnej wiadomości, że w 
celu zniesie uic, wspólności między Wandą 
Hóferową jako prawouabywczynią Karoliny 
Latkowskiej, Józefy Olkiszewskiej, Maryi 
Wasilewskiej, Franciszka Kunaszowskiego, 
Elżbiety Olszewskiej i Gabryeli Wasyłeńko 
a Joanną Brustową co do realności wyk 
hip. 1. 616 ks gr. gm. kat Stanisławów 
objętej w 6|7 częściach Wandy Hófer a w 
1|7 części Joauny Brust własnej odbędiie 
się dn a 21 stycznia 1897 i dnia 4 lutego 
1897 każdym razem o godz. 10 rano w tus.

L. 6062 (8611 1— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie powiatowej Kasy cszczę- 
dności w Wieliczce przeciw Katarzynie Wsi- 
dowej i spólnikom pto 460 zł. a. w z pn. 
licytację w Brzezni położonych realności 
lwh. 23 Katarzyny Wajdowej i spóln. lwh. 
305 Wiktoryi Górowskiej i 309 w Brzeżni 
Apolonii Kwapieniowej własnej

Licytacza odbędzie się w tut. Sadzie 
w dwóch terminach a mianowicie dnia 10 
grudnia 1896 i dnia 28 stycznia 1897 każ­
dym r?zem o godz. 9 rano.

Cena wywołania 600,150 i 250 zł. wa. 
Wadyum 60, 15 i 20 zł. wa. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

nej w stanie biernym ciała hipot. lwh. 787 
gm. kat. Rohatyn własność Sachera Wein- 
stocka stanowiącego intabulowanej na za­
spokojenie wierzytelności Towarzystwa o- 
szezędności i kredytu w Stanisławowie w 
kwocie 400 zł. w. a. z pn w dniach 14 
stycznia 1397 i 27 stycznia 1897 o gudz. 10 
przed południem, na pierwszym termin.e za 
lub wyżej ceny nominalnej przy drugim tak­
że i poniżej takowej.’

Wadyum wynosi 10%  ceny nominalnej 
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można pr/ejrztń w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony pan Kazimierz Abgarowicz z 
Rohatyna.

Rohatyn, dnia 20 listopada 1896.

Konkursa
L. 24414 (9186 2 - 3 )

Von der k. k. General-Direktion der 
Tabakregie werden Praktikanten fflr den 
Dienst bsi den galizischen Tabakfabriken 
und Einlósamtern aufgenommen.

Absolvirte Hochschtiler erhalteu sofort 
ein Adjutum von iahrl. 500 fl. ewent. 600 
fi., absolyirte Mittelschaller naeh einer ange- 
messen.-n Probezeit ein Adjutum im Betra- 
ge von jahrl 400 tr.

Die Bewerber mttssen der beiden 
i andespprachen und der deutsehen Sprache 
machtig sein und habrn in ihren ordnungs- 
massig gestempelten Gesnchen die ósterrei- 
chisehe Staatsbtirgers^haf', das Alter und 
den ledigen Stand, sowie ihr Militarverhalt 
nis, d nn die Studien, Prtifungen und 
Sprachkenntnisse, weiter das WoWerhalten, 
endlich, m ittelst eines staatsarztlieben Gc- 
sundheitszeugnisses, ihre physische Eignung 
zum Fabr.ks- und EinlOsungsdienste nachzu- 
weisen.

Au h haben dieselben anzugeben, ob 
und in welehem Grade sie mit Angestellten 
der k. k. Tabakregie je rw an it oder ver- 
schwagert sind.

Die Gesuche sind bei der k. k. Gene- 
raldirektion der Tabakregie und zwar im 
Falle ais 'ter Bewerber bereits im Staats- 
dienste steht, im vcrgeschriebenen Dienst- 
wege. einzubringen.

Wien, am 14 November 1896.

OUzata Lwowska Nr. 283 z am. 10 grudnia 1896.



L. 584 (9126 3 - 3 )
Wydz;ał powiatowy w Żywcu roz­

pisuje konkurs na posadę akuszerki 
okręgowej z siedzibą w Rajczy.

Do okręgu tego należą dwie gmi­
ny-

Płaca roczna wynosi 100 zł. wy­
płacalna w ratacL miesięcznych z dołu 
z kasy Wydziału powiatowego.

Obowiązki akuszerki określone są 
rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa 
do §. 17 ust. z dnia 2 lutego 1891 
Dz. u. i rozp. kraj. Nr. 17.

Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu, dowód uzdolnienia i świadectwo 
moralności należy wnieść do Wydziału 
powiatowego najpóźniej do końca gru­
dnia 1896.

Z Wydziału powiatowego 
W Żywcu, dnia 6 listopada 1896.

L. 87900 (9125 3 - 3 )
Na posady ekspedyentów przy c. k.

Urzędach pocztowych w Hołhoczu w powie­
cie Podhajeckim, w Worochcie i Tartarowie 
w powiecie Nadwórniańskim za kontraktem 
służbowym i kaucją po 200 zł.

Pobory dla Hołhocza :
Płaca r o c z n y c h  100 zł.

ryczałt k a n c e la r y jn y  20 zł.
i w y n a g r o d z e n ie  150 zł.
na posłańca pieszego codziennie do Podha- 
jec i napowrót.

Dla Worochty i T artarow a:
Płaca rocznych po . . .  . 150 zł.

ryczałt kancelaryjny „ . 40 zł.
i wynagrodzenie „ . . . . 180 zł.
na pieszych posłańców cztery razy dziennie 
do dworców kolei żelaznej tcmże i napowrót.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 15 zaś o następne najpó­
źniej do 9 grudnia b. r. do c. k. Dyreckyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 29 listopada 1896.

L. 1503 (9192 1—B)
Celem obsadzenia posady c. k. nota- 

ryusza w Nadwórnie wskutek śmierci ś. p. 
Jana Skwarczyńskiego opróżnionej a ewen­
tualnie w razie obsadzenia tej posady przez 
przeniesienie celem obsadzenia posady nota- 
ryusza w innej miejscowości opróżnić się 
mającej rozpisuje się niniejszem konkurs.

Kompetenci mają wnieść swe należycie 
udokumentowane podania przez swe bezpo­
średnio przełożone władze do podpisanej c. 
k. Izby notaryalnej najdalej do dnia 31 
grudnia 1896 roku.

C. k. Izba notaryalna 
Lwów, dnia 81 października 1896.

L. 12286 (9286 1 - 3 )
W celu obsadzenia opróżnionej posady 

kancelisty Namiestnictwa z systemizowanymi 
poborami XI klasy rangi rozpisuje gię ni­
niejszem konkurs do 15 stycznia 1897.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania, zaopatrzono w dowudy kwali­
fikacji i znajomości języków krajowych, w 
drodze właściwej do Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa.

Posada powyższa będzie nadaną w myśl 
ustawy z dnia 19/4 1872 nr. 60 przed in­
nymi ukwalifikowanym podoficerom, zaopa­
trzonym w certyfikaty, o ile nie będą ubie­
gać się o nią kompetenci z kategoryi urzę­
dników państwowych w czynnej służbie lub 
z kategoryi kwiescentów.

Prezydyum galic. c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 3 grudnia 1896.

L. 4205 (9206 1 - 3 )
Odnośnie do Nr. 282 Gazety Lwow­

skiej oznajmia się, iż konkurs celem obsa­
dzenia posady prokuratora Państwa w Tarno­
polu z poborami VII klasy rangi ewentualnie 
posady zastępcy prokuratora Państwa w 
wschodniej Galicyi z poborami VIII klasy 
rangi z dniem 26 grudnia 1896 upływa.

O. k. Nadprokuratorya Państwa. 
Lwów, dnia 5 grudnia 1896.

Upadłości.
L. 19461 (9129 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­
daje do wiadomości, że Mojżesza W echslera 
dyrektora komereyalnego zakładu kredytowe­
go w Śniatynie stałym zarządcą, a Odilla 
Dankiewicza, sekretarza urzędu miejskiego 
w Śniatynie zastępcą zarządcy masy kon­
kursowej Izraela Kramera, nieprotokołowa- 
nego kuper towarów bławatnych w Śniatynie 
zamianował.

Kołomyja, 24 października 1896.

L. 49003 (9127 2— 3)
C. k. Sąd krajowy wKrakowie, na za­

sadzie §. 62 ust. 2 ord. konk. zezwolił na 
otwarcie konkursu na majątek masy spadko­
wej Katarzyny Doliwa Arteniew, która pod

nazwiskiem „Marya Doliwa" prowadziła 
pracownię sukien damskich w Krakowie i 
Zakopanem a mianowicie na majątek ru­
chomy, gdziekolwiekby się takowy znajdo­
wał, a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Sekretarza Rady Sądu krajowego 
Wilhelma Seidla a tymczasowym zarządcą 
masy pana adwokata dr. Wilhelma Dadleza z 
substytucją pana adwokata dr. Tadeusza 
Federowicza.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 14 grudnia 1896 o godz. 
10 przed południem przed komisarzem wy­
znaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensje  wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia 
innego, tudzież, aby wybrali wydział wie­
rzycieli.

O. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 1 marca 
1897 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni­
kając szkód ^wych skutków prawa zgłosili, a 
na tenninie na dzień 31 marca 1897 o godz. 
10 rano w biurze komisarza konkurso­
wego oznaczonym uwierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym tenninie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako­
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem raue. na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie- j 
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i jj 
koszt kurator ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa-s 
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej". j

Termin do likwidacyi oznaczony jest ■ 
zarazem terminem co do układów z wierzy- j 
dołami.

Kraków, 1 grudnia 1896.

Wyroki prasowe.
L. 28886 (9252)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §, §. 489 i 493 p. k. i §. 
37 u. pr., że treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 32 czasopisma „Hromadskij Hołos" 
z dnia 1 grudnia 1896 pod napisem: 1. 
„M łndatory idut" 2. „Nyniszna piśnia“ 3. 
„Z ehłopamy neżart" od słów „świdkiw po 
komiearskoj storonie" do słów „słowa poety" 
zawiera znamiona przekroczenia z §. §, 300 
i 302 ust. karn. zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k.Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6 grudnia 1896.

Rozmite obwieszczenia.
L. 813J (9141 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Berlaj Scbiffm&na, że na pozew Antoniego 
Łozińskiego z preas 28 maja 1896 1. 8132
0 uznanie pretensyi 150 zł. z pa. za zgasłą
1 wykreślenie takowej z ciał hipotecznych
1. 397 i 398 księgi gr. Głęboczek do za- 
stępywania go w tej sprawie został dla 
niego ustanowiony adw. dr. Michał Dorun- 
diak w Borszczowie kuratorem i że w tej 
sprawie termin do ustnej rozprawy na 14 
sierpnia 1896 o godz. 9 przed południem 
wyznaczony został.

Wzywa się zatem tegoż przez edykta, 
aby odnośne informacye temuż kuratorowi 
udzielił lub innego pełnomocnika sobie u- 
stanowił.

Borszczów, 19 czerwca 1896.

L. 77365 (9189 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, ja- 
koteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. p. p., poło­
żony majątek Anny Lau zam. Laehs (firma 
nieprotokołowana) właścicielki magazynów 
towarów modnych i kapeluszy we Lwowie 
w Rynku pod 1. 15 i 4.3.

Kierownictwo tego konkursu porucźa się 
Panu radcy Sądu kraj. Przyłuskiemu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się Pana adw. 
dr. Edw arJa Feilesa wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawia­
dowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień i5  grudnia 1896 
godzinę 10 przedpołudniem.

Ktokolwiek chce wystąpić z. jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sąazie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem dnia 14 lntego 1897 
i podać ją na terminie na dzień 4 marca 
1897 godzinę 10 przed południem, wyznaczo­
nym do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o Dią spór 
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy m&sy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, — inne osoby, posiada­
jące ich z&ufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kou 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej."

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, dnia 1 grudnia 1896.

L. 11596 (8936 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Marka Barana, ii celem doręczenia mu u- 
chwały egzekucyjnej z dnia 25 kwietnia 1896
1. 3868, którą na prośbę Zakładu kredytowego 
włościańskiego w sprawie o 10 rat po 3 zł. 
przymusowa ocenienie realności whl. 104 
gminy Trubczyn objętej dozwolone zostało 
ewentualnie dalszych uchwał w tej sprawie 
zapaść mogących, ustanowiony został dlań 
kurator w osobie notaryusza Reinera w 
Mielnicy, któremu wymienioną uchwałę dorę­
czono i któremu też potrzebną do obrony 
praw swoich informacyę udzielić lub Sądowi 
innego zastępcę wskazać ma, gdyż inaczej 
następstwa zaniedbania tego sołfe samemu 
przypisze.

Mielnica, 27 października 1896.

L. 7789 (8993 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

celem doręczenia tus. uehwały z dnia 9 
czerwca 1896 1. 4071 ustanawia dr. Rości- 
sława Piątkiewicza z Grzymałowa kuratorem 
ad actum dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Hawryły Szarawara i o tem tegoż celem 
strzeżenia swych praw niniejszym edyktem 
zawiadamia.

Grzymałów, 20 października 1896.

L. 8819 (9193)
Na wniosek wierzycieli przy terminie 

wyboru 23 listopada 1896 postanowiony u- 
stanawia się adwokata dr. Maurycego Rotha 
w Podhajcach tymczasowym zarządcą masy 
konkursowej Herscba Kreislera w Podhajcach 
a Józefa Lippe w Podhtsjcach tegoż zastępcą. 

Brzeżany, 28 listopada 1896.

L. 43029 ~ (8830 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie, na prośbę Aschera Nussbauma 
wzywa każdego posiadacza wekslu z daty 
Podgórze z dnia 12 października 1896 r. 
na kwotę 388 zł. 18 et. opiewającego, dnia 
31 stycznia 1897 płatnego na zlecenie w ła­
sne wystawionego, przez Aschera Nussbau- 
m& akceptowanego, a na którym podpis wy­
stawcy nie był jeszcze umieszczony, a na 
którym adres opiewał, do p. Aschera Nuss- 
bauma w Podgórzu, płatny w Krakowie, by 
takowy przed upływem dni 45 od dnia pła­
tności tegoż wekslu licząc tem pewniej w 
tut Sądzie okazał, ileże po bezskutecznym 
upływie tego terminu powołany weksel na 
ponowne żądanie podającego za umorzony 
uznany zostanie.

Kraków, 30 października 1896.

L. 64585 (8863 3—3j
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie wzywa wskutek prośby dr. 
Dawida Bardacha de pr. 24 września 1896 1. 
61200 posiadacza karty zastawniczej galicyj. 
Banku kredytowego we Lwowie do Nr. 5987 
wystawionej 24 kwietnia 1896 ha jeden 3% 
los kredytowy austr. Em. I. Serya 1663 Nr. 
82 z udzieloną pożyczka na 80 zł. aw. z 
terminem spłaty 24 lipca 1896, ażeby pomie- 
nioną kartę zastawniczą w przeciągu jednego 
roku sześciu tygodni i 3 dn. licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w Lwowskiej 
Gazecie urzędowej tem pewniej sądowi prze­
dłożył, ileże takowa po bezskutecznym upły­
wie tego terminu za umorzoną uznaną bę­
dzie.

Lwów, dnia 17 października 1896.

L. 12642 (8852 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za­

wiadamia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Nędzę, iż celem doręczenia mu 
ts. rezolucji z dnia 24 kwietnia 1896 1. 5115 
ustanowiony został kuratorem ad actum dr. 
Wiktor Szancer adwokat w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 22 września 1896.

L. 8807 (8941 3 - 3 )
Wzywa się niewiadome z miejsca po­

bytu Katarzynę i Ołenę Łueiów, ażeby w 
przeciągu roku zgłosiły się do spadku po 
Anastazyi Łueiów zmarłej 29 maja 1881 na 
podstawie ustawy, gdyż po tym czasie per­
traktacja z ich kuratorem Ignacym Sobezy- 
ssynym przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 26 czerwca 1896.

L. 42975 (8834 3 - 8 )
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu dr. Felisa Kasparka i A l­
berta Weisza Fejera, że przeciw nim wnio­
sła Firm a S. Lattnera Synowie pozew de pr. 
27 października 1896 1. 45975 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 200 zł i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 30 października *1896 1. 42975 dorę- 
ezoLy został ustanowionemu dla dr. Felisa 
Kaspsrka kuratorowi adw. dr. Szwareowi z 
substytucyą adw. dr. Bobilewicza, a dla Al­
berta Weisza Fejera adw. dr. Gluzińskiemu 
ze substytucyą adw. dr. Kołodziejczyka w 
Krakowie i poleca pozwanym, aby tymże 
kuratorom potrzebnych środków obrony do­
starczyli, lub innych pełnomocników sobie 
obrali i sądowi o tem donieśli, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania 
wyniknąć mogące sami sobie przypiszą.

Kraków, dnia 30 października 1896.

L. 6643 (8905 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia niewiadomego z pobytu Józefa Rolaka, 
że dlań w sprawie egzekucyjnej Ludwiki 
Stępień przeciw niemu o 50 zł. ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Maciejowskiego w 
Bieczu, z którym co do obrony swych praw 
porozumieć się lub innego zastępcę swego 
tut Sądowi wskazać ma.

Biecz, 27 marca 1896.

L. 23083 (8313 3—3)
C. k. Sąd obwodowy wzywa posiadacza 

zagubionej książeczki wkładkow j kasy oszczę­
dności miasta Tarnowa Nr. 22463 Tom. 36 
pag. 18 w dniu 15 marca 1882 na imię Tekli 
Ossowskiej wystawionej na 300 zł. wa. opie­
wającej, aby takową tem pewniej w ciągu 
sześciu miesięcy licząc od dnia trzeciego ogło­
szenia edyktu w gazecie lwowskiej w tut 
sądzie obwodowym złożył, gdyż inaczej za 
umorzoną uznaną będzie.

Tarnów, dnia 5 listopada 1896.

L. 12538 (9110 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Antoniego Pelczara, że Antoni Szmyd 
„mały" wniósł przeciw niemu pozew de pr. 
17 paźddziernika 1896 1. 12538 pto 100 zł. 
aw. z p n , że kuratorem dla niego ustano­
wiono dr. Leopolda Caro adwokata w Kro­
śnie.

Termin do obrony wyznaczono na dzień 
1 giuónia 1896.

Wzywa się zatem Antoniego Pelczara, 
aby przed terminem udzielił kuratorowi sto­
sownej informacji lub ustanowił sobie innego 
pełnomocnika, w przeciwnym bowiem razie 
szkodliwe skutki sam sobie przypisze.

Krosno, dnia 19 października 1896.

L. 6806 (8961 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomą z pobytu 

Ginę Mandel, że Towarzystwo Zaliczkowe w 
Grybowie wniosło przeciwnie] pozew de praes. 
24 września 1896 1. 6806 o zniesienie spół- 
własnośei realności wh. 435 gna. Grybów, 
na który termin do rozprawy w tut. sądzie 
na dzień 28 stycznia 1897 godzinie 9 rano 
wyznaczono, ustanawiając dla niej kuratorem
c. k. notaryusza p. Michała Huzę.

Wzywa się zatem Oinę Mandel, aby 
kuratorowi środki obrony podała iub innego 
pełnomocnika sądowi wymiesiła, inaczej bo­
wiem skutki sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Grybów, 16 października 1896.

L. 23788 (8898 3— 3)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z pobytu 
Filipa Goldberga, iż dla niego w sporze su­
marycznym Maurycego Lewina przeciw Fili­
powi Goldbergowi pto 310 marek 25 fen. z 
pn. kuratorem adw. dr. Ignacego Apfelbau- 
ma w Tarnowie a tegoż zastępcą adw. dr. 
Józefa Rosta w Tarnowie ustanowiono i ku­
ratorowi skargę de praes 22 października 
1896 1. 22277 doręczono.

Tarnów, 12 listopada 1896.
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L 28369 (9187 1 - 8 )

E D Y K T  L
0. k. wyższy Są.d krajowy podaje niniejszem do wiadomości, że projekt 

nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 Nr. 29 dz. 
u, kr. wygotowany dla następujących posiadłości tabularnych i wiejskich od 
dnia 1 grudnia 1896 ma być uważany za nową księgę gruntową.

I. Dla majętności tabularnych:

1 ^ p 0 ł o ż o n a
1 (SI 
1 ^ Majętność tabularna w gminie 

k a t a s t r a l n e j

w okręgu Sądu
Oh

ti 5 powiatowego
obwo­

dowego

i Dubie vel Duba Dom. 181 pag. 
130 n 14 haer. Duba

2 Leeówka Dom. 181 pag. 170 n 
14 haer. Leeówka z miejscowo- 

cią Dubszara
3

Dubrzany vel Dubszany i Dub 
szara Dom. 27 pag. 151 i Dom. 
181 pag. 178.

Es
‘O

4 Łuhy Dom. 435 pag. 471 n. 1 
haer. Łuhy

c3

5 Strutyn niżny Dom. 85 pag 195 
i Dom 444 pag 96. Strutyn niżny -N

O

6
Strutyn wyżny Dom. 54 pag. 413 

Dom. 202 pag. 82 i Dom. 414 
pag. 245. Strutyn wyżny i Żupa

W

7 Zupa w Strużynie Dom. 54 psg 
443 n. 1 baer.

8 Kruszelniea Dom. 42 pag. 67. Kruszelniea Ul

9
Stynawa niżna Dom. 63 pag. 294 

Dom. 134 pag. 389, Dom. 151 
pag. 337, Dom. 275 pag 264

Stynawa niżna

• k
o

le

10 Stynawa wyżną Dom. 63. pag. 
296 i Dom. 275 pag. 304. Stynawa wyżną

UJ o

11 Jabłonka niżna Dom. 70 pag. 
379 i Dom. 854 pag. 212. Jabłonka niżna

Turka
12 Jabłonka wyżną Dom. 70 pag. 

378 i Dom. 354 pag, 200. Jabłonka wyżną

13

Balicze podróżne cześć Dom. 30 
pag. 295, Dom. 186 pag. 259, 
Dom. 177 pag. 186 i Dom. 177 
pag. 194.

a

14

Balicze podróżne cześć Wyżpol 
szczyzna, Gruszeczyzna, Sobo­
le wszczyzna zwana Dom. 9 pag 
387, Dom. 202 pag. 344, Dom. 
503 pag. 151 i Dom. 503 pag. 
182. d

r
o

ż
n

e

o

a

oj

co

15

Balicze podróżne czyli zarzeczne 
część Dom. 60 pag. 289, Dom. 
151 pag. 11, Dom. 177 pag. 226 
i Dom. 177 pag. 227.

O
Oh

(SJ

£

c3

16 Krecbówka Dom. 804 pag. 286 
i Dom. 804 pag. 291.

O
Ui

17

Balicze podróżne część Dom. 30 
pag. 297, Dom. 122 pag. 277, 
Dom. 202 pag .820 i Dom. 202 
pag. 64.

B 
a 

1

P

•CS3

18
Balicze wielkie czyli podróżne 

Dom 43 pag. 127 i Dom 313 
pag. 2.

19

Balicze zarzeczne czyli Podleśne 
lub Podgórne Dom. 8 pag. 157. 
Dom. 55 pag. 250, Dom. 177 
pag. 234 i Dom. 177 pag 2S9.

Balicze podgórne

II . w iejskich:

1. Duba,
2. Leeówka z miejscowością Dubszara,
3. Łuhy,
4. Strutyn niżny,
5. Strutyn wyżny, położonych w okrę­

gu c. k. Sądu powiatowego w Rożniatowie,
6. Kruszelniea,
7. Stynawa niżna,
8. Stynawa wyżną, położonych w okrę­

gu c. k. Sądu powiatowego w Skolem,
9. Jabłonka niżna,
10. Jabłonka wyżną, położonych w o- 

kręgu c. k. Sądu powiatowego w Turee,
11. Balicze podróżne,
Balicze podgórne czyli zarzeczne, po­

łożonych w okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Żurawnie.

III. Zarazem wprowadza c. k. wyższy 
Sąd krajowy w myśl ustawy z 25 lipca 1871
1. 96 Dz. u. p , tudzież na podstawie swoich 
uchwał z 6 października 1896 do 1. 18214 i 
do 1. 18357 w myśl rozp. Min. spr. z 29 
stycznia 1889 1. 621 nr. 4 dz. rozp. Min. spr. 
postępowanie sprostowawcze celem uzupeł­
nienia ksiąg gruntowych:

1. gminy katastralnej Bołdury położ i  
nej w okręgu c. k. Sądu powiatowego w 
Brodach, przez wpisanie do wykazu hipote­
cznego, liczba porządkową oznaczyć się ma­
jącego, parceli gruntowej 1. k. 1156, dotąd 
do żadnego wykazu hipotecznego nie wpi­
sanej.

2. gminy katastralnej Stubno, położo­
nej w okręgu c. k. Sądu powiatowego dele­
gowanego miejskiego w Przemyślu przez 
dopisanie do wykazu hipotecznego 1. 13 par­
celi gruntowej 1. k. 624/1 dotąd do żadnego 
Wykazu hipotecznego nie wpisanej, jakoteż 
przez wpisanie do wykazu hipotecznego li­
czbą porządkową oznaezyó się mającego par­

celi gruntowej 1. k. 624/2 dotąd również do 
żadnego wykazu hipotecznego nie wpisanej.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
gruntowych przejrzanym być inoże, a to dla 
posiadłości tabularnych pod I. 1— 19 w u- 
rzędzie hipotecznym przynależnego c. k. Sądu 
obwodowego, zaś dla posiadłości wyżej pod 
II i III poszezególnionych w biurze dotyczą­
cego Sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne praw a hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo 
założonej księgi nabyte, ograniczone, na in­
nych przeniesione lub uchylone być nrogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż­
szy wszystkich którzyby:

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowych ksiąg nabytego do­
magali się jakiej zmiany wpisów hipotecz­
nych. odnoszących się do stosunków własno­
ści lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz 
nych, lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
m iała;

2. już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części, jakie prawa zastawu służebności 
lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu h i­
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, a już przy założeniu nowej księgi 
gruntowej tamże wpisane nie zostzły, ażeby 
z tymi prawami a to :

co do majętności tabularnych, wyżej 
pod I. wymienionych do Trybunału I. instan 
cyi, zaś co do posiadłości pod II. i III. po- 
szczególnionycb. do dotyczących c. k. Sądów

powiatowych, a to : co do majętności tab. I. 
1—19 i wiejskich II. 1— 12 włącznie najda­
lej do dnia 1 grudnia 1897 włącznie, zaś co 
do majętności pod III. w terminie trzech- 
miesięcznym t. j. do 1 marca 1897 włącznie 
się zgłosili, gdyż inaczej w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej księ­
dze zawartych prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionymi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalaia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyi sądo­
wej, lub że jest przedmiotem dochodzenia 
wskutek podania do sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie­
dbania do pierwotnego stanu przywrócony.

Tchorznicki w. r.
Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego 

Lwów, dnia 6 października 1896.
Vóro3 w. r.

L. 7866 (8881 3 -3 )
0. k, Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą We­
ronikę Dec. że w sprawie hipotecznej Jana 
i Zofii Olszowych, kuratorem dla niej To­
masza Smolaka ustanowiono.

Sokołów, 15 października 1896.

L. 17841 (8899 3 - 3 )
0. k Sąd powiatowy m. del. w Koło­

myi w dodatku do ogłoszenia w Nr. 204/96 
Gazety Lwowskiej zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Isaka Vatermana, że dla 
niego w miejsce adw. dr. Dudykiewicza u- 
stanowiono kuratorem adwokata dr. Hullesa. 

Kołomyja, dnia 10 listopada 1896.

L, 17003 (8904 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. del. w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Wojciecha Bednarza vel Bodnara 
z Cebrowa, że celem doręczenia mu tusąd. 
uchwały tabularnej z dnia 7 marca 1896 1. 
4033 ustanowił kuratora w osobie adw. dr. 
Kwiatkowskiego z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 26 sierpnia 1896.

L. 16990 (8903 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej. delegow. w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Antocha Bednarza z Cebrowa, że 
celem doręczenia mu tusąd. uchwały tabu 
larnej z dnia 26 lutego 1896 1. 3075 usta­
nowił kuratora w osobie adw. dr. Zarzyckiego. 

Tarnopol, dnia 26 sierpnia 1896

L. 23351 (8895 8 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Towarzystwa kredytowego i 
oszezędności w Gwożdźeu przeciw Leibie 
Gensler i tow. o 50 zł. dla nieznanego z 
misjsca pobytu pozwanego Leiby Genslera 
adw. dr. Staubera kuratorem z substytucyą 
adw. dr. l.andaua i doręczył kuratorowi na­
kaz zapłaty z 31 października 1896 1. 21666 
dla Leiby Genslera przeznaczony.

Kołomyja. 19 listopada 1896.

L. 20816 (8928 3 - 3 )
C. k, Sąd obwodowy w Przemyślu ce­

lem przeprowadzenia rozprawy na sprzeciw 
Abrahama Scharfa de praes 29 maja 1896
1. 10873 odnośnie do wpisu tabularnego 
karty C. wykazów hipotecznych 1. 168 i 169 
księgi gruntowej gminy Przemyśl adw. dr. 
Gansa kuratorem z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Feiwla Halperna i Jenty 
Morgenroth mianuje i temuż polec*, aby 
powierzone mu niniejszem obowiązki sumie­
nnie i wedle prawa bronił.

O tem uwiadamia się Feiwla Halperna 
i Jentę Morgenroth z wezwaniem, aby się 
do rzeczonego kuratora zgłosili i jemu infor­
m acji udzielili, inaczej skutki zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musieli 

Przemyśl, 31 października 1896.

L. 5200 “  (8962 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie u- 

stanawia Szczepana Skuzę z Byczyny w myśl 
§. 276 u. c. dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Jana Przebindowskiego ku­
ratorem do zarządu majątkiem w szczegól­
ności do zawarcia działu realności lwh. 3, 
17 i 32 ks. gr. gm. Byczyna objętych w 1/7 
części do Jana Przebindowskiego należących.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworzno, dnia 16 listopada 1896.

L. 72679 (8973 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy ogłasza, że do tegoż 

Sądu dnia 6 grudnia 1895 do 1. 69430 
wniósł dr. Emil Byk przeciw Emanuelowi 
Ktihnel pozew o zapłatę kwoty 652 zł. 95 
ct. w. a. z pn. na który to pozew wyznaczono 
termin dziewięćdziesięeiodniowy do wniesie­
nia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Ema­
nuela Ktthnel nie jest wiadome, zo3tał dla

j niego adwokat dr. Wróblewski kuratorem, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Kahane mianowany.

Wzywa się zatem Emanuela Kńbnel, 
aby do swojej obrony służące środki usta­
nowionemu kuratorowi dostarczył, lub t«ż 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż Sądowi 
wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyni­
knąć mogące następstwa szkodliwe sam so­
bie przypisze.

Lwów, dnia 21 listopada 1896.

L. 4011 (8969 8 - 3 )
Nieobecnego i z miejsca pobytu nia- 

wiadomego Berka Konigsberga zawiadamia 
się, że rezolucyę tabularną z dnia 16 msja 
1895 1. 355 dla niego przeznaczoną dorę­
czono kuratorowi Walentemu Kuładze z Ja- 
mnicy.

0. k. Sąd powiatowy.
Eozwadów, dnia 25 października 1896.

L. 9186 (8963 3 - 5 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomych Michała i Maryannę Cachów, że 
z powodu intabulacyi egzekucyjnego prawa 
zastawu dla kwoty 100 zł. aw. z pn. na re­
alności lwh. 217 we Widełee na rzecz Jana 
i Apolonii Barnackich, dla niego kuratorem 
ad actum adw. dr. Seeliger w Kolbuszowy 
ustanowionym został, któremu rezolucyę z 
dnia 9 czerwca 1896 1. 4941 doręczono.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 24 paździer. 1896.

L. 67166 (8947 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Dawida Bała- 
bana o 600 zł. wa. adwokata dr. Paździerę 
ze zastępstwem przez adw. dr. Zygmunta 
Lisiewicza kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Dawioa Freuda i zawia­
damia go z wezwaniem, aby temu kuratorowi 
potrzebną informaeyę udzielił, do swej obreny 
służące kroki uczynił i o tem sądowi doniósł.

Lwów, dnia 29 października 1896.

L. 25705 (9035 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze w sprawie kasy oszczędności mia­
sta Sambora przeciw Aleksandrowi Micew- 
skiernu peto 2500 zł. ustanawia kuratorem 
dla niewiadomego z miejsca pobytu A leksan­
dra Mieewskiego adw. dr. Jirzyczek Macie­
jowskiego z zastępstwem adw. dr. Goldberga 
z tem uwiadomieniem, że na rzecz kasy o- 
szczędności miasta Sambora jako żyrotaryusz- 
ki wydał przeciw niemu nakaz zapłaty z 
dnia 21 marca 1896 1. 8808, na sumę 2500 
zł. w. a. z pn. i że takowy doręcza ustano 
wionemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Aleksandra Mieew­
skiego, by kuratorowi potrzebnej udzielił in- 
fi<rmacyi lub innego zastępcę sobie ustano­
wił i Sądowi doniósł, gdyż z zaniedbania te­
go powstałe złe skutki sam sobie przypisać 
będzie winien.

Sambor, 14 listopada 1896.

L. 72495 (8945 3— 3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę Towarzystwa zaliczkowego 
urzędników pocztowych we Lwowie postę­
powanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem 
posiadacza rzekomo zaginionego kwitu c. k. 
głównej kasy krajowej we Lwowie w ysta­
wionego do artykułu dziennika kredytowego 
1858/888 depozytu c. k. dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie na złożony zapis długu 
państwa rentę papierową Nr. 62594 z 1 maia 
1888 pa 200 zł. wa. z pn,, by w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
licząc od dnia ostatniego zamieszczenia edyktu 
tego w urzędowej części Gazety lwowskiej 
licząc takowy Sądowi tutejszemu tem pewniej 
przedłożył, względnie swe prawa do takowego 
wj kazał, w przeciwnym bowiem razie po­
wyższy kwit na ponowione żądanie proszą­
cego za umorzony uznanym będzie.

Lwów, dnia 14 listopada 1896.

L. 72494 (8944 3— 3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę Towarzystwa zaliczkowego 
urzędników pocztowych we Lwowie, postę­
powanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem 
posiadacza rzekomo zagubionego kwitu c. k. 
głównej Kasy krajowej we Lwowie wysta­
wionego na złożony tamże w maju 1891 r. 
przez Towarzystwo zaliczkowe urzędników 
pocztowych we Lwowie zapis długu państwa 
(Kenty papierowej) Nr. 164796 z 1 lutego 
1891 na 100 zł. wa. wraz z odnośnymi ku­
ponami i talonem jako kaucya służbowa Jó­
zefa Teleżyńskiego byłego prowizorycznego 
woźnego pocztowego, by w przeciągu jednego 
roku sześciu tygodni i trzech dni licząc od 
dnia ostatniego umieszczenia edyktu tego w 
urzędowej części Gazety lwowskiej licząc, 
takowy sąóowi tutejszemu tem pewniej przed­
łożył, wzgiędnie swe prawa do takowego 
wykazał, w przeciwnym bowiem razie po­
wyższy kwit na ponowione żądanie proszącego 
Towarzystwa za umorzony uznanym będzie.

Lwów, 14 listopada 1896.
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L. 5495 _ (8938 3— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­
damia z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców o zaszłej w roku 1894 śmierci 
Berischa Szrage z Uszni i wzywa ich, ażeby 
w przeciąga roku od poniższej daty licząc, 
oświadczyli się do spadku po nim pozostałego 
w przeciwnym bowiem razie postępowanie 
spadkowe przeprowadzone będzie z Jez&ją 
Miinzem z Oleska jako kuratorem dla nich 
ustanowionym i spadek ten przyznany zostanie 
Wysokiemu Skarbowa Państwa.

Olesko, dnia 30 września 1890.

L  22708 (8900 3—3)
G. k. Sąd powiatowy miej. deleg w 

Kołomyi zawiadamia niewiadomego z. miej­
sca pobzta Izaka Yatermana, że Sara Bosen- 
blatt i Sindel Iwanie?, przeciw niemu pozew 
de praes 20 listopada 1896 1. 22708 o za­
płacenie czynszu najmu w kwocie 73 zł. 75 
et. aw. z pn. i że ustanowiono dla niego 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. Hul- 
lesa, wzywa się go zatem, aby temuż kura­
torowi potrzebnych informacyj udzielił lub 
innego zastępcę ustanowił i o tein Sądowi 
doniósł, gdyż w razie przeciwnym złe skut­
ki z zaniedbania tego wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kołomyja, 21 listopada 1890.

dla nieznanych z miejsca pobytu egzekutów 
kuratorem dr. W *ęłę w Bochni i jemu ta ­
kowe doręczono.

C. k. Sąd powiatowy 
Bochnia, 8 października 1896.

L. 5010 (9112 3—2)
Nieobecnego z miejsca, pobytu niewia­

domego Józefa W ilka zawiadamia się, że 
Józef Luhiak z Juszczyna wniósł przeciw 
niemu pozew o zapłacenie kwoty 60 zł. aw. 
z pn. na który termin do rozprawy sumary­
cznej wyznaczono na dzień 3 lutego 1897 
godzinę 9 rano i kuratorem dla niego usta­
nowiono Stanisława Biedzą wę z Juszczyna.

Wzywa się tedy Józefa Wilka, aby 
ustanowionemu kuratorowi udzielił informa- 
eyi do obrony lub innego pełnomocnika Są­
dowi przedstawił, gdyż inaczej skutki zanie­
dbania sam sobie przypisze

0. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 31 października 1896.

| prawy ustnej na dzień 31 grudnia 1896 o 
" godzinie 9 rano wyznaczono i że do zastę­

powania go w tej sprawie ustanowiono na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
Fioryana Minkusiewicza c. k. notaryusza 
w Dukli i temuż pozę?/ doręczono, a zarazem 
wzywa Hryca Zająca, aby ustanowionemu 
kuratorowi udzielił środków do obrony, albo 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 
iuaczej złe zkutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Dukla, dnia 20 października 1890.

L. 25918 (8934 3 - 3 )
Zawiadamia się nieznaną z życia i miejsca 

pobytu Esterę Karp, że dla niej % sprawie 
egzekucyjnej kasy oszczędności miasta Dro­
hobycza przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Mojżesza Salamona Karpa o zapłacenie 120 
zł wa. z pn. ustanowionym został kuratorem 
tutejszy adwokat dr. Nathan Apfel, przeto 
takowemu ma udzielić informacyi lub innego 
ustanowić zastępcę, gdyż inaczej sama złe 
skutki poniesie.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 10 listopada 1890.

L. 14451 (8933 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie po­

daje do wiadomośei, że adwokat dr. J. Berl- 
stein z Delatyna ustanowiony został kuratorem 
nieznanych wierzycieli w sprawie egzekucyj­
nej Isaka Wassermana przeciw Leizorowi 
Goldenbergowi pto 200 zł. wa. z pn.

C. k. Sąd powiatowy 
Delatyn, dnia 27 sierpnia 1896.

L. 16749 (9070 2— 3)
0. k. Sąd powiat, w Gorlicach zawiadamia 

niewiadomych z miejsca pobytu Wasyla, Tym- 
ka, Ołenę i Zachara Młynaryków, że dnia 17 
marca 1890 do 1. 4420 wniósł przeciw nim 
i spól. Eećko Dziamba skargę o oddzielenie 
i oddanie w posiadanie 1/0 części realności 
lwh. 81 w Konieczny, na którą równocześnie 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 14 
stycznia 1897 o godzinie 9 przed południem, 
tudzi ż, że dla niewiadomych z miejsca po­
bytu pozwanych, ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. dr. Czesława Sieczkow­
skiego adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanych, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwani sami sobie przypisać 
będą musieli.

Gorlice, dnia 30 października 1896.

L. 7641 (9155 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy uwiadamia nie­

znanych z życia i miejsca pobytu Jana i J ó ­
zefa Klusków, źe na skargę Małgorzaty Ru- 
szałowej przeciw nim i spóln kom o sprosto­
wanie kart A. wykazów hipotecznych 1, 107 
i 109 ks. gr. gm. Żarnowa i t. d. wyzna­
czył termin do ustnej rozprawy na, dzień 9 
grudnia b. r. godzinę 9 przed południem i 
kuratorem dla tych pozwanych ustanowił p 
Zygmunta Holzera w Strzyżowie, któremu po­
trzebnej informacyi udzielió lub innego peł­
nomocnika sądowi wymienić są obowiązani.

Strzyżów, 6 marca J 896

niedbania wyniknąó mogące szkodliwe na­
stępstwa sama sobie przypisać będzie mu­
siała.

Lwów dnia 10 listopada 1890.

L. 4792 “  (9207)
W myśl §. 30 ustawy o repre­

zentacji powiatowej podaje się do pu­
blicznej wiadomości, że preliminarz 
dochodów i wydatków powiatowych na 
rok 1897 jest wyłożony w Wydziale 
powiatowym do przejrzenia przez Opo­
datkowanych w powiecie.

Jarosław, dnia 4 grudnia 1896.

L. 13589 (8929 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Pysia z Dynowa, że w sprawie egze­
kucyjnej powiatowego Towarzystwa zaliczko­
wego w Brzozowie przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 134 zł. 18 ct. ustanowił dla niego 
kuiatorem adw. dr. Dańca s Brzozowa.

Wskutek tego wzywa się Michała Pysia, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi udzielił 
potrzebnej informacyi, gdyż wynikłe z za­
niedbania tego skutki sam sobie przypisze. 

Brzozów, 6 października 1896.

L 25087   (8955 8 - 3 )
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 

wzywa wszystkich niewiadomych posiadaczy 
wekslu treśei „Stanislau 3 Juli 1896 pr. fl. 
600 ów., vier Monate a datto zahlen Sie 
gegen diesen Prima Wc-chsel an die Ordre 
meiner Eigenen die Summę ven Seehshun 
dert Gulden Ost Wahr, den Wer to erhalten 
urid stelien ilm anf Rechming ohne B erich t; 
Herrn Selig Rubinstein in Stanislau, ange | 
nommen Selig Rubinstein m. o .“, by swoje 
możliwe prawa do tegeż wekslu w przeciągu 
dni 45 od dnia płatności wekslu powyższego 
t. j. od dnia 3 listopada 1896 licząc do tu­
tejszego Sadu zgłosili, gdvż w przeciwnym 
razie weksel powyższy jako amortyzowany 
uznany zostanie.

Stanisławów, 24 października 1896.

L. 9075 (9043 2 - 8 )
Niewiadomych z miejsca pobytu Afta- 

nasa Boćnalr i Antoninę Broszczak 2 śl. Bo- 
dnar zawiadamia się, że tusądową uchwałę 
tabularną z 19 sierpnia 1895 1. 9185 wzglę­
dem uPabulaeyi prawa własności do połowy 
ciała hipotecznego whl. 80 całych 323 i 327 
i do pgr. 1309 gminy Zahin doręczono u- 
stanowionemu dla nich kuratorowi adw. dr. 
Naglerowi w Zborowie.

0. k, Sąd powiatowy 
Zborów, dnia 27 października 1890,

L. 5587 (9039 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego F e ­
dora Matijów po Iwanie mylnie Macko vel 
Kupko zwanego, że przeciw niemu wniósł 
Petro Antoniów podanie de praes 17 sierpnia 
1896 1. 5587 o wpis prawa zastawu dla 
kwoty 150 zł. z pn, na należących do niego 
2/3 częściach realności objętej whl 78 ks. 
gm. Osławica, iże  odnośna uchwała tabularna 
z 21 sierpnia 1896 1. 5588 ustanowionemu 
dlań kuratorowi ad actum Hryciowi Durnia- 
kowi z Osławicy doręczoną zostanie.

Bukowsko, 21 sierpnia 1896.

L. 7281 (9154 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Jana Źrebca, że przeciw niemu 
wniósł Jędrzej Ohmie! pozew o 60 zł., że 
kuratorem ad actum dlań ustanowiono An­
toniego Szopę z Lutczy, a termin do obro­
ny wyznaczono na 15 grudnia, 1890.

Poleca się więc Janowi Źrebcowi, aby 
kuratorowi dostarczył środkow obroń ,y do 
obrony, lub innego pełnomocnika sobie u- 
stanowił, gdyż w razie przeciwnym złe skut­
ki sam sobie przypisze.

G. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, 30 września 1896.

L. 35933 (9130 2— 3)
W sporze drobiazgowym gminy miasta 

Tamowe przeciw Józefowi Mickowi z T ar­
nowa pto 20 zł a. w. zawiadamia się z 
miejsca pobytu niewiadomego pozwanego, 
że dlań kuratota w osobie tut. adw. dr. B. 
Gałeckiego ustanowiono i na skargę z dnia 
18 listopada 1896 1. 35933 termin do roz­
prawy ustnej drobiazgowej na dz eń 16 gru­
dnia 1896 o 9 rano wyznaczono, wzywając 
go zarazem, aby kuratorowi środków do o- 
brony dostarczył łub innego pełnomocnika 
Sądowi wskazał.

Z c. k. Sądu powiat, miej. deleg. 
Tarnów, 19 listopada 1890.

L. 3628 (9258)
Po myśli § 30 ust. o reprez. po­

wiat. podaje się do publicznej wiado­
mości, że preliminarz dochodów i wy­
datków powiatowych na rok 1897 
przez Wydział powiatowy w Tarnowie 
w dniu dzisiejszym uchwalony, zostaje 
wyłożonym w kancelaryi tut. Wydziału 
powiatowego od dnia dzisiejszego przez 
dni 14 do przejrzenia przez strony 
interesowane.

Z Wydziału Eady powiatowej 
Tarnów, dnia 5 grudnia 1896.

Z. 2975. (9208 1— 3)
E D I  O T 

zur Einberufung der Yerlassenschafts- 
Glaubiger.

Yor dem k. k. Bezirksgerichte Fried- 
fcerg werden Diejenigen, welche ais Gla ibi- 
ger an die Yerlassensełuft des am 3 Mai 
1890 ohne Testament zu Lemberg verstor- 
benen Frańz Putz, k. u. k. Hauptmannes 
des Infanterie Rcgimentes Nr. 95 in Dien- 
stesverwendung bcim k. u. k. Infanterie Re- 
gimente Freiherr von Reinlander Nr. 24 
eine Forderung zu stelien haben, aufgefor- 
dert, bei diesem Gerichte zur Anmelduag 
and Darthuung ihrer Ansprtlehe den 30 
April 1897 zu erscheinen, oder bis dahin 
ihr Gesuch schriftlich zu tlberreichen, wi- 
drigens denselben an die Yerlasienscfcaft, 
wena sio durch Bezahlung der angemelie- 
ten Forderungen erschopft wiirde, kein wei- 
terer Anspruch zust&ade, ais in sofern ihnen 
ein Ptandrecht gebiihrtj

K. k. Bezirksgericht Friedberg 
am 27 October 1896.

L 4752 (9150 2 - 3 )
0. k Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z pobytu Piotra Zamorskiego, że 
w sprawie o uznanie kaucyi 36 zł. w. a. 
ziożonej przez dzierżawcę Piotra Zamorskiego 
do depozytu sądowego za przepadłą na rzecz 
Jana i Katarzyny Zamorskich, ustanowił dla 
niego kuratorem p. Zygmunta Holeera ze 
Strzyżowa i do przesłuchania stron na poda­
nie opiekuna małoletnich Jana i Katarzyny 
Zamorskich de praes. 22 czerwca 1896 r. 1. 
4752 wyznaczył termin na dzień 19 grudnia 
1896 o godzinie 9 przed południem.

Strzyżów, 23 października 1896.

L. 5787 (8984 3 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Zł-, cz wie za­

wiadamia niemanesTo i żyeia i miejsca po­
bytu Mateusza Burzyńskiego właściciela wsi 
Woliea derewlań-ka, a -względnie również 
nieznanych z życia i miejsca ■-obytu jego 
spadkobierców, ustanawiając dla ni.-h kura­
tora w osobie adw Różankowfkiegsl w Zło­
czowie, że na zgłoszenie J. E Kazimierza 
hr Badeniego o bezciężarows wydzielenie 
parceli 469 z majętności tabularnej Warhoki 
czyli Adamy obęlej  wyk. hip. 1 440 zazna­
czył term in 60 dniowy, w którym wadliwe 
sprzeciwienie się przeciw temu oddzieleniu 
tem pewniej do Sądu tutejszego wnieść na­
leży, ileie w przeciwnym razie zachodziłoby 
domniemanie, że zawezwany na oddzielenie 
bezeiężarowe zezwala i zrzeka się prawa 
swego pod względem części oddzielonej z 
chwilą, w której hipoteczne odpisanie na­
stąpi .

Złoczów, 8 sierpnia 1896.

L 11948 (8989 3 - 3 )
Celem doręczenia rezolucyj z dnia 30 

czerwca 1896 1. 3906 i następnych w spra­
wie Miejskiej Kasy Oszczędności w Bochni 
przeciw Józefowi i Franciszce Helakom z 
Nieszkowic Wielkich o 15 zł. ustanowiono •

L 1090 (9148 2—3)
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomych z życia i miejsca pobytu Marcina, 
Wincentego, Franciszka i Bronisławę Dzia 
doszów, że na skargę Józefa Szeteli przeciw 
nim o zapłatę sum y-150 zł. z p S  wyznaczył 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
9 grudnia 1896 i kuratorem dla nich Mi­
chała Sarnę z Dobrzeehowa ustanowił, któ­
remu potrzebnej intonn&cyi udzielić lub in 
nego pełnomocni a sądowi wymienić są obo 
wiązani.

Strzyżów, 25 września 1896.

L. 4864 (9142 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomeg! J -na 
Rysznika yulgoKajteniszyn, że Chemie Lieber
wniósł przeciw niemu pod dniem 21 maja
1890 1. 4804 njfcev  o zapłatę sumy 46 zł 
20 ct. wa. wskoteg któr /go to pozt u  termin 
do rozprawy drobiazgowi j na dzień 29 gr u­
dnia 1896 na godzinę 9 rano wyznaczono i 
że do zastępowania go w tej sprawie usta­
nowiono na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem Semana Pysznika i temuż pozew 
doręczono i zarazem wzywa Jana Pysznika 
vulgo Kąjteniszyu. aby ustanowionemu ku­
ratorowi udzielił środków do obrony, albo 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
gdyż inaczej złe skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Dukla, dnia 5 czerwca 1890.

L. 71443 “ ' (8946 3 —3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa nmiejszem posiadacza wekslu 
bez daty wystawienia 5a cztery miesiące p łat­
nego na 5000 zł. wa. opiewającego, przez 
prz- dsięhiorstwo naftowe „Adam Trm deski, 
Wacław Pieniążek, Aleksander Dembski i Ska 
w Schodfiicy akceptowanego i -ranoniein tego 
przed iięhiorstwa przez pp. Wacława Pieniążka 
i Z. Rodakowskiego podpisanego we Lwowie 
płatnego, ażeby w ciągu dni 45 od dnia 29 
grudnia 1890 licząc powołany weksel sądowi 
przedłożył, inaczej weksel ten za bezskuteczny 
będzie uznany.

Lwów, dnia 11 listopadi 1890.

L. 7985. (9238 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Medenicach 

zawiadamia z żyeia i miejsca pobytu niezna­
nego Paw ła Czukowskiego, że Piotr i Kata­
rzyna małżonkowie Trunkwalterzy wnieśli 
przeciw niemu pozew o zaintabulowanie ich 
za właścicieli paro. bud. 383 i grunt 605/2 
w Bilczu % p n , że na takowy termin do 
obrony na dzień 12 stycznia 1897 godz. 9 
rano wyznaczono i że dla niego ustanowiono 
kuratorem Ołeksę Isyka z Bilcza.

Jest rzeczą pozwanego ustanowionemu 
kuratorowi udzielió potrzebne dowody albo 
innego pełnomocnika na wyznaczonym ter­
minie Sądowi przedstawić.

Medenice 20 września 1896.

L. 9066 (9143 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Hryca 
Zająca, że Iwan Bidnik wniósł przeciw niemu 
pod dniem 2 października 1896 pozew ustny 
do 1. 9066 o uznanie wyroku z dnia 30 
czerwca 1890 1. 189 za uchylony względnie 
o restytucyę procesu do wniesienia repliki 
z pn.t wskutek którego pozwu termin do roz-

(9253 1— 3) i
PP. DDr. Jakób Rawicz i Henryk j 

Blaustein wpisani zostali z d/dem 5 gnidaia ;
1896 na listę adwokatów, a to pierwszy! 
z siedzibą w Brzeźnnach, a drugi z siedzibą ; 
w Stanisławowie. j

Z Wydziału Izby Adwokatów '  i 
Lwów dnia 5 grudnia 1896. i

Ł. 73767. ' ................  (9256 I 3) I
C k. Sąd pow atowy del. S I  dla miasta j 

Lwowa i t“g  ż przedmieść w sprawach cy- i 
wilnych oznajmi a nieobe-nej Katarzynie j 
Hałasowej, że przeciw niej. przez Ludwika j 
Tyrowicza poz-w o zapłacenie kwoty 150 zł. j 
z pn. wniesionym został. |

Gdy miejsce pobytu Katarzyny Hała- \ 
sowej nie jest wiadomem, ustanawia się dla [ 
niej kuratorem ad actum adw. dr. W róblew-! 
skiego i powyższy pozew wyznaczając term in! 
do wniesienia obrony na dzień 20 stycznia i
1897 o godzinio 10 przed południem miano­
wanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Katarzynę Hałasową, 
aby ustanowionemu kuratorowi słnżące dla 
swej obrony środki dostarczyła lub innego 
zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej ze za­

L. 32389 (9270 1—3
0. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Przemyślu zawiadamia Renego Ri- 
earda z życia j  miejsca pobytu nieznanege, 
że adw. dr. Leon Peiper wniósł przeciw niemu 
pozew o zapłatę sumy 182 zł. 32 ct. wa. 
z pu. na który do rosprawy sumarycznej 
ustanowiono termin na dzień 17 grudnia 
1896, 1 0 -ta rano B. Nr. 42.

D!a pozwanego ustanowiono kuratorem 
ad actum adw. dr. J. Glanza.

Rzeczą więc pozwanego co do swej 
obrony porozumieć się z kuratorem lub są­
dowi |  skazać innego zastępcę, ileże w razie 
przeciwnym skutki zaniedbanfa go trafią. 

Przemyśl, 4 grudnia 1896.

L. 8211 (9224 1— 3)
C. k. Sącz obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia ?, życia i miejsca pobytu niewiado­
mą Julię Strowską , że przeciw niej Micbał 
Wierzhanowski na dniu 30 września 1896 do 
1 8211 pozew do postępowani’ sumarycznego 
o własność realności objętej whl. 74 księgi 
gruntowej Nowego Sącza wniósł, że wskutek 
tego pozwu wyznaczono tern rn  do rozprawy 
na 17 grudnia 1896 godz. 10 rano w sali 
rozpraw sądu a nadto pozwanej Julii Strow- 
skiej ustanowiono kuratora w osobie adw. 
dr Barbackiego, któremu pozew powyższy 
doręczono.

Wzywa się przeto pozwaną, by ustano­
wionemu kuratorowi doręczyła środków do­
wodowych do obrony, ewentualnie by inneg 1 
zastępcę dla siebie ustanowiła, w przeciw­
nym bowiem razie złe skutki z tego za­
niedbania wyniknąć mogące sama sobie 
przypisze.

Nowy Sącz. 24 października 1896.
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Ł> 8030 (9201 1 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w E j mano wie 
-■wiŁdainia niewiadomego z miejsca pobytu 
>•& Stójkę, ii przeciw niemu wmiósł Moses 
®kób Biron pozew o zapiątg 16 zt. 10 ct.

zpn na który wyznaczono termin do 
®zprawy drobiazgowej na dzień 22 grudnia 

.896 o godzinie 9 rano i że dla ochrony 
praw kuratorem Jana Orlińskiego usta­

w io n o .
I Wzywa się zatem Jana Stójkę by udzie- 

Ustanowionemu dlań zastępcy potrzebnych 
Wormaeyi, lub innego pełnomocnika sobie 
Stanowił.

O. k. Sąd powiatowy.
Eymanów, dnia 18 września 1896.

nie tabularne pozyeyi zgłoszonej wierzytel­
ności , tudzież w razie jeżeli zgłaszający I 
trreszka po za obrębem tutejszego c. k. Sądu '  
krajowego, wymienić pełnomocnika wa Lwo­
wie zamieszkałego, gdyż inaczej uchwały 
sądowo przesłane będą pocztą do zgłaszają­
cego z tym samym prawnym skutkiem, jak 
gdyby były doręczone do rąk własnych.

jWOW, dnia 14 listopada 1896.

Ł- 12387 (9241 1— 3)
G ir. Sąd powiatowy w Rymanowie 

W iadam ia niewiadomych z miejsca pobytu 
y aśka, Michała i Antoniego Eaków, iż prze­
rw  nim wniosło Towarzystwo zaliczkowe 
w Rymanowie pozew o zapłatę 100 zł. 
Wa- zpn. na który wyznaczono termin do 
tózprawy drobiazgowej na dzień 22 grudnia 
^8 j6 o godzinie 9 rano i że dla ochrony ich 
Praw kuratorem Iwana Raka ze Sieniawy 
Stanowiono.

Wzywa się zatem Waśka, Michała 
Antoniego Raków, by udzielili ustanowio­

nemu zastępcy potrzebnych informacyi lub 
fcbego pełnomocnika *sobie usranowili, gdyż 
hjaczej skutki tego zaniedbania sami po- 
Uiosą.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 20 listopada 1896.

L. 945 (9190 1 - 3 )
G. k. Izba notaryalna we Lwowie 

Wzywa wszystkich, którzyby twierdzili, iż 
^  myśl pierwszego ustępu §. 25 ust. not. 
Pretensjom ich z kaucyi p. Emila Mtillera, j 
substytuta ś. p. Antoniego Prasehilla c. k. 
•totaryusza w Kołomyi zaspokoić się mają- 
cym, na mocy ustawy przysługuje prawo 
Zastawu na kaucyi tej, by z pretensjam i 
8Wemi w przeciągu sześciu miesięcy do tu­
tejszej Izby się zgłosili, w przeciwnym bo­
giem razie, po upływie tego terminu bez 
^ g ię d u  na ich pretensje orzeczonym zosta­
nie zwrot tej kaucyi jej właścicielowi.

O. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 24 października 1896.

L 73290 (9083 1— 3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa wskutek prośby protokołowa­
nej tirnay handlowej „Józef Lauer dom ban­
kowy w Krakowie" z dnia 14 listopada 1896 
1. 73290 posiadacz* wekslu następującej tre­
ści: „Warschau den 10 September 1896 fl. 
o. W. 486 v. 1 Januar 1897 zahlen Sie gegen 
diesen meinen Wechsel an die Ordre von 
mir selbst die Samme 11. o. W. vierhundeit 
-chzigsechs — dea Werth erhaltsn und stel- 
len in Rechnung laut Bericht Hr. Mieczy­
sław Schmitt Yerleger des „Dziennik Pol­
ski" rn Lemberg, Michael Glticksberg mp. 
Acceptire den 1 Januar 1897. Mieczysław 
Schmitt mp. Ia  dorso. Ftir mich an die 
Ordre des Hr. Izydor Wiener Werth erhal- 
ten Warschau den 12 September 1896. Mi­
chael Glticksberg mp. ftir mich an die Ordre 
des Hr. Bernard Lsuer Werth baat erhalten. 
Warschau den 15. September 1896. Izydor 
Wiener mp. fur mich an die Ordre des Hr. 
Jozef Lauer W erth in Rechnung Warschau 
den 4 October 1896. p. pa Bernard Lauer 
J. Malipan mp." — ażeby ten weksel 
w przeciągu czterdziestu pięciu 'dni licząc 
od dnia płatności wekslu t. j. od dnia 
1 styCidia 1897 tem pewniej sądowi przed­
łożył, ileże w przeciwnym razie pomieniony 
weksel po bezskutecznym upływie tego czasu 
za umorzony uznanym zostanie.

Zarazem zawiadamia s:ę niniejszem, 
że kuratorem dla mieszkającego w W arsza­
wie Michała Giticksberga* adw. Dra Rogal­
skiego, zaś dla mieszkającego w Warszawie 
Izydora Wienera adw. Dr. Roiński w myśl 
przepisu §. 512 ust. sąd. ustanowieni zostali.

Lwów, dnia 18 listopada 1896.

439 zł. 21 ct. z pn. ustanowiono dla niewia­
domego z życia i miejsca pobytu pozwanego 
kuratora w osobie adwok. dr. Petruszewicza 
z zastępstwem adw. dr. Czernego i doręczono 
nakaz zapłaty z dnia 9 września 1896 3. 
58047 do rąk kuratora. Wzywamy przeto 
Włod imierza Skrzyńskiego, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
sądzie się zgłosił, ewentualnie wykazał innego 
swego pełnomocnika i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użył, ileże 
z zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sam sobie.

Lwów, dnia 18 listopada 1896.

L. 58743

Obwieszczenie
(9257 1 -3 )

L. 12558 (9079 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Szezercu za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Mojżesza, Herscha, Jentę, Soszę, Rei- 
slę, Majera Kupferschmidtów, że w celu 
doręczenia im uchwały z dnia 28 marca 
1S93 i 874 zapadłej w śpiewie tabularnej 
Ozyasza Herscha Winnika i Tilli Ghany 
Fach o wykreślenie z wyk. hip. 1. 23 ks. 
gr. gminy Szczerzec prawa zastawu dla 
sumy 200 zł. m. k. i zaint&bulowanie E lia­
sza Facha za właściciela tej realności.

Szczerzec, 20 stycznia 1894.

W miesiąau kwietniu 1893 r. pozostawiła nie­
znajoma osoba w sklepie p. Jana Bajora przy ulicy 
Grodzkiej 1. 13 w Krakowie kwotę 296. zł. i dotych­
czas się po nią me zgłosiła.

_ Wzywa si§ właściciela, aby się zgłosił do 
Wydziału III Magistratu miasta Krakowa najdalej 
do dnia 6 kwietnia 1897 celem udowodnienia praw 
własności i odbioru powyższej sumy, w przeciwnym 
bowiem raz: kwota powyższa po upływie tego ter­
minu w myśl §. 392 ust. oyw. znalazcom ua własność 
wydaną będzie.

Magistrat stoł. król. miasta 
Kraków, dnia 29 listopada 1896.

L 3772 (1407;
Ogłoszenie konkursu.

L. 12131 (9054 1 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Stanisława Bursę, że kuratorem 
dla niego adw. dr. Pawłowskiego z Jasła 
ustanowiono i temuż zwróconą rezolucyę 
tabńlarną z dnia 1 września 1894 1. 7495 
doręczono.

G. k. Sąd pow. miej. del.
Jasło, dnia 23 listopada 1895.

Urząd gminny miasta Nadwórny 
rozpisuje niniejszem konkurs celem 
obsadzenia z dniem 1 stycznia 1897 
posady weterynarza miejskiego z płacą 
roczną 400 zł., tudzież zastępcy wete­
rynarza z płacą roczną 100 zł. wa.

Ubiegający się kandydaci o tę 
posadę mają wnieść swe podania przy 
dołączeniu dyplomu z odbytego kursu 
weierynaryi najdalej do 15 grudnia 
1896 do Urzędu gminnego w Nad­
wornie.

Nadwórna, 8 grudnia 1896.
8748 Ogłoszenie- 1406

L. 548 (9191 1— 3)
C. k. Izbż notaryalna we Lwowie wzy- 

wa wszystkich, którzyby twierdzili, iż w 
Myśl pierwszego ustępu §. 25 ust. not. pre­
tensjom ich z kancyi ś. p. M>chaia Baczyń- 
8kiego c, k. notaryusza w Kałuszu zaspokoić 
8l§ mającym na mocy ustawy przysługuje 
Prawo zastawu na tej kaucyi, by z preten­
sjami ewerni w przeciągu sześciu miesięcy 
“O tutejszej Izby się zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie lego terminu bez 
Względu na ich pretensye orzeczonym zosta­
nie zwrot tej Kaucyi jej właścieielowi- 

O. k. Izba notaryalaa.
Lwów, dnia 16 maja 1896.

L. 64076 (9082 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia wszystkich wierzycieli hipotecznych 
Majętności Olszanka wyk. hip. 1. 3 ksiąg 
Srunt. dla większych posiadłości objętej, 
dawniej Antoniego Bilińskiego, Teodora Bi* 
‘ińskiego, Karola Bilińskiego i Jana Sloliń- 
jddego każdego w 1/4 części a obecnie An­
toniego Bilińskiego w 1/4, Karola Bilińskie­
go w 1/4 i Karoliny z Lenduszków Biliń­
skiej w 2/4 częściach własnej, że c. k. Dy- 
tekeya funduszu propinacyjnego galic. we- 
dług odezwy z dnia 17 września 1889 
*• 13481, wymierzyła kapitał wynagrodzenia 
^  odjęcie pn w a wyszynku z sprzedaży 

Pgwyższej majętnośct w kwocie 899 zł. 
”2‘/s ct. wa.

Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapitału, c. k. Sąd krajowy 

Lwowie wzywa wszystkich, których wie- 
ły telnośi na tej majętności do dnia BI 
grudnia 1889, zostały zahipotekowane, aby 
feretensye swe do dnia 19 grudnia 1896 
Tętnie lub pisemnie w tym Sądzie tem pew- 
?lt!j zgłosili, ileże niezgłaszający uważani 

za zgadzających się na przekazań e ich 
Pretensyi na kapitał wynagrodzenia za od- 
^ty prawo propina-yi w porządku^jzuaczo- 

pierwszeństwem hipotecznym, nie będą 
“di więcej przy rozprawie słuchani, i utracą 
paw o wnoszenia jakichkolwiek zarzutów lub 
r'-dków prawnych przeciw ugodzie przez 

jateresewanych w myśl §. 5. ces. pat. z 25

L. 6655 (9037)
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadow icach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych, firmy „Lipniker Ziegel- 
gewerkschaft H. Borger, której używać będzie 
Hermann B >rger, jako właściciel cegielni w 
Lipniku, podpisując takową w ten sposób, 
ie  pod napisanemu przez kogokolwiek lub 
wydrukowanen i stair.pilią lub w jakikolwiek i 
inny sposób słowami „Linuiker Ziegelwerk- i 
sehafi," podpisze słowa „H. Borger". 

Wadowice, 31 października 1896.
  i

L. 3433 “ (9157 1—8)
G. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia­

damia niewiadomego z życia i pobytu Herscha 1 
Leibę Lipsehutza, że przeciw niemu wniósł . 
Grpjua Feuerberg dni 9 listopada 1894 1 
11695 pozew o uznanie prawa własności do 
realności 1. kons. 258 lwh. 779 księgi g ru n ­
towej gminy Skole objętej, na który termin 
do rozprawy na dzień 28 stycznia 1897 go- i 
dzinę 9 rano wyznaczono.

Wzywa Sąd zatem H°r=cha Leibę Lip 
schtitza, by sądowi zastęp ę -wego wymienił 
lub ustanowionemu dlań kuratorowi Broni­
sławowi Nartowskiemu udzielił inform acji, 
inaazs.i skutki zaniedbania go dotkną 

Skole, 7 listopada 1896.

L. 9084 (9071 1— 3)
O k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Mau­
rycego vel Mojżeszu Weishausa, że celem 
doręczenia mu tusądowej uchwały z 23 li­
stopada 1896 1. 9084 w sprawie wydania 
kaucyi w kwocie 500 zł. Izraetówi Brenne- 
rowi, ustanowiono kuntore®  ad actum Mi­
chała Sawickiego c. k. Notaryusza w Hali­
czu.

Halicz, 23 listopada 1896.

Doniesienia prywatne

Ogłoszenie 1428

Niniejszem podajemy do publicznej 
wiadomości, iż Towarzystwo „Czytelnia 
Liliowa“ w Przemyślu uchwałą Wal­
nego Zgromadzenia z dnia 12 kwietnia 
1896 została rozwiązaną.

Były Zarząd.

O g ł o s z e n i e , 1430

I  73683 (9048 1— 3)
O. k. Sąd krajowy juko handlowy we 

Lwowie zawiadamia niniejszem niewiadomego 
z miejsca Kibytu Włodzimierza Skrzyńskiego, 
iż wskutek wniesionej przez adwokata dr. 
Zygmunta Lisiewicsa przeciw niemu prośby 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wek

Gdy ogłoszone na dzień 4 grudnia 
br. IY zwyczajne ogólne zgromadzenie 
Towarzystwa ochrony własności ziem­
skiej, zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką z siedzibą w Bieczu, do skutku 
nie przyszło, przeto zwołuję ponownie 
toż zgromadzenie, z tym samym po­
rządkiem dziennym na dzień 18 grudnia 
1896 r. z tom nadmienieniem, iż ta­
kowe w myśl §. 8 statutu bez względu 
na ilość obecnych członków się odbędzie. 

W Bieczu, 5 grudnia 1896.
Edward Miłkowski: Prezes.

Dyrekóya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada (niniejszem na podstawie §. 63 
statutów pp. Bartłomiejowi Liptek, Ja­
nowi Szostak, Agnieszce Prostakowej, 
Józefowi Kościelniak, Maryannie Ko­
ścielniak, Janowi Gąsienica, Katarzynie 
Gąsienicowa, Stanisławowi Gąsienica, 
Annie Gąsienicowa, Jakóbowi Gąsie­
nica, Józefowi Bocheńskiemu, Maryan­
nie- Bocheńskiej, Jędrzejowi Sięka i Ma- 
ryanie Sięka kapitały w sumach 2180 
zł. 84 ct. i 3521 zł. 18 ct. listami za­
stawnymi, pochodzące z większych sum 
5200 zł. i 6800 zł. a. w. na hipotece 
dóbr Janczowa względnie na częściach 
tych dóbr z rozparcelowania powsta­
łych w powiecie sandeckim położonych, 
intabulowanych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonych, z dniem 31 grudnia 
1896 jeszcze pozostałych.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. p. Bartłomieja Lipteka, Jana 
Szostaka, Agnieszkę Próstakową, Józe­
fa Kościelniaka, Maryannę Kościelniak, 
Jana Gąsienica, Katarzynę Gąsienicową, 
Stanisława Gąsienica, Annę Gąsienico­
wą, Jakóba Gąsienica, Józefa Bocheń­
skiego, Maryannę Bocheńską, Jędrzeja 
Sięka i Maryannę Sięka, jako właścicieli 
tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapi­
tały w przeciągu sześciu miesięcy do 
kasy gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyli pod rygorem exeku- 
cyi a mianowicie przymusowej sprze­
daży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, d. 18 listop. 1896.

Wskutek przeistoczatefa „ L w o w s k i e g o  Z a M a d n  2 S a s t a w n i -  
c z e g o 66 w Towarzystwo a k c y j n e ,  rozpisuje się subskrypeyę na 1 3 5 0  
s z t u k  a k c y j  po 4 0 0  k o r o m ,  z których reszta jest jeszcze do za­
mówienia. 13S3

rześnia 1850 nr. 374 Dz. możliwie za--~r ¥  —  p. j>.
. artej, o ile by w takowej ich pretensye 

'marę pierwszeństwa hi poręcznego na ka- 
jń a ł wynagrodzenia przekazane, albo we- 

nr. 27 ces. pat. z 8 listopada 1853 
r- 237 Dpp. przy gruncie przedstawione 
ńały.

W zgłoszeniu naliży podać imię, na- 
i miejsce zamieszkania zglaszzjącego 

i jego ewentualnego pełnomocnika, który 
f°Wimen przedłożyć pełnomocnictwo legali- 
^ ''p n e , kwotę zgłoszonej pretensyi hipot. 
^  aapnale i procentach, o ile takowe mają 

'• ie  prawo zastawu z kapitałem ; oznaczę I

P P

ZaDisywać się można od godz. 10— 1 i od 3—5 w kantorze bankierskim 
§ c h e l l e n b e r g ; a  &  K r e y s e r a  m  płat u H alick im , lub w biurze 

, ,E 4 W O w $ k ie § £ #  S a k t a d u  ^ a s t a w i i f c z e g ę o 66 przy ulicy Ozar-
nieckiego 1. 1 od godz. 10—4 gdzie też bliższe objaśnienia udzielone będą.

Na podstawie ścisłych obliczeń w Zakładzie tym 4 rok istniejącym, dyw i­
denda z góry obliczyć się dająca, przyniesie bardzo dobry zysk od akcyj, opar­
tych na hipotece szlachetnych kruszców i przedmiotów wartościowych, z wy­
kluczeniem wszelkich operaeyj ryzykownych, które w ogóle statutami zabronione są.



Teatr hr. Skarbka.
W e czwartek dnia 9 grudnia 

gościnny występ Gabryela Górskiego

PA JA C E
opera w 2 aktach Leoncav.>lla.

O S O B Y :
Canio pierwszy pajae . p. Jerzyna
Nedda, jego żona . . p. Kasprowicz
Tonio pajac . . p. Górski
Beppo pajao . . p. Jaroński
Silvio wieśniak . . p. Łomiński
Nioolo wieśniak . . p. Łomiński

R o z p o c z n i e :

B z y  k w it n ą
kom. w 1 a. Zygmunta Przybylskiego 

O S O B Y :
Marya wdowa . . p. Cichocka.
Helena jej córka . . p. Stachowicz
Józef p. Wostrowski.
Jutro w Piątek po raz I-szy ZWYCIĘZTWO 

kom. w 8 a, Rov8tti’ego.

W antraktach powinno si§ paiid papierosy 
tylko w tutkach Niemojowskiego.

drobne ogłoszenia

W ysprzedak dywanów, portyer, fi­
ranek , chodników, kap , serwet, 

paraw anów , gobelin , m akat, resztek  
m ateryj m eblowych, pluazów, haftów  
różnorodnych itd. v  osobnym  l o k a l u  
obok m ojego m agazynn p lac  H a lic k i  

I. 3  ■ oleca A. H B Z Y S Z T O F O W i f ^ .
1404

^Ś lizgaw ka „M orsk ie  Oko“, Za d»orc«m 
kolei «l»ktryozn»j, pomiędzy górami, zasłonięta 

od wiatrów, o b s z e r n a  o g r z e w a l n i  a do godz. 
10 wieezór przy oświetlenia błyskawioznom. Ur?ą- 
dzono tylko dla Chrześcijan Józef Iwanicki. 1424

M iód a  la  M a laga  duża szampanówka po 
2ł. 1 zprz-daje handel Bodnara, Lwów, ulica

Akademicka 22 1314

r k a j t j c i e  dla o^rotnyoh i rzetelnych. 7/głaszać 
“ ■ się osobiście : Kraszewskiego 23 biuro admini- 
straoyi „Gońoa - Iskry“ od 10-tej do 12-ej, od 4-ej 
do 6-ej. 1431

Poleca swa

do Ibeczek i  butelek 1095

£<» J. M a le w s k i
Lwów, ul. Ormiańska 12.

Prawdziwe norweskie

S K I
w najlepszym galunku 

po zł. 8, 10, 1?.
K ap tu rk i wełniane 
ohroniąee od odmroże­
nia głowy i uszów po 
ot. 80, zł 1, 1.50 i 4 
Klapy aksamime na 
sprężynaoh (Matador- 
Ohrenschtitzer) po zł. 1 dostarcza

Si. P i e l e c k i  i  S ik a , L w ó w
główny magazyn broni. 139'0

w powiecie Zbar&zkmi 885 morgów obszaru, 
w tem 30 morgów lasu zaraz d<> sprzedania. 
Cena 70.000 zł.; pożyczka gai Towarzystwa 
kredyt, ziemsk. 26.000 zł Bliższych wyja­
śnień udzieli kancelarya adwok. G logiert 

w Tarnopolu. i4?7

Da; ł.ehen, 1429

von 500 fl, aufwarts bis zom hóchstf-n 
Betrrge ais Personah/redit eoulantund 
discret besorgt A g e n tu r  55udłV  

p e s t ,  P o s t f a c h  lO ? .

Zdumiewające
Kompletny sortyment do ubrania 

Bożego Drzewka 
1 0 0  s z t u k  t y l k o  2  z l .

poleca
S. W . NIEM O JO  W S K I

■ w e L w o w i e ,
ul. Teatralna 3, ul. Jagiellońska 6 
Olbrzymi wyb<̂ r świecidełek, iieinarzyków, 

świeczek i t. d.
Ceny zdum iewająco niskie. 

Wysyłka na prowinoyę za zaliczką pocztową, 
opakowanie gratis, przy zakupnie do 10 zł. 

franko.

A r a k  d e  G n a
butelka zł. 2.40, pół butelki zł. l.?5  

E um  brentsldl stary
butelka zł. 1.80 i 2.40 — pół butelki et. 90

1233i zł. 1.20 wdeca

Fryderyk Schubuth
Lwów, Rynek 45.

Jjpżczyima Inteligentny
Polak 26 lat, były dyetaryusz, obecnie vrP 
służony podoficer rachunkowy z piękne® 1 
szybkiem . pismem tak polskiem jakoteż i B,et 
mieekiem poszukuję posady zaraz. Łask*** 

: oferty : post* restante: Hoffaung in Wolier^* 
dorf nśiehst W iener-Neustadt. 1409

Meine Farirlkate
sind weit bekannt *ls gut und bil- 
lig! Remont. Nickel fl 3.50 — Re­
mont. Silber 800/1000 fl. 6 — Re­
mont. Anker, Spiral-Breąuet 15 St. 
A- 10 — mit j 6 St. 1 Ch-ton, Syst. 
Glashiltte fl 12 — Weeker, Anlier- 
gang leuohtend, 1-a Qual. fl 1.70 — 
Regulateur 1 Tag-Sohiagw. fl. 5 75,

_  n 10 „ fl. 8.60.
lllustr. Preiseourant iiber Uhrenketten, R«- 

gnlateurs, Gold- und Silberwaareu b:s zum feinsten 
Genre gratis und franco — Nieht 1’assendes wird 
umgetauseht oder der Betrag zuriickerstattet.
Ebg. K a re c k e r , (Jhrenfabrik 66. Bregenz an 

Bodensee. — 2 Jshre Garanue. 1307

& m l  a  n a  l o k a l  o .
>7 aj tańszy skład towarów optycznych i mecha­

nicznych

BENEDYKTA K0PERNICKIEG0
pod „K opernikiem ^ 

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
p laeu H alickim  1. 1. 

t Bo cenach naj-
tańszych w wiel- 

i  3 fcd&SSS&MS. iria wyborze oko- 
J m m g m J  lary.GnkieryJor-

»sfcy: barometry, 
ciepłomierze, — 

. ^ 8  R eparasyo na j­
rychlej i na jtan ie j. Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia z prowincji odwrotnie Adres 
Optyk K opernicki, Lwów, f la e  H alicki 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego. 13 i4

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

AUI VIOŁETTES DE PARMĘ I

ED. F IN A U D
M y d ło ...............fiUl i/IOLETTES DE PARMĘ
fencja dla chustek. . AUX S/IOLETTES DE PARMĘ 
W oda malefowa. . AUX UiOLETTES DE PARMĘ
P o m a d a  JUX \1I0LETTES DE PARNIE
O le jek ............AUX yiOLETlES DE PARMĘ
P u d e r  ry ż o w y .  *UX lilOLETTES DE PARMĘ 
K o s m e t y k i . . . .  flUX UI0LETTES DE PARMĘ 

37, Boulerard de Strasbourg, 37
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gig? f a r t u s z k a  80-letnia J. Drabnieka prosi o ła- 
™  skawe wsparcie za pośrednictwem Administra­
c ji Gazety Lwowskiej.

E .  P la u t  C a p s t a d t
lis? iii Wina 8irzvIa.dkowfl Ńotlznaczone złotym i *•"1 k A  m v  m\inm m edalam i

Główny skład dla Gaiicyi: p. Ludwik Stadtmiiller, główny skład na Lwów.

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach. uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu
Car© i  afelliiiek

s p e d y to rz y  
Lwów, ul. 'Śyfestus&a 20

T e l e f o n .  <=© S. 1810
Budapeszt. A iany Janos utcza 31. 

Wiedeń I ., BSrsegasse 9.

Główny sklffl
k s ią g  h a id lo w y c k  

i g o s p o d a m y c k
papiery kancelaryjne, koncepto­
we i  listow e we wszystkich formatach, 

w ryzach L na libry
polecaj a

Seyfarth & Dydyński
l l \  we Lwowie, przy placu Maryackim.

WSJCnEEŁ m a m i e o t y
z nsj'lepszych kopalń gćrSbszląskk-h dostarcza do wszystkich staeyj

j»«* n a j l i tń N z y e h  c e n a c h  1301
G a lic y js k ie  akc. Towarzystwo handlowe

we Lwowie, ul. Jagiellońska i .*3, drugie piętro.
We Lwowie dostawia do mieszkań wągiel kostkowy salonowy w workach 

plombowanych po 50 kiiogr. racząc za wagę i dobroć gatunku. 
l)!a instytueyj dobroc-zynych i odbiorców wyżej 50 etn. ceny zniżone. 

Zamówienia przyjmują także pp.’ Tuszyński i Ska, Karol Bałłaban i biuro
dzieun/KÓw L . P lo h n a ,

C. k. uprz. i odznaczona
.F a k ry k a  M a r a s k in n

„lloinaiio VlaSioY Zara“
najlepiży, najzdrowszy, najsławniejszy żołąd­

kowy likier świata je U. 1384

„V L A H O V "
sławna na cały świat specyalność. 

Jedyny wytwórca R. Ylahor Kara,

Karol Bałłaban we Lwowie

H erbaty:

poleca
pierwszy transport tegorocznych kaw i herbat w gatunku najszlache­

tniejszych, silnych i aromatycznych.
Ceny w porównaniu do gatunku nader tanie.

K a w y :
opłacone do każdej stacyi pooztowej.

48/* kl. CEYLON gruboziarnisSj. . zł. 10.70 
„ CEYLON b -rdzo ładna . . „ 10 40
„ CEYLON średnia 10.—
„ G DATA M AL A bardzo dobra „ 9 50
„ PO R Ti'R IC O ...........................ii. »•—
„ JAWA Z Ł O T A ...........................   10,70
„ MOCCA arabska . . . .  10 70

c i e m n o  n a c i ą g a j ą c e  
klgr. CONGO cesarskie . . .

F A M IL IJN E J ....................
„ MELANGE de Moseau . .

IM P E R IA L .........................
WYSIEW E K ....................

Kawy są ijez wyjątku ezyste w smaku i silno aromatyczne.

zł. 2.—
- 3 -  
. 4— 
„ 5 . -
„ l.eo
1304

Kto chee żołądek w sdrowiu i sile utrzy­
mań, nieohaj pije ten sławny na cały świat 
w yłącznie z roślin  w Dalm aoyi w y­
rabiany żołądkowy likier, który jest do 
nabycia we wszystkich lepszych handlach 

delikatesów, cukierniach i kawiarniach.

T H E  G Ę S S H A M
Towarzystwo nibcKpicc^ii na życie w  I^ondyaiie.

F ilia  dla Austryi /  dla Węgier
W iedtó I, Giodósiras:ć Nr. 1, /  B u d a^ sit, F rsnz J.iS^Lplatz 5,

w domu Towarzystwa. /  we własnym doiuu Towarzystwa.
Akt f i u  T .;J a n j:- i f a  31 grudnia 1894 wyuosiły: 

kor S m l 138.416.4Y5 - W  
Dla specjalnego zabezpieczenia zawa|tych w Austryi ub- zpieezeń złożono pełną rezer^?

Pjfemiową w kwocie 
± 3  rr iillo r ió -w - k o r o n

I w c. k. urzędzie płatniczym Ministerstwa w Wiedniu.
Dogodne warunki. Niskie premie. lAJieo nie przepadają i nie są do obalenia nawet w wypad 

samobójstwa i pojedynku. y  i- D u
i Prospektami, taryfami i wyjaśuienumi służy jeneralna ajeneya dla Galieyr wschodniej i Bukowi
w e L w o w ie , f»'s. ń « ;> c r u ih »  1 5 a .

Dzielnych ajentów poszukuje tak dla miast j k i dla prowincji, na stalą płacę i premię. 
Wynagradza stę wszelkie pośrednictwa w zawarciu ubezpieczenia^________________________

25 drukarni Wl. ŁozAsktego ul. Czftr&jedriego 1. 2S dom WeĄaara, (Sursądsa W i. J. Weber.) H p m  s t&Lry-ki p»pj«r« J, 3Rj84#wskiciL


